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C Z Ę Ś Ć  P I E R W S Z A

Z Y G M U N T  S Z Y M A Ń S K I

K O N FER E N C JA  W A R S ZA W S K A

W ciągu ostatniego tygodnia czerwca Warszawa była na 
ustach całego świata. Konferencja 8 ministrów spraw zagra
nicznych, która odbyła się w naszej stolicy 24 czerwca była 
przedmiotem komentarzy i rozważań całej niemal prasy 
światowej.

Oświadczenie wydane nazajutrz po odbyciu narad daje 
wyjątkowo jasny i sprecyzowany plan rozwiązania zagadnie
nia niemieckiego, które pozostaje wciąż jeszcze centralnym 
zagadnieniem powojennej Europy. Przypomnijmy główne po
stanowienia konferencji warszawskiej.

8 ministrów wskazuje na konieczność:
po pierwsze, przedsięwzięcia środków, gwarantujących 

doprowadzenie do końca demilitaryzacji Niemiec,
po drugie, ustanowienia na określony przeciąg czasu kon

tro li Wielkiej Czwórki nad ciężkim przemysłem Zagłębia 
Ruhry,

po trzecie, utworzenia demokratycznego rządu ogólnonie- 
mieckiego, wychowującego swoje społeczeństwo w duchu po
koju,

po czwarte, zawarcia traktatu pokojowego z Niemcami 
„ zgodnie z uchwałami poczdamskimi, i

po piąte, opracowania środków w sprawie wykonania przez 
przez Niemcy ich zobowiązań reparacyjnych.

Zalecenia te zawierają w skrócie cały program poczdam
ski, który zaakceptowany został przez przedstawicieli ZZSR, 
Stanów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii 2 sierpnia 1945 r.



„N ie leży w  zamiarach sprzymierzonych — czytamy w de
klaracji poczdamskiej — zniszczyć naród niemiecki lub obró
cić go w niewolników. Leży w zamiarach sprzymierzonych dać 
narodowi niemieckiemu sposobność do przyszłej przebudowy 
życia na podstawie demokratycznej i  pokojowej“ .

Ten punkt Poczdamu został osobliwie zainterpretowany 
przez mocarstwa zachodnie. Występują one za podziałem Nie
miec, żeby w tzw. Zachodnich Niemczech tworzyć ośrodek 
niemieckiego szowinizmu i rewanżu, skupiając tam niedobitki 
hitleryzmu, dziś związane z anglosaskimi podżegaczami wo
jennymi.

Znane powszechnie uchwały londyńskie podjęte przez 
trzy zachodnie mocarstwa okupacyjne przy współpracy państw 
Beneluxu stoją w całkowitej sprzeczności z Poczdamem. Roz
bicie Niemiec, odłożenie ad calendas graecas traktatu pokojo
wego i zastąpienie go przez „statut okupacyjny“ , narzucanie 
Niemcom antydemokratycznych form ustrojowych, popieranie 
kampanii rewizjonistycznej, podporządkowanie gospodarki 
niemieckiej interesom monopoli amerykańskich i angielskich — 
oto co przynoszą, odarte z szumnych frazesów postanowienia 
londyńskie. Każde z tych postanowień jest zaprzeczeniem 
Poczdamu, jest pogwałceniem przyjętych zobowiązań, a co 
więcej jest groźbą dla pokoju świata.

Tymczasem rząd polski podejmując wspólnie ze Związ
kiem Radzieckim inicjatywę zwołania do Warszawy konferen
cji 8 ministrów miał na widoku konsekwentne wykonanie 
uchwał poczdamskich i zabezpieczenie interesów pokojowych 
i demokratycznych narodów Europy i w tej liczbie również 
samych Niemców.

Jeden z zagranicznych komentatorów politycznych, pisząc
0 konferencji warszawskiej, stwierdził iż „nie przyniosła ona 
nic nowego“ . Jest to co najmniej nieporozumienie. Jeżeli prag
nął on używając tych słów wyrazić przekonanie, że 8 ministrów 
zebranych w Warszawie nie zmieniło swych poglądów od cza
su zakończenia działań wojennych i dąży uparcie do wykona
nia tego co sprzymierzeńcy postanowili jeszcze 3 lata temu — 
to niewątpliwie miał rację. Nie po to zjechali się przedstawi
ciele Demokracji Ludowej i Związku Radzieckiego, aby rewi
dować swe poglądy. Pragnęli je tylko sprecyzować, wyostrzyć
1 postawić konkretne wskazania zdolne raz na zawsze roz
strzygnąć sprawę niemiecką.
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Specjalnie wyraźnie uwidoczniło się to na przykładzie na
szych ziem zachodnich i granicy na Odrze i Nysie Łużyckie], 
która jak stwierdzili obradujący ministrowie w swym wspól
nym oświadczeniu — „jest granicą niezachwianą, ̂  granicą po
koju“. Istotnie „nie jest to nic nowego Ale fakt zewłasnie 
w obliczu rewizjonistycznej kampanii Niemców i  polityki po
pierania tej kampanii przez mocarstwa zachodnie konferen
cja warszawska podkreśla tę prawdę w swe] deklaracji, posia
da szczególne znaczenie.

Warto podkreślić, że Deklaracja Warszawska jest wyjąt
kowo prostolijnijna w sformułowaniach. Nie ucieka się o e 
magogicznych określeń, od których roją się zalecenia on yn- 
skie z 7 czerwca, nie ukrywa swych celów w bawełnę traze- 
sów. W sposób jasny i realistyczny wytycza drogę do utwo
rzenia pokojowych Niemiec, tak aby raz na zawsze zli w i o 
wany został ośrodek niepokoju w centrum Europy.

Nie było na konferencji warszawskiej żadnego nacisku 
i żadnych przetargów, W odróżnieniu od konferencji lonayn 
skiej, gdzie jedna ze stron, a mianowicie Stany Zjednoczone 
usiłowały wykorzystać i  wykorzystały w istocie swą przewa
gę wobec kontrahentów — 8 ministrów zebranych w Warsza
wie obradowało w duchu prawdziwej przyjaźni i wzajemnego
poszanowania.

Podczas gdy zalecenia konferencji londyńskiej nie idą po 
lin ii interesów narodów, których przedstawiciele je uchwali
li — postanowienia warszawskie są wyrazem interesów me 
tylko 8 zainteresowanych rządów, ale blisko 300-milionowej 
ludności państw przez nie reprezentowanych. Są wyrazem in
teresów całej pokojowo usposobionej ludności świata, wszyst
kich ludów demokratycznych, nie wyłączając demokratycz
nej części narodu niemieckiego.
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O R G A N IZA C JE SPO ŁECZNE W  POLSCE LU D O W E J

W okresie przedwojennym reakcyjno-dyktatorskie rządy 
sanacji, reprezentując interesy wielkiego kapitału i  obszar- 
nictwa oraz przeprowadzając politykę skierowaną przeciwko 
najszerszym masom pracującym, sprzeczną z najżywotniejszy
mi interesami narodu, usiłowały wszelkimi środkami obezwład
nić politycznie społeczeństwo, by złamać opór i walkę klasy 
robotniczej i mas pracujących, by utrzymywać swoją władzę 
narzuconą narodowi wbrew jego woli. Dlatego rządy sanacyjne 
stosują coraz ostrzejsze represje polityczne, rozbijają, rozwią
zują i prześladują wszelkie organizacje demokratyczne, kneblu
ją usta społeczeństwu, dziesiątki tysięcy bojowników demokra
cji wtrącają do więzień i obozu koncentracyjnego w Berezie 
Kartuskiej.

Organizacje społeczne zostają przez rządy sanacyjne bądź 
rozwiązane, bądź całkowicie skrępowane przez interwencje 
i kontrolę policyjną, bądź wreszcie przy pomocy nacisku admi
nistracyjnego opanowane przez agentów sanacji. Do takich or
ganizacji, których władze kierownicze zostały opanowane przez 
sanatorów, zwłaszcza spod znaku bardziej zamaskowanych „na
prawiaczy“, należały Liga Morska i kolonialna (!),' Polski 
Związek Zachodni, Związek Inwalidów Wojennych i szereg in
nych. Szyld tych organizacji służył sanacji do pokrywania swo
jej roboty rzekomą „apolitycznością“ i „bezpartyjnością“ , co 
było rozwinięciem typowego sanacyjnego oszustwa „bezpartyj
nych“ partii jak Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem lub 
później OZN — Obóz Zjednoczenia Narodowego. Jednocześnie 
takie rdzennie sanacyjne organizacje, jak Związek Legionistów 
byty j wną tubą propagandową k lik i rządzącej, a przede wszy
stkim jej bojówkami dla terroryzowania przeciwników poli
tycznych na wzór innych bojówek faszystowskich.

Poseł M IEC ZYS ŁA W  W ĄGKO W SKI
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W okresie wojny i okupacji wysiłek demokracji w rozwi
nięciu pracy partyjnej był skierowany na bezpośrednią organi
zację walki zbrojnej.

Dopiero w miarę wyzwalania ziem polskich przez Armię 
Radziecką i  odrodzone Wojsko Polskie, w miarę powstawania 
zrębów państwowych Polski Ludowej zaczynają tworzyć się 
i rozwijać nowe, demokratyczne organizacje społeczne, które 
przyjmują niejednokrotnie dawne nazwy, ale odrzucają stary 
balast reakcyjny i nawiązują do ideologii demokracji ludowej. 
Szybki rozwój tych organizacji, ich masowość, coraz żywsza 
i bardziej owocna praca dowodzą, iż organizacje te mają jak 
najbardziej pomyślne warunki w ustroju demokracji ludowej 
oraz że w ramach jej mają do wypełnienia konkretne i pożyte
czne zadania zarówno ideowo-wychowawcze, jak i rzeczowo- 
praktyczne.

Demokracja ludowa, wyzwalając i podnosząc siły społecz
ne najszerszych mas pracujących, uaktywniając i konsolidując 
je politycznie, pobudza również rozwój szerokich bezpartyj
nych organizacji społecznych. W przeciwieństwie do okre
su rządów sanacyjnych organizacje te są rzeczywiście or
ganizacjami bezpartyjnymi, gdyż nie służą za przykrywkę dla 
„bezpartyjnej — partyjności“  reakcji. Demokracja ludowa nie 
maskuje i nie ukrywa istnienia partii demokratycznych, gdyż 
ideologia ich odpowiada interesom najszerszych mas pracują
cych, interesom narodu. Partie demokracji ludowej są stron
nictwami liczącymi setki tysięcy członków i występują otwar
cie i głośno ze swoim programem wobec całego społeczeństwa. 
Członkowie stronnictw demokratycznych w organizacjach spo
łecznych nie ukrywają swojej przynależności do partii, lecz 
przeciwnie szczycą się nią, a wydajną i ofiarną pracą swoją w 
organizacjach społecznych przynoszą chlubę swoim partiom.

Wśród inicjatorów i  kierowników organizacji społecznych 
niewątpliwie główną rolę odegrali i  odgrywają członkowie 
sti onrnctw demokratycznych. Również kierownictwa stronnictw 
demokratycznych i władze państwa ludowego okazują wiele za
interesowań i pomocy organizacjom społecznym. Organizacje 
społeczne przestały być przykrywką i  parawanem dla reakcji; 
stały się twórczym czynnikiem społecznym, korzystającym 
z wkładu i pomocy demokracji ludowej. W szczególności wiel
k i wkład w pracę bezpartyjnych organizacji społecznych wnie
śli działacze Polskiej Partii Robotniczej i  Polskiej Partii Socja
listycznej, które obecnie stoją przed bliskim połączeniem w jed

9



ną partię klasy robotniczej, co będzie sprzyjało jeszcze inten
sywniejszej i bardziej owocnej ich pracy na terenie organiza
cji społecznych.

Stanowisko i  rolę w organizacjach społecznych podobnie 
jak bezpartyjni działacze demokratyczni zawdzięczają członko
wie partii demokratycznych swojemu wyrobieniu, poziomowi 
uświadomienia ideowego i aktywności, nie zaś jak w czasach 
sanacji przywdziewaniu masek „bezpartyjności“  oraz zakuli
sowym intryżkom i  protekcjom klikowym. Partia uzbrojona 
w słuszną, przodującą teorię i  program społecznie postępowy, 
w bogate doświadczenie walki i pracy społecznej, dzięki swojej 
organizacji sprzyja wyrobieniu i  rozwojowi swoich członków, 
co znakomicie ułatwia im owocną pracę również w organiza
cjach społecznych.

Demokratyczne organizacje społeczne, jak Polski Związek 
Zachodni, Liga Morska, Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza, 
Związek b. Więźniów Politycznych, Związek Uczestników Wal
ki Zbrojnej, Polski Czerwony Krzyż i inne, posiadają jasno 
określone demokratyczne oblicze ideowo-polityczne, gdyż w 
przeciwieństwie do organizacji, opanowanych przed wojną przez 
sanację i  maskujących swoje stanowisko reakcyjne, nie mają 
nic do ukrywania przed szerokimi masami społecznymi. Demo
kratyczne organizacje społeczne czerpią swoją prężność i siłę 
z najściślejszego związku ideologicznego z demokracją ludową, 
z zespolenia z ogólnym nurtem ideowo-politycznym klasy ro
botniczej i mas ludowych.

Bezpartyjność nie oznacza apolityczności. Rzekoma apoli
tyczność organizacji społecznych kierowanych przez sanację 
przysłaniała tylko ich rzeczywistą reakcyjną treść polityczną. 
Frazes o „apolityczności“ , tak upodobany przez sanatorów 
wszelkich maści i odcieni, Grażyńskich i Becków, oznaczał ty l
ko chęć monopolizowania polityki dla ciasnych kliczek wta
jemniczonych zauszników wielkiego kapitału i obszarnictwa. 
Jak czynniki reakcyjne dążyły do pogrążenia szerokich mas 
społeczeństwa w bezwładzie i  bierności politycznej, tak odwrot
nie demokracja ludowa budzi i rozwija świadomość polityczną 
l czynną postawę społeczną mas ludowych. Jednym też z głów
nych zadań demokratycznych organizacji społecznych jest pra
ca ideowo-wychowawcza, mająca na celu podnoszenie poziomu 
uświadomienia najszerszych kół społeczeństwa.

Żaden z celów, którym służą poszczególne organizacje spo
łeczne, nie może być wyrwany z całości spraw społecznych i  po
litycznych.
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Polityka, obejmując całokształt zagadnień bytu narodu, 
obejmuje tym samym i poszczególne odcinki życia społecznego, 
które stanowią przedmiot szczególnych zainteresowań i wysił
ków danych organizacji społecznych. Warunkiem osiągnięcia 
poszczególnych zadań społecznych, narodowych jest zawsze 
wypełnienie głównych i podstawowych zadań, które określa 
polityka. Jakakolwiek zasadnicza sprawa, wysuwana przez któ
rąkolwiek organizację społeczną, zawsze w ostatecznym ra
chunku prowadzi do podstawowych spraw politycznych: 
dorobku i  dalszego umocnienia demokracji ludowej, dokona
nych reform i dalszego rozwoju społecznego, walki z wrogimi 
siłami, realizacji planu odbudowy gospodarczej, współzawod
nictwa pracy, rozwoju spółdzielczości rolnej, niezłomnej przy
jaźni i sojuszu ze Związkiem Radzieckim jako główną siłą po
kojową i państwami demokracji ludowej, czujności wobec kno
wań imperializmu. Ogólna platforma demokracji ludowej stano
wi wspólne założenia ideowo-polityczne wszystkich organizacji 
społecznych.

y ° takie powiązanie z ideologią demokracji, świadome 
.S1? ogólnego marszu mas pracujących ku lepszej 

p ysz ości, ku ustrojowi pełnej sprawiedliwości społecznej za
pewnia organizacjom społecznym, że nie będą pozostawały 
w. y o za rozwojem sytuacji, że nie będą podlegać uwstecznie- 
niu ideowemu, że nie będą pozostawiać szczelin dla zagnieżdża
nia się wpływów reakcyjnych.

W miarę pogłębiającej się konsolidacji i krystalizacji po
litycznej szerokich mas pracujących wokół wielkich zadań 
wewnętrznych i zewnętrznych, wokół programu demokracji lu
dowej musi następować również pogłębianie i precyzowanie 
ujęć ideowo-społecznych i aktualno-politycznych w pracy or
ganizacji społecznych. Stanowi to nieodzowny warunek żywego 
tętna wszelkiej działalności społecznej, warunek nie odrywa
nia się od pulsującego życia narodu. Dlatego wszyscy działacze 
organizacji społecznych muszą żywo reagować na wszelkie wy
darzenia życia społecznego, muszą stale rozszerza ćswój widno- 
kręg ideowy i zrozumienie perspektyw rozwojowych.

Tylko jasna świadomość miejsca w ustroju demokracji lu 
dowej, tylko^ prawidłowa orientacja we współzależności i hie
rarchii zadań, stawianych przez demokrację ludową, zapewnia 
organizacjom społecznym właściwe kierunki, środki i natęże
nia dla ich poczynań.

Bezpartyjność organizacji społecznych oznacza, iż nie 
istnieje jakakolwiek ich formalna zależność od żadnej z partii
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demokratycznych. Każda organizacja społeczna ma swój sta
tut, który określa jej wewnętrzne życie organizacyjne, sposób 
powoływania zarządów, prawa i obowiązki członków itd. sta
nowisko ideowo-polityczne organizacji społecznych określają 
statuty, deklaracje ideowe i uchwały zjazdów oraz innych władz 
naczelnych. Platforma demokracji ludowej, na której wspiera 
się i rozwija działalność organizacji społecznych, jest wynikiem 
ich organicznego związku z całością demokracji ludowej. Ko- 
rzystając z cennego wkładu myśli i pracy członków partii de- 
mokratycznych, organizacje społeczne grupują i starają się 
skupiać jak najszersze masy bezpartyjne. Przez oddziaływanie 
na najszersze kręgi społeczne masowe organizacje bezpartyjne 
spełniają jedno z głównych swoich.zadań podnoszenia mas na 
wyższy poziom ideowy, wiązania ich z właściwymi sobie oraz 
ogólnymi zadaniami demokracji ludowej.^

Masowość i szerokość zasięgu organizacji społecznych wy
maga tym większej czujności na próby zagnieżdżania się i prze
nikania pozostałości, nałogów oraz nowych chwytów i  wykrę
tów demagogicznych reakcji, wrogich żywiołów kapitalistycz
nych. Najpospolitszy manewr czynników reakcyjnych stanowi 
scholastyczne i  sztuczne usiłowania odrywania i odcinania za
dań każdej z organizacji społecznych od ogólnego tła demokra
cji ludowej, szerzenie mętnej i mglistej frazeologii, upieranie 
się przy poprzednich, nie wystarczających już sformułowaniach 
lub próby zatopienia żywej działalności organizacji w czysto 
papierkowym biurokratyzmie czy też ciasnym praktycyźmie 
załatwianie wyłącznie codziennych drobiazgów bez żadnej szer
szej pracy kulturalno-oświatowej i  bez perspektyw ideowych.

Nieodzownym warunkiem ulepszenia i usprawnienia pra
cy organizacji społecznych jest wzajemna kontrola, krytyka i 
samokrytyka, bez zarozumialstwa i'spoczywania na laurach.

Właściwy styl pracy organizacji społecznych wymaga 
zwalczenia zarówno frazesowiczowstwa, gadulstwa oraz biuro
kratycznego dygnitarstwa, jak i  ciasnego, jednobokiego prak- 
tycyzmu. W każdym ośrodku i ogniwie organizacji społecznych 
rzeczowość, konkretność i  uporczywość pracy musi wiązać się 
z rozmachem i szerokim oddechem ideowym.

Taki charakter i typ pracy organizacji społecznych pozwo
li im na wypełnienie tych zadań, jakie stawia przed nimi de
mokracja ludowa w imię dobra mas pracujących i narodu.
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C Z Ę Ś Ć  D R U G A

M gr JA N  M A R ZE C

Z IE M IE  O D ZY S K A N E  W  P L A N IE  IN W E S T Y C Y J N Y M

Wystawa Ziem Odzyskanych we Wrocławiu jest imponu
jącym przeglądem naszych osiągnięć na'zachodzie, uzyskanych 
w ramach młodej, polskiej gospodarki planowej. Pulsujące 
dziś tętnem gospodarczego życia ziemie zachodnie — to wy
nik realizacji szeregu różnych planów, jak: plan produkcji, 
wymiany, zatrudnienia, gospodarki materiałowej czy inwesty- 
cyj, które powiązane są ze sobą w sposób funkcjonalny. Po
wiązanie to najjaskrawiej daje się zauważyć na odcinku pla- 
nu inwestycyjnego — z jednej strony i pozostałych planów 

z drugie]. Dzięki planowym przedsięwzięciom inwestycyj
nym mogły powstawać i rozwijać się poszczególne dziedziny 
życia gospodarczego Ziem Odzyskanych. Dlatego też podsu
mowując osiągnięte na ziemiach zachodnich rezultaty i oce- 
mając najbliższe nasze na tym obszarze zamierzenia należy 
zapoznać się z dotychczasowymi planami inwestycyjnymi Ziem 
Odzyskanych, porównując je jednocześnie z rozmiarem strat 
wojennych, jakie zastaliśmy na tym terenie.

Zniszczenia wojenne
Z końcem ostatniej wojny Ziemie Odzyskane przedsta

wiały obraz olbrzymiego zniszczenia. Kolosalne straty wojen
ne zanotować można było nieomal w każdej dziedzinie gospo
darstwa na tym obszarze. Olbrzymie połacie ziemi — przed
tem uprawnej — leżały odłogiem, zamarł ruch na gęstej i ru
chliwej sieci komunikacyjnej, przestały dymić kominy fabry
czne zniszczonych i wyludnionych teraz miast i osiedli.

Komunikacji Ziem Odzyskanych z kolejami na czele przy
pada w stratach wojennych smutne pierwszeństwo. Olbrzy
mie zniszczenia komunikacyjne wyrażały się bowiem w sa
mych tylko kolejach i drogach kołowych zawrotną sumą 5,3 
mld zł przedwojennych. Straty komunikacyjne Ziem Odzyska-
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nych — podobnie jak ziem dawnych — charakteiwznia

ien m S r taneiaerf ta' y, nf f raWC2ê ‘ P ^ w o z o ^ e ^ a S - 'ne mosty, tunele i wiadukty, zuzyte do ostatnich eranic dro- 
g kołowe, wreszcie zdewastowane porty wraz z urządzenia 
mi i  wywieziony lub uszkodzony tabor różnego typu

°  rozmiarach wymienionych zniszczeń naileniei świad
przed33̂ ^ 0-0 7 7 ' Z °gÓ} V  dłu§ości ^  ™7 l i i i i  kolejowych 
L  - 0J.ną’ zniszczono lub rozebrano 7 653 km z 40 473 
km istniejących przed wojną dróg o twardei nawierzch
p !y S c e a o eDoynd zmszcf niom uległo 10 361 km, z taboru P y ającego po Odrze o tonażu ponad 1 min ton otrzvmali 
śmy niespełna 30 000 ton. Ogólni zaś wartość S ż ą d z e ń ^ "
doTarów W SzCZeC1IUe 1 Gd^sku  spadła z 76,6 na 46,5 min

n iP ^ fWni? ^ d.otkliwe straty poniosło rolnictwo. Całkowite 
niemal wyludnienie wsi, zniszczenie lU ogółu aosDodarstw
S k Jf k o m r ir f inT ai e ° k0l° V* ° g ó lu  » ¿ r ó w  Ip S S n y S
t i . 5  i  I  inwentarza (utrata 95* stanu przed- 
wojennego) — oto obraz strat rolnictwa na tych obszarach.

Najpoważniejsze zniszczenia wojenne powstały w reeio- 
nach, gdzm okupant stawiał dłuższy i najbardziej zaciekły 
opor Dlatego tez rolnictwo na obszarach obecnego woj. białek 
stockiego (częsc włączona z b. terytorium Prus wschodnich), 
gdańskiego i wrocławskiego ucierpiały najbardziej. Szkody w 
samych tyłko zagrodach wiejskich sięgają od 32% w woje
wództwie wrocławskim, do 42% w białostockim i w znacznej 
części olsztyńskiego. Nieobliczalne wprost straty dotknęły rol
nictwo woj gdańskiego, gdzie około 100 000 ha najurodzaj
niejszej gleby Żuław znalazło się pod wodą wskutek zniszcze
nia tam.

Straty w górnictwie i przemyśle Ziem Odzyskanych okre
śla się sumą 5 mld zł przedwojennych. Objęły one oonad 60 7
fvchn40ar U P™dukcyj neS° .;7ch ziem. W ykorzystani pozosti- 
łych 40% stało się niemożliwe na skutek braku komunikacji 
i poważnych zniszczeń w budownictwie i  rolnictwie.

Z istniejących działów produkcji przemysłowej Ziem Od
zyskanych najbardziej ucierpiały walcownie, tracąc 100% 
swej zdolności wytwórczej, a następnie zakłady przemysłu 
metalowego, papierniczego i  energetycznego (od 60—95%) 
Stosunkowo najmniejszym zniszczeniom uległy koksownie 
stalownie i  wielkie piece, tracąc ok. V* potencjału produk
cyjnego. *
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Straty wojenne przemysłu Ziem Odzyskanych
HM UfracosKz. 
idoSnosćpłcduic,

Silny opór stawiany przez Niemcy niemal we wszyst
kich miastach Ziem Odzyskanych spowodował olbrzymie ich 
zniszczenie.

. O ogromie ich świadczą następujące cyfry. W wyniku 
wojny zniszczeniu uległo 305 min m3 budynków o wartości 
,3 mld zł przedwojennych. Przeciętny odsetek zniszczeń 

^  o?1135 3Ch . iem Odzyskanych utrzymywał się w granicach 
™ ?iwOSiąg3TąC 40 /o .w Szczecinie, 65% we Wrocławiu, 60% 
tj • 1 Legnicy i ponad 90% w Głogowie, Kostrzyniu czy

mewie. Zniszczenia skoncentrowały się przede wszystkim 
w dużych ośrodkach miejskich, tak że z górą 40% przvpada 
na Wrocław i Szczecin. Ogólnie można powiedzieć, że Ziemie 
Odzyskane poniosły większe szkody w budowlach miejskich 
niz ziemie dawne (bez Warszawy), o czym świadczy ich 57% 
udział w całości strat na tym odcinku.

m,9

2 ( Z )

Zniszczenia wojenne w budynkach Ziem Odzyskanych
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Niemnie jsze straty poniosła pozostała część majątku 
Ziem Odzyskanych ze zniszczeniami w dziedzinie urządzeń 
obrotu towarowego, oświaty, kultury i  zdrowia na czele.

N ikt wówczas nie mógł przypuszczać, że tak bardzo zni
szczony obszar kraju może powrócić do życia w takim tempie, 
jakie później zaczęły mu dyktować zrazu luźne, nieskoordy- 
nowan : ze sobą jeszcze projekty, a potem już kolejne plany 
inwestycyjne na lata 1946, 1947 i 1948.

Wielkość nakładów
Ziemie Odzyskane pochłaniają poważną część ogółu wy

datków majątkowych Państwa, co znajdowało swoje odbicie 
w dotychczasowych naszych planach inwestycyjnych, w któ
rych udział tych obszarów wynosił kolejno: 27% w 1946 r., 
32% w 1947 r. i ponad 33% w 1948 r.

O stałym wzroście ruchu inwestycyjnego na Ziemiach Od
zyskanych świadczą nie tylko wymienione cyfry procentowe, 
ale przede wszystkim realna wartość kwoty inwestowanej, 
która z 10,4 mld zł w roku 1946 wzrosła do 65 mld zł w roku 
1948.

Nakłady inwestycyjne na Ziemie Odzyskane w latach 1946—48.

*!

Dotychczasowe osiągnięcia na odcinku realizacji dwóch 
poprzednich planów inwestycyjnych śmiało można uznać za 
imponujące. Zmniejszenie obszaru odłogów z 3,8 min ha w r.
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1945 na 1,6 min ha w r. 1947 czy odwodnienie blisko */« ogól
nej powierzchni Żuław — to główne rezultaty inwestycyj rol
nych. Potężnie zakrojone inwestycje przemysłowe umożliwi
ły podniesienie wartości produkcji równającej się niemal ze
ru w r. 1945 do zgórą 3 mld zł przedwojennych w r. 1947. 
Inwestycje komunikacyjne ożywiły gęstą sieć drogową Ziem 
Odzyskanych, a budowlane dostarczyły miastom ponad 3 000 
odbudowanych obiektów o kubaturze 9,5 min m \ Wreszcie 
zapadła decyzja aktywizacji Szczecina, związana z konieczno
ścią przeprowadzenia kolosalnych inwestycji. Szereg z nich 
przeprowadzono już w 1947 r., umożliwiając tym samym 
Szczecinowi zaplanowanie 4,5 min ton przeładunków na rołj 
bieżący.

Plan inwestycyjny na rok 1948 poszedł po lin ii jak naj
większego uprzywilejowania Ziem Odzyskanych pod wzglę
dem preliminowanych dlań kwot. Równocześnie starano się 
tak rozłożyć wydatki inwestycyjne pomiędzy poszczególne 
Rędziny gospodarki tych obszarów, by z jednej strony otrzy-

zaś — umoż- 
łej tam lud- 
rolnymi czy 
nakładów w 
towarowego, 

id wydatków 
na rok 1948

. ndJszyuszy etekt produkcyjny, z drugie
liw ic wszechstronne zaspokojenie potrzeb osial 

-i ąC* .poza. inwestycjami przemysłowymi,
dz iedz in ie ^? /1111 .°?serwui emy tu stały wzros' dziedzinie budownictwa mieszkaniowego, obroti
oświaty, zdrowia czy kultury. Szczególny rozk 
w planie inwestycyjnym Ziem Odzyskanych 
przedstawia poniższa tabela:

Dziedzina gospodarki

Przemysł
Komunikacja
Rolnictwo
Budown. mieszk. i  administr. 
Inwestycje socjalne 
Obrót towarowy 
Inne

Kwota % ogólnej
mld zł sumy planu
19,7 30,3
17,8 27,4
13,6 20,9
8,8 13,6
3,5 5,4
1,2 1,8
0,4 0,6

65,0 100%
Jak wynika z tabeli, podstawowa cecha polityki inwesty

cyjnej Państwa polegająca na przeznaczeniu największej ilo
ści środków na nakłady majątkowe produkcyjne, znalazła 
swoje odbicie również w  planie inwestycyjnym Ziem Odzy
skanych. Tym się tłumaczy przeznaczenie najwyższych ria-
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kładów na inwestycje przemysłowe, komunikacyjne i rolnicze, 
wyprzedzających swymi rozmiarami środki przeznaczone na bu
downictwo mieszkaniowe czy urządzenia socjalne, stanowią
cych trzon inwestycyj konsumcyjnych.

Inwestycje przemysłowe
Potrzeby przemysłu Ziem Odzyskanych w planach inwe

stycyjnych Państwa były szczególnie uwzględniane. Zabierały 
one średnio trzecią część ogółu wydatków inwestycyjnych prze
znaczonych na te obszary.
• Rok 1948 przynosi znaczne zwiększenie rozmiaru prac 
inwestycyjnych na obszarze Ziem Odzyskanych, gdzie będzie
my świadkami prawie że podwojenia robót. Wysokość wydat
ków na inwestycje przemysłowe wzrasta tu z 10 mld zł w" 1947 
r. na 19,7 mld zł w" roku bieżącym.

Najpoważniejsze' inwestycje przeprowadzone zostaną w 
przemysłach: hutniczym, węglowym, energetycznym, metalo
wym i chemicznym. Zabierają one łącznie 68,7% ogółu wy
datków przeznaczonych na przemysł tych obszarów. Resztę 
kwot otrzyma przemysł elektrotechniczny, mineralny, skórza
ny, cukrowniczy i szereg mniejszych.

Prace przemysłu hutniczego, dla którego zaplanowano 
3,4 mld zł skoncentrują się w walcowniach. Walcownie ule
gły największym zniszczeniom wojennym, stwarzając tym sa
mym tsw. wąski przekrój w produkcji przemysłu hutnicze
go. Ponadto drogą importu pokryte zostanie zanotrzebowanie 
na wyposażenie techniczne hut. Główne prace inwestycyjne 
prowadzone będą w hutach: Bobrek, Łabędy i Szczecin.

Przemysł węglowy zainwestuje w 1948 r. — 2,9 mld zł 
wysuwając się pod tym względem na drugie miejsce po prze

myśle hutniczym. Poza zjednoczeniami przemysłu węgla 
kamiennego z gliwickim, rudzkim i zabrskim na czele, znaj
dujemy w planie również Zjednoczenie Przemysłu Węgla Bru
natnego. Kosztem 72 min zł dokona ono inwestycyj, umożli
wiających zwiększenie wydobycia węgla brunatnego, co ■wa
runkuje uruchomienie niektórych gałęzi produkcji Ziem Od
zyskanych opierających się na tym cennym surowcu.

Energetyka — to niezwykle ważny dział produkcji ziem 
na zachodzie. Dostarcza ona siły pędnej i światła całemu tam
tejszemu przemysłowi. Tegoroczne inwestycje zaprojektowane 
kosztem 2,8 mld zł umożliwią znaczne powiększenie produkcji
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energii elekrycznej (o 159 min kWh) i przyczynią się do roz
szerzenia zasięgu elektryfikacji wsi.

Inwestycje przemysłu metalowego zamykają się sumą 
blisko 2 mld zł, kładąc przy tym szczególny nacisk na region 
Wrocławia i Elbląga.

We Wrocławiu kontynuować się będzie dalszą rozbudowę 
Państwowej Fabryki Wagonów oraz ^odbudowę fabryki wodo
mierzy, obrabiarek, wag, śrub i szeregu innych.

Elbląg w wyniku realizacji planu inwestycyjnego prze
prowadzi dalszą odbudowę swych największych, a jedynych 
tego typu w Polsce Zakładów Przemysłu Ciężkiego i Turbin, 
co umożliwi zwiększenie stanu zatrudnienia o ponad 1 500 lu
dzi. Drugą odbudowującą się w ramach planu wielką placów
ką w tym mieście jest Fabryka Konstrukcji Żelaznych, nie
zwykle ważna ze względu na produkcję elementów konstruk
cyjnych dla kolejnictwa.

Podobnie jak w hutnictwie, węglu, metalu czy energety
ce, odbuduje się szereg zakładów przemysłu włókienniczego, 
elektrotechnicznego, skórzanego, mineralnego, cukrownicze
go, chemicznego, drzewnego, papierniczego i innych.

Odbudowa sieci komunikacyjnej
Leżąca w gruzach komunikacja Ziem Odzyskanych za- 

częła szybko powracać do życia. Jako pierwszą udało się uru
chomić komunikację kolejową, powiąęując ją jednocześnie z 
siecią komunikacyjną na ziemiach dawnych. Stało się to moż
liwe dzięki inwestycjom, w wyniku których odbudowano 
9 000 mb. mostów, 1 500 km torów kolejowych. Również dzię- 
nn mvf estyciom uruchomiono następnie porty morskie Ziem 
Odzyskanych, żeglugę na Odrze oraz wygodną komunikację 
au obusową. Wreszcie otwarto szereg szlaków powietrznych 
dla ruchu pasażerskiego.

W roku 1948 komunikacja Ziem Odzyskanych ulegnie 
dalsze] znaczne] poprawie. Gwarantuje to suma 17,8 mld zł, 
po zie ona,jak podajemy niżej, na poszczególne dziedziny ko
munikacji Ziem Odzyskanych: .

J olf i e 7,4 mld zł
Żegluga morska i porty 4,5 „
Drogi kołowe 1,5 „
Drogi wodne 1,6 ”
Żegluga na Odrze L2 ”  ;
Inne 1,6 ..
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Główny ciężar prac związanych z komunikacją kolejową 
ogniskuje się w Szczecinie. Tu kosztem około 1 miliarda zło
tych przeprowadzone zostaną prace zarówno w Porcie Cen
tralnym, jak i na jego zapleczu. Oto najważniejsze z nich: 
uporządkowanie istniejącego węzła portowego, budowa no
wych torów w węźle, odbudowa towarowej i rozrządowej sta
cji Szczecin, odbudowa 24 km torów .dla obsługi Wybrzeża 
oraz kontynuowanie odbudowy mostów na Odrze Wschodniej 
i Zachodnie!.

Z innych prac kolejowych na uwagę zasługuje zakup no
wego taboru dla Ziem Odzyskanych za ogólną kwotę blisko 
3 mld zł. Wprowadzenie do ruchu nowego taboru umożliwi 
zwiększenie ilości przewozów towarowych i zapewni należytą 
wygodę przy przewozach osobowych. Szczególnie intensywne 
prace przy odbudowie mostów prowadzone będą na terenie 
DOKP Wrocław, zaś przy odbudowie torów na terenie 
DOKP Olsztyn. Tu bowiem mosty i linie kolejowe uległy 
szczególnym zniszczeniom lub demontażowi. Jako wynik prac 
torowych otrzymamy jeszcze przed rozpoczęciem wystawy 
wrocławskiej drugi tor na lin ii Wrocław — Jelenia Góra.

Pod względem inwertycyj morskich możemy poszczycić 
się zarówno poważnymi osiągnięciami, jak i  szeroko zakrojo
nymi pracami planowanymi na najbliższy okres czasu.

Celem pierwszych inwestycji było przystosowanie portów 
do przyjęcia importowanych towarów, jak i zapoczątkowanie 
eksportu węgla. Udało się uruchomić najpierw Gdańsk, a na
stępnie Szczecin, Ustkę i kilka mniejszych portów. Szybkie 
tempo przeprowadzonych inwestycyj umożliwiło w pełni wy
konanie zamierzonych przeładunków nie stwarzając „wąskiego 
gardła“ , szczególnie "rożnego na tym odcinku.

Plan. gospodarczy roku 1P48 stawia porty Ziem Odzyska
nych przed koniecznością dalszego zwiększenia przeładunków. 
Planowane obroty w Gdańsku wzrosnąć mają z 5,6 min t w 
1947 r. na 8,3 min t w br., w Szczecinie zaś przeładunki uleg
ną więcej niż podwojeniu, skacząc z 2 min t w 1947 r. na 4,5 
min w 1948 r. Inne porty Ziem Odzyskanych zwiększą prze
ładunki do ok. 0,5 min t.

Zakreślenie takich cyfr przeładunkowych wiąże się z ko
niecznością przeprowadzenia dalszych inwestycji portowych, 
z główną ich koncentracją w Szczecinie i Gdańsku. Wynika 
stąd następujący podział kwoty 4,5 mld zł przeznaczonej na 
sfinansowanie inwestycji morskich w 1948 r.
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Port w Szczecinie 
Port w Gdańsku 
Małe porty 
Inne inwestycje

2,8 mld zł
1,1 ,,
0,4 „
0,2 „

Prace inwestycyjne w Szczecinie sprowadzają się do dwóch 
zasadniczych momentów:

1) udostępnienie portu dla jednostek o zanurzeniu po
nad 8 m przez pogłębienie toru wodnego, usunięcie wraków 
i regulację nabrzeży, \

2) zwiększenie zdolności przeładunkowej portu przez re
mont dawnych i  budowę nowych urządzeń przeładunkowych-

Celem przeprowadzenia zamierzonych prac, sprowadzi się 
lub wyremontuje specjalny tabor pływający z olbrzymią pó- 
głębiarką „Coronation“ na czele oraz zakupi się lub odbuduje 
6 dźwigów portowych, jeden taśmowy, jeden mostowy i sze
reg mniejszych.

Gdańsk charakteryzować będą prace mechaniczne i elek
trotechniczne, obejmujące swym zakresem: 20 dźwigów róż
nej wielkości, budowę torów jezdnych pod nowe dźwigi oraz 
urządzenie dla elektrycznego zasilenia dźwigów. Z wymienio
nych dźwigów najwięcej bo 11 sztuk otrzyma Kanał Portowy 
1 Strefa Wolnocłowa. Dworzec Wiślany wzbogacą 3 nowe 
dźwigi 3-tonowe oraz sześć 7-tonowych.

Zarówno Szczecin jak i  Gdańsk wyposażone zostaną po
nadto w specjalny sprzęt pływający, niezwykle ważny z punk
tu widzenia administracji portowej. Będą to holowniki, łodzie 
pilotowe, lodołamacze itp.

Potrzeby małych portów w tegorocznym planie inwesty- 
cyjnyrn nie zostały jeszcze w pełni uwzględnione, mimo że wy- 
soko_ć preliminowanych kredytów w porównaniu z rokiem 
ubiegłym znacznie wzrosła. Tegoroczną odbudową objęte zo
staną me tylko małe porty zatoki szczecińskiej i otwartego 
™?J.za’ a ê rownież — dotychczas pomijane — porty Zalewu 
Wiślanego z Elblągiem na czele. Tu poza odbudową różnych 
urządzeń portowych prowadzić się będzie prace czerpalne, 
mające na celu ułatwienie dostępu do portu. Ponadto prace 
czerpalne prowadzone będą w Ustce, Darłowie, Kołobrzegu.

Z inwestycji rybackich w małych portach Ziem Odzyska
nych na uwagę zasługuje budowa nowej chłodni w Swinouj,* 
ściu (kosztem ponad 100 min zł) oraz dwu innych-. 'w  Ustce 
i Kołobrzegu.
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Dzięki inwestycjom rosną przeładunki w portach 
Ziem Odzyskanych.

.nakłady imtedycyfae
u/- ntU uurdacA . tM y c /tr

. MfzeZaydunłi
ÛrtlZ&Oi lClcAf ?**>

Dekapitalizacja dróg kołowych na Ziemiach Odzyskanych 
nie została zlikwidowana w wyniku realizacji poprzednich pla
nów inwestycyjnych. Udało się powstrzymać tempo niszcze
nia głównych szlaków, co jednak nie rozwiązało jeszcze zagad
nienia odbudowy i konserwacji gęstej sieci dróg dalszej kolej
ności. Plan inwestycyjny roku 1948 nie przyniesie jeszcze na 
tym odcinku zasadniczego zwrotu. Większą bowiem część, bo 
72% ogólnej kwoty 1,5 miliarda złotych przeznaczonej na 
drogi kołowe zabierają głównie szlaki drogowe, a tylko 28% 
pozostałe drogi. W efekcie spowoduje to opanowanie sytuacji 
na drogach pierwszej kolejności, nie przynosząc zasadniczej 
poprawy w sieci dróg o kolejności dalszej.

Poza przebudową i  odbudową dróg głównych na uwagę 
zasługują inwestycje prowadzone na terenie Wybrzeża. Stale 
wzmagający się ruch kołowy między portami Gdynią i Gdań
skiem spowodował konieczność rozbudowy łączącego je szla
ku drogowego. Do realizacji tego zadania przystąpiły już bry
gady Służby Polsce. 54-milionowa pozycja przeznaczona na 
ten cel w planie inwestycyjnym gwarantuje pokrycie finan
sowe tej niezwykle ważnej inwestycji.

Inwestycje na wodnych szlakach Ziem Odzyskanych łącz
nie z inwestycjami przedsiębiorstwa „Żegluga Państwowa na 
Odrze“  sięgają kwoty 6,1 miliarda złotych. Drogi wodne zaj- 
niują trzecie miejsce w planie inwestycyj komunikacyjnych 
Ziem Odzyskanych.
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Odbudowa śluz i  budowli regulacyjnych na Odrze, wy
posażenie portów we Wrocławiu, Gliwicach, Koźlu i Opolu, 
budowa zbiorników w Dzierżnie i Odmuchowie czy też remont 
taboru wydobytego z dna rzek — to tylko fragment całości 
zamierzonych prac.

Ponadto prowadzone będą roboty związane z poprawą sie
ci łącznościowej Ziem Odzyskanych (telegraf, telefon), z od
budową urządzeń komunikacji autobusowej i lotniczej oraz w 
dziedzinie turystyki.

Inwestycje rolne w  roku 1948 wynikają z zadań, jakid 
nałożone zostały na rolnictwo Ziem Odzyskanych Narodowym 
Planem Gospodarczym, a z których likwidacja dalszych 
800 000 ha odłogów wysuwa się na plan pierwszy.

Z .ogółu wydatków inwestycyjnych Państwa na rolnictwo 
Ziemie Odzyskane zabierają aż 70%, co stanowi kwotę ponad 
13,5 mld zł. Z niej to na Państwową Akcję Likwidacji odłogów 
asygnuje się 6,9 mld żł, na pomoc ludności wiejskiej 2,7 mld 
z na Zarząd Państwowych Nieruchomości Ziemskich 1,5 mld*v> -1 r>ri A n -11 ’

Likwidacja odłogów na Ziemiach Odzyskanych

W ramach tylko samej akcji państwowej przeprowadzi 
się likwidację odłogów na przestrzeni 191 000 ha. W tym ce
lu zakupiono w Czechosłowacji 480 traktorów i 3 500 koni.

Pomoc dla ludności wiejskiej — to przede wszystkim za
kup ziarna siewnego za ogólną kwotę 1,6 miliarda złotych,

Inwestycje rolne

zł i na melioracje 0,7 mld zł.

1 9 4 4 /4 5  4945/46  4946/ 4 ? 1447/43 1948/49
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a ponadto środki przeznaczone na remont budynków i kupno 
inwentarza żywego. ^
^  Również i ZPNZ powiększy znacznie stan swego po- 
ladania, zakupując różne urządzenia mechaniczne, jak 885 

traktorów^ produkcji krajowej, 180 przyczep samochodowych, 
140 silników, 35 młocarni motorowych.

, Do szczególnie ciekawych należą roboty melioracyjne 
które podobnie ]ak i w latach ubiegłych — skoncentrują^się
w ^ - me/ Ui W--JUZ wJJoku 1947 osi^gniQto tu doskonałe wyniki odwadniając i oddając pod uprawę ponad 33 000 ha 
ziemi. Kredyty inwestycyjne w planie roku bieżącego umożli
wią znaczne zwiększenie zakresu robót, co w rezultacie przy-

P°nad ,4° 000 ha osuszonej żyznej gleby, na której już 
niebawem polscy osadnicy zbiorą obfty plon.

Inwestycje na Żuławach są typowym przykładem nieu
stannej i szczególnie żmudnej, ale zwycięskiej walki o zago
spodarowanie Ziem Odzyskanych.

Budownictwo
Początkowo chłonność osadnicza miast Ziem Odzyska

nych była tak duża, że można było je zaludniać bez koniecz
ności przeprowadzania większych inwestycyj. W miarę jednak 
wyczerpywania się zapasu niezniszczonych, albo też mało zni- 
bzczonych budynków, w niektórych miastach zaczął powstawać 
głód mieszkaniowy, co z kolei musiało znaleźć odbicie w zwięk
szeniu zakresu prac inwestycyjnych. Stąd początkowo stosun- 
kow o  niskie kwoty preliminowane na budownictwo Ziem Od
zyskanych w latach 1945 — 47 wzrastają do cyfry 8,2 mld zł 
w planie inwestycyjnym 1948 roku.

Problem budownictwa na Ziemiach Odzyskanych _ to
przede wszystkim zagadnienie dostarczenia mieszkań dla świata 
pracy. Dotychczasowa sytuacja na odcinku kwaterunku, głów
nie lobotmczego, powodowała dużą ruchomość czynnika pracy, 
polegającą na porzucaniu jednego miejsca pracy i przenosze
niu się na drugie w poszukiwaniu lepszych warunków nfiesz- 

amowych, co niekorzystnie odbijało się na jakości i stanie za
trudnienia w poszczególnych zakładach- Budownictwo robotni
cze nie jest więc dla większości okręgów przemysłowych Ziem 
Odzyskanych inwestycją typu konsumcyjnego, gdyż na równi 
tz inwestycjami o charakterze produkcyjnym (do których nale
żą np. narzędzia i budynki fabryczne) ogranicza rozmiary wy-
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twórczości przemysłowej. Nic zatem dziwnego, że ponad 50% 
ogółu wydatków budowlanych ziem zachodnich przeznacza 
plan inwestycyjny na 1948 r. na budownictwo pracownicze.

Największą ilość mieszkań na skutek wyniku realizacji 
planu otrzymają górnicy (preliminowany kredyt 1,3 mld zł). 
Na dalszych miejscach znajdą się kolejno robotnicy przemysłu 
hutniczego, chemicznego, włókienniczego, energetycznego oraz 
pracownicy kolejowi. Największą koncentrację robót budowla- 

, nych mieszkaniowych przewiduje się na Śląsku i w rejonie 
Szczecina, gdzie w związku z prowadzonymi pracami aktywi- 
zacyjnymi zapotrzebowanie na mieszkania silnie wzrosło.

Budownictwo administracyjne na Ziemiach Odzyskanych 
m  ̂ r ' 1948 pochłania jedynie minimalną ilość środków
; j7 n'ld  zł), pochłaniając niespełna 9% ogółu wydatków budo- 
, an^ c ‘ B°d tym względem Ziemie Odzyskane różnią się od 

m awnych, gdzie analogiczny procent sięga cyfry 17.
budownictwa administracyjnego wysuwa się bu- 

Z T = 7 i kai ° W5.z Stachami dla Izb Skarbowych we Wro- 
szJe« i, ,  J  t  C,entralna S2ko!a Celna w Gliwicach oraz 
skanych 16 °W dankowych w różnych miastach Ziem Odzy

w a ć  ^ bc^c mieć pełen obraz prac budowlanych, jakie przepro
wadzone zostaną w 1948 r- na terenie Ziem Odzyskanych, nale-
nrarl 13011111160 i’ownież 0 bud°wie wsi, gdzie prowadzone będą 
odhnH ° wart°ści ponad 2,2 miliarda złotych. Przedmiotem 
ce nra?Wy b?dą przede wszystkim zagrody wiejskie, zabierają
c e  znał Cał°SC wymienioneJ sumy. Główne prace skoncentro- 
skiepo „ I anf  na terenach województw: szczecińskiego, olsztyń- 
co najmnieiCła2Tnnneg0 1 gdańskieg°- Um°żliwią one zasiedlenie 
znaczne pow ieLJi gosPodarstw> wpływając tym samym na 

Powiększenie wartości produkcji rolnej.
. I

Rozbudowa urządzeń społecznych i handlowych

uwagę zasłu dz*edzin gospodarki Ziem Odzyskanych na
przeznacza *nweatycje społeczne i handlowe. Na pierwsze 
przeznacza się 3,5 mld zł, na drugie zaś 1,1 mld zł.

dowy Irzą d ze *3 h°b^?tÓW wyma§a dalszei odbudowy i rozbu- 
również sDÓłdzłrf andluowych 1 to nie tylko państwowych, ale 
watnego nrzem-n1CẐ Ch P ła tn y c h .  Inwestycje sektora pry- 

-go przeprowadza się przeważnie poza planem. Natomiast
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do planu wchodzą przede wszystkim inwestycje państwowego 
i spółdzielczego aparatu handlowego.

Na czoło inwestycyj sektora państwowego wysuwa sią dal
sza rozbudowa sieci domów towarowych z największym w Pol
sce domem we Wrocławiu na czele. Jego kubatura 162 000 m 
wysunie go nie tylko do roli największego domu towarowego, 
ale w ogóle największego gmachu w Polsce. Posiada on specjal
ne urządzenia chłodnicze (zamrażalnie i wytwórnie lodu), urzą
dzenia wentylacyjne i elektryczne oraz kilka wind. Specjalnie 
wykwalifikowany 500-osobowy personel obsługuje około 100 000 
osób dziennie, jakie przewijają się tu w czasie trwania Wysta
wy Ziem Odzyskanych.

Drugą dziedziną handlu, jaką specjalnie interesuje się Pań
stwo na terenie Ziem Odzyskanych jest obrót ziemiopłodami. 
Wymaga ona dalszej rozbudowy sieci magazynów zbożowych 
i mącznych oraz przechowalni owoców i warzyw, które pow
staną stosownie do planu 1948 r.

Spółdzielczość główne swe wysiłki skieruje na rozbudowę 
sieci sklepów różnych branż, na odbudowę szeregu składów 
i magazynów hurtowych oraz na budowę i wyposażenie 2 do
mów towarowych (w Gdańsku i Wrocławiu).

Koncentrując swoje wysiłki na odbudowie i rozbudowie 
przemysłu, komunikacji czy rolnictwa, plan inwestycyjny Ziem 
Odzyskanych nie zaniedbuje i innych dziedzin, preliminując 
między innymi — poważne sumy na inwestycje społeczne, zwa
ne również inwestycjami ,,na człowieka“ . Inwestycje społeczne 
obejmują wydatki na oświatę, zdrowie, kulturę i opiekę spo
łeczną i zajmują w 1948 r. w planie Ziem Odzyskanych poważ
ną, bo z górą 3,5-miliardową pozycję.

Tezy do artyku łu

I. Tegoroczna wystawa Ziem  Odzyskanych we W ro
cław iu  stała się im ponującym  przeglądem osiągnięć polskiej 
gospodarki narodowej.

I I .  M łode państwo D em okracji Ludow ej przejęło te re
ny Z iem  Odzyskanych w  stanie poważnego zniszczenia, 
szczególniej na odcinku kom unikacji, ro ln ic tw a , górn ictw a 
i szeregu gałęzi p rodukc ji przem ysłowej. Dzieło odbudowy
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trzeba było rozpoczynać n iem al od podstaw. N ik t w  roku 
1945 nie m ógł przypuszczać, że odbudowa ta może być re a li
zowana w  tak  szybkim  tempie.

I I I .  Z iem ie Odzyskane w  planach inw estycyjnych pań
stwa za jm ują miejsce uprzyw ile jow ane. W ydatk i inw esty
cyjne zm ierzają w  pierwszym  rzędzie do osiągnięcia ja k  n a j
szybszych efektów  produkcyjnych oraz m ożliw ie  wszech
stronnego zaspokojenia potrzeb osiadłej tam  ludności.

IV . W celu ja k  najszybszej odbudowy przemysłu Ziem 
Odzyskanych w  roku  bieżącym w yd a tk i inwestycyjne, prze
znaczone na ten cel, zostały w  stosunku do roku  zeszłego 
zwiększone dw ukrotn ie .

V. Ze względu na węzłowe znaczenie kom un ikac ji w 
naszej gospodarce narodowej, w  p lanie inw estycyjnym  
zwrócona została szczególna uwaga na odbudowę kom uni
ka c ji ko le jow ej, rzecznej i  m orskiej. Duży nacisk położony

^został na odbudowę naszych po rtów  i  taboru morskiego.
Możliwość w ykorzystania przez bratn ią  Czechosłowa

cję naszej drogi w odnej .Odra — Szczecin — B a łtyk  jest ko 
rzystna ze względów gospodarczych dla obu kra jów .

V I. W dziale inw estyc ji ro lnych główną pozycję zaj
m ują: akcja lik w id a c ji odłogów, pomoc dla ludności w ie jsk ie j 
na zakup ziarna siewnego, rem ont budynków  i  kupno inw en
tarza żywego oraz prace melioracyjne.

V II .  W m iarę nap ływ u ludności do m iast na terenie 
Z iem  Odzyskanych, zwiększone są inwestycje na budownic
two. Uwaga zwrócona jest przede w szystkim  na odbudowę 
mieszkań dla św iata pracy (budynki adm inistracyjne po
ch łan ia ją  ty lko  9% ogółu w ydatków ). Również poważną po- 
zycję stanowi odbudowa zagród w ie jskich.

V I I I .  Poza inw estyc jam i przeznaczonymi na odbudowę 
Przemysłu, ro ln ic tw a  i  kom unikacji, w  planie inw estycyj
nym  pre lim inow ane są poważne sum y na inwestycje spo- 
eczne, k tó re  obejm ują w yd a tk i na oświatę, ku ltu rę , zdrowie 

1 °Piekę społeczną.

• }? * "  Im P°nujące w y n ik i w  odbudowie i  zagospodarowa
łem Odzyskanych m ogły nastąpić jedynie w  warunkach 

gospodarki p lanowej. . P lanowanie gospodarcze stało się 
mozuwe po doniosłych przeobrażeniach społecznych i go
spodarczych. jak ie  dokonały się w  Polsce: po re form ie  ro lne j, 
nacjonalizacji przemysłu, rozw oju spółdzielczości itp .
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W AC ŁAW  K A LB A R C Z Y K

Z IE M IE  O D Z Y S K A N E  W  G O S P O D A R C E  
N A R O D O W E J

Obszar Ziem Odzyskanych, obejmujący 101 500 km* skła
da się z Pomorza Zachodniego (zwanego również Szczecińskim), 
Pomorza Wschodniego (większa część dawnych Prus Wschod
nich), z ziemi Lubuskiej oraz Śląska (Dolnego i części Górne
go). Granice zachodnie tego obszaru wyznaczają rzeki Odra i 
Nysa Łużycka, północną przede wszystkim Bałtyk, południo
wą — Sudety. Pod względem wielkości powierzchni, Ziemie 
Odzyskane przewyższają wiele państw europejskich i są na 
przykład większe od Danii, Szwajcarii, Austrii i Portugalii-

Ziemie Odzyskane stanowią 1/3 obszaru Rzeczypospolitej. 
Nie to jest jednak najważniejsze. Ziemie te zawierają nieprze
brane bogactwa kopalne, znajdują się tam wielkie obszary le
śne i urodzajne gleby, tam wreszcie leży jeden z najpotężniej-, 
szych ośrodków przemysłowych Europy środkowej. Dzięki po
wrotowi tych terenów do Polski uzyskaliśmy również przeszło 
500-kilorr etrowy dostęp do morza, wzrosła ilość portów i rozwi
nęło się rybołówstwo morskie.

W chwili obecnej Ziemie Odzyskane zamieszkuje około 
5V2 miliona Polaków, w tym przeszło milion autochtonów, któ
rzy przez wieki zdołali zachować mowę ojczystą i  wierność dla 
Macierzy. Przewiduje się, że proces zasiedlania ziem zachodnich 
będzie trwał dalej i osiągnie, a nawet przekroczy przedwojenną 
liczbę ludności (około 9 milionów). Ma to doniosłe znaczenie 
dla pełnego wykorzystania aparatu produkcyjnego tych tere
nów.
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Bogactwa kopalne Ziem Odzyskanych, a w szczególności 
Śląska, są ogromne.

Spośród nich na pierwszym miejscu wymienić należy węgiel 
kamienny. Największe jego złoża znajdują się w Ziemi Opol
skiej i w tak zwanym Zagłębiu Wałbrzyskim. Wydobycie węgla 
kamiennego dzięki pokładom śląskim wżrasta przynajmniej o 
60% w stosunku do jego wydobycia na ziemiach dawnych. Wę
giel kamienny, jak to powszechnie wiadomo, stanowi dzisiaj 
nasz najpoważniejszy towar eksportowy, za który otrzymujemy 
w zamian z zagranicy ważne artykuły inwestycyjne, umożliwia
jące odbudowę naszej zrujnowanej gospodarki narodowej-

Wydobycie węgla kamiennego w 1945 r. wynosiło 27,4 min 
ton, w 1946 r. — 47,3 min ton, a w 1947 r. — 59 min ton.

Oprócz węgla kamiennego Ziemie Odzyskane posiadają 
ogromne zasoby węgla brunatnego. Najwięcej złóż węgla bru
natnego występuje w zachodniej i północnej części Dolnego 
Śląska oraz między dolną Wartą i Odrą.

Rudy zelaza, niegdyś wydobywane w wielu miejscach, o- 
becnie nie posiadają większego znaczenia. Godne uwagi są je- 
yme rudy Krzyżatki - cenne rudy magnetytowe (zawartość 

zelaza 52 %, a więc wysoka).

Natomiast rudy ołowiu i cynku są jednym z największych 
§actw kopalnych Śląska. Występują one w odzyskanej części 

Gornego Śląska. Obecnie nie zdołano jeszcze uruchomić wszy
stkich kopalni, których przed wojną było sześć.

Z innych ważnych kopalin należy wymienić jeszcze miedź, 
rukiel, kobalt, chrom, p iryty oraz złoto (produkcja wynosi oko
ło 5 kg miesięcznie)

Na Śląsku występują poza tym liczne i  różnorakie surowce 
ceramiczne. Najważniejszymi z nich są: skaleń, koaliny, gliny 
g mcarskie i zduńskie, łupki ogniotrwałe oraz piasek kwarcy- 
°wy, ten nadaje się szczególnie do fabrykacji szkieł specjal

nych i  kryształów-

Wykaz bogactw mineralnych Ziem Odzyskanych trzeba 
uzupełnić obfitością materiałów budowlanych, pośród których 
występują przede wszystkim bazalty, piaskowce, marmury kry
staliczne, wapienie i margle. Zdolność produkcyjna kamienio
łomów śląskich ocenia się na 8 milionów ton rocznie. Przed
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wojną produkcja kamieniołomów w całej Polsce wynosiła zale
dwie około 3 milionów ton.

Warto wreszcie wspomnieć o bardzo licznych źródłach mi« 
neralnych i cieplicach Dolnego Śląska, mających wielkie war
tości lecznicze.

Duży jest również wkład, który Ziemie Odzyskane wniosły 
do gospodarki narodowej w dziedzinie rolnictwa.

Gospodarka wiejska znajdowała się z powodu działań wo
jennych w opłakanym stanie. Znaczne obszary uległy zamino
waniu, niektóre zalano wodą, a prawie 80% użytków rolnych 
leżało odłogiem na skutek wyludnienia. Zniszczone budynki, 
brak sprzętu rolniczego, żywego inwentarza i nawozów dopeł
niały obrazu sytuacji rolnej na Ziemiach Odzyskanych.

Dziś sytuacja całkowicie, się zmieniła. Prawie połowę lud
ność na Ziemiach Odzyskanych stanowią rolnicy. Odłogi ule
gają szybkiej likwidacji, tereny zalane wodą osusza się w szyb
kim tempie. Państwo służy w tym zakresie intensywną pomocą, 
dostarczając inwentarza i nawozów.

Na obszarze Ziem Odzyskanych spotykamy wszystkie upra
wy charakterystyczne dla ziem dawnych- Dzięki posiadaniu 
Ziem Odzyskanych zdołaliśmy niektóre uprawy podnieść ponad 
poziom przedwojenny. Dotyczy to między innymi pszenicy. Po
za tym niektóre rośliny o znaczeniu przemysłowym jak na 
przykład rzepak, znajdują na Ziemiach Odzyskanych wyjątko
wo korzystne warunki klimatyczne i glebowe. Warto tu  wspom
nieć o winorośli, która jest uprawiana od bardzo dawna, głów
nie w okolicach Zielonej Góry. Dzięki Ziemiom Odzyskanym 
posiadamy poza tym poważne obszary zasiane burakiem cukro
wym o wysokiej wydajności. Obfitość warzyw, wydajnych 
pastwisk i łąk uzupełniają obraz gospodarki rolnej na Ziemiach 
Odzyskanych.

Nie należy również zapominać o znacznych obszarach leś
nych. Najbardziej lesistą krainą jest ziemia Lubuska wraz 
z przyległemi obszarami Pomorza Zachodniego i Dolnego Śląs
ka aż po Sudety. W wielu powiatach wymienionych terenów 
powierzchnie leśne stanowiąjvięcej niż 1/3 powierzchni ogólnej.
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Lasy na Ziemiach Odzyskanych stanowią podstawą dla rozwo
ju  przemysłu tartacznego i  produkcji różnych wyrobów z 
drzewa.

*
Jak widzimy, na podstawie istniejących na Ziemiach Od

zyskanych bogactw naturalnych w postaci kopalin, lasów i u- 
żytków rolnych, ziemie te przedstawiają znakomitą bazą, umo
żliwiającą powstanie i rozwój różnych gałęzi przemysłu.

Na czoło produkcji przemysłowej wysuwa się hutnictwo 
i przemysł metalowy. Niektóre cyfry produkcji są imponujące. 
Udział obecny tych gałęzi przemysłu w produkcji ogólnokrajo
wej waha się od kilkunastu do 30%, a w wagonach towarowych 
osiąga nawet 85 %.

Zakłady hutnicze głównie umiejscowione są w odzyskanej 
części Górnego Śląska na obszarze Gliwic, Bytomia i Strzelec. 
Stąd wysoce charakterystyczny obfitujący w kominy krajobraz 
tamtejszych okolic, który uderza każdego przybysza z Polski 
Centralnej.

Inne, różnego rodzaju zakłady przemysłu metalowego znaj
dujemy przede wszystkim na Śląsku Dolnym, choć nie brak ich 
również na Pomorzu, w Olsztyńskim i  w pobliżu portów Szcze
cina i Elbląga.

Poza przemysłem hutniczym i metalowym, Ziemie Odzy
skane biorą wysoki udział w produkcji ogólnopolskiej: szkła 
taflowego i optycznego, aparatów radiowych (60%), tkanin ba
wełnianych, papieru, środków chemicznych, skór, ' cementu, 
wapna i cukru. Warto jeszcze wspomnieć o licznych gorzelniach, 
młynach oraz o przemyśle drzewnym- Udział tego przemysłu 
w gospodarce narodowej jest bardzo wysoki, osiąga bowiem 
około 40%.

Dla orientacji podajemy poniżej dane, odnoszące się do 
planowanego na rok 1949 udziału niektórych gałęzi przemysłu 
Ziem Odzyskanych w gospodarce ogólnokrajowej (w % %):

Węgiel kamienny . . . . . .  37
Surówka żelazna . . . . . .  28
Odlewy stalowe . . . . . .  36
Wagony . . ■ . . . . . .  86
Wapno palone . . . . . . .  61
Szkło taflowe . . . . . . .  45
Papier . . . . . . . .  38
Odbiorniki radiowe . . . . .  70
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W tym krótkim opisie nie zdołaliśmy wyczerpać całości 
produkcji przemysłowej Ziem Odzyskanych — w każdym razie 
zwięzły przegląd najważniejszych gałęzi przemysłu wystarcza, 
aby zdać sobie sprawę z roli, jaką odgrywają ziemie zachodnie 
w gospodarce przemysłowej Polski.

*

Tereny uprzemysłowione Ziem Odzyskanych posiadają 
znakomitą arterię komunikacyjną w postaci dużej żeglownej 
rzeki Odry, która wiąże je z wielkim portem bałtyckim Szcze- 
cinem. Dzięki temu powstaje możliwość zaopatrywania ośrod
ków przemysłowych głównie na Śląsku w niezbędne surowce 
i urządzenia inwestycyjne, pochodzące z importu. Poza tym 
tania i dogodna droga wodna ułatwi wywóz wytworów prze
mysłu polskiego do wielu krajów europejskich i zamorskich.

Ziemie Odzyskane mają gęstą i coraz lepiej utrzymywaną 
sieć komunikacyjną. Sytuacja w tej dziedzinie jest o wiele ko
rzystniejsza niż na ziemiach dawnych. Na 100 km2 powierzchni 
kraju na obszarze Polski centralnej i wschodniej przypada 6 km 
lin ii kolejowych i około 25 km dróg o twardej nawierzchni, gdy 
na Ziemiach Odzyskanych dróg kolejowych przypada 11 km 
i 41 km dróg bitych- Jest rzeczą zrozumiałą jak ważne to posia
da znaczenie dla uprzemysłowienia kraju i obrotu towarowego, 
wewnętrznego i zagranicznego.

Handel reprezentowany przez trzy sektory rozwija się po- , 
myślnie, zwłaszcza w większych skupiskach ludności.

Ziemie Odzyskane powrócone Odrodzonej Ojczyźnie dzięki 
męstwu żołnierza polskiego i radzieckiego, zagospodarowane 
wysiłkiem całego narodu, scaliły się niemal zupełnie z resztą 
kraju w organiczną, nierozerwalną całość.
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C Z Ę Ś Ć  T R Z E C I A
(Z historii ruchu robotniczego w Polsce)

E, K.

P IE R W S Z Y  „P R O L E T A R IA T “

Powstanie 1863 r. zakończyło się klęską. Powstańcy pro
klamowali zniesienie pańszczyzny i uwłaszczenie chłopów. Po 
upadku powstania tę doniosłą reformę przeprowadził carat, by 
zdobyć sobie oparcie wśród chłopów polskich. W wyniku tej 
reformy Polska wstępuje w okres szybkiego rozwoju kapita
lizmu W samej Kongresówce w 1870 r. było 64 000 robotni- 

ow a rycznych, a w 1884 — 128 000. Warunki, w jakich żyli 
pracowali by^y okropne — dzień pracy trwał 16 godzin, 

i - , C1 9-letme pracowały równie ciężko jak dorośli. Ko- 
- y o rzymywały tylko połowę płacy mężczyzn, mimo że wy

konywały taką samą pracę.
1 Szlachta polska i powstająca burżuazja przeszły na poli

tykę ugody z obcymi rządami, które dokonały rozbiorów 
Polski. Sztandar walki o wolność bierze w swe ręce klasa ro
botnicza.
7" , ;^s.ki ruc^  r °botniczy rozwija się znacznie później niż na 

schodzie. W chwili swych narodzin znajduje już wypracowa
ne przez Marksa i Engelsa określone formy i  wzory.

pD,uty  Wplyw na kształtowanie się ruchu robotniczego 
7„ n “  miał ruch rewolucyjny w carskiej Rosji. Został on 

Skow any przez młodzież studencką, która odbywała 
ia w Rosji albo też na zachodzie Europy.

, W 1377 r. przyjechał do Warszawy z Rosji Ludwik Wa
ryński. Brał on tam udział w kółkach rewolucyjnych, a później 
poaczas przebywania w zachodniej Europie zetknął się z mark-

1 Waryński zaczyna swą działalność w Polsce od założenia 
kołka studenckiego, które zajmuje się propagandą haseł so- 
cjahstycznych wśród inteligencji i robotników. Sam- inżynier
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z zawodu, Waryński idzie na pracę do fabryki i tam prowadzi 
swą działalność. Wokół niego skupiają się działacze robotniczy. 
W 1878 r. Waryński organizuje tzw. „kasy oporu“ , tj. kasy 
wzajemnej pomocy, grupujące po kilkunastu robotników każda.

Takie były pierwsze formy robotniczej organizacji kla
sowej w Polsce. „Kasy oporu“ działały nielegalnie, mimo to 
ilość ich członków wzrastała szybko.

Wkrótce jednak ta forma organizacyjna staje się niedo
stateczną. Wzrasta ruch rewolucyjny. Kierownicy jego z Wa
ryńskim na czele dochodzą do wniosku, że nie wystarczy 
propagować hasła socjalistyczne, lecz należy tworzyć kółka 
polityczne wśród robotników, organizować klasę robotniczą 
do walki.

W 1878 roku wybuchł strajk w jednej z fabryk warszaw
skich, 75 osób spośród zaaresztowanych oskarżono o działalność 
socjalistyczną: było wśród nich 40 inteligentów i 35 robotni
ków, stanowiących aktyw warszawski.

W tym okresie powstaje w Polsce pierwsza organizacja 
robotnicza. W 1879 r. ogłoszony został drukowany za granicą 
projekt jej programu. Stwierdza on konieczność obalenia 
opartego na wyzysku klasy robotniczej kapitalizmu, ustanowie
nia poprzez rewolucję ustroju socjalistycznego i solidaryzuje 
się z ideologią zorganizowanej przez Marksa i Engelsa I Mię
dzynarodówki. Niewiele natomiast jest w nim powiedziane 
o zadaniach i metodach pracy i walki.

W 1882 r. Waryński ze swoimi współpracownikami zaczy
na organizować partię robotniczą, wypracowuje jej program. 
Partia ta, „Socjalno-Rewolucyjna Partia Proletariat“ przeszła 
do historii pod nazwą „Pierwszy Proletariat“ . W tymże 1882 r. 
został wydany manifest „Proletariatu“ .

Program partii stwierdza, że kapitalizm stał się ustrojem 
panującym w Polsce i formułuje hasła walki o swobody demo
kratyczne w ramach przewrotu, jaki musi dokonać się w Rosji 
carskiej. Program stawia przed partią zadanie, aby przygo
towała proletariat polski do dokonania przewrotu socjali
stycznego.

Polska klasa robotnicza zaczynała dopiero uświadamiać 
sobie, że jest odbrębną klasą. Waryński propagował tę myśl, 
przeciwstawiając się wpływom burżuazji i wszelkim próbom 
podporządkowania proletariatu i jego partii burżuazyjnemu 
racjonalizmowi. Nie zostało natomiast postawione zagadnie
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nie, że klasa robotnicza jako najbardziej postępowa i przodu
jąca powinna wskazywać drogę całemu narodowi i stać na 
czele jego walki o wyzwolenie zarówno społeczne jak i  narodo
we.

W sprawie metod stosowanych w pracy i  w walce program 
wysuwał masową walkę, ale nie odcinał się od stosowania in
dywidualnego terroru. Stojąc więc na gruncie ideologii marksi
stowskiej ujawniał pewne wpływy organizacji „Narodnej 
Woli“ .

W najbliższym okresie po ogłoszeniu programu „Prole
tariat“  rozbudowuje się, tworząc sieć organizacyjną w całym 
kraju, szczególnie zaś w ośrodkach przemysłowych. „Proleta
ria t“ staje się organizatorem strajków i wystąpień masowych.

W 1882 r. w warsztatach kolejowych w Warszawie wy
buchł pierwszy poważny strajk, w którym udział bierze 2 000 
robotników i  który kończy się zwycięstwem.

W  1883 r. doszło do w ie lk iego  s tra jk u  w  Ż yra rdow ie  roz
poczętego przez 500 kob ie t, k tó re  w ed ług  zarządzenia oberpo- 
licm a js tra  m ia ły  podlegać k o n tro li san ita rne j. „P ro le ta r ia t“

a W 1Ck ot3ronie- Strajk zakończył się wygraną — 
rozporządzenie zostało cofnięte.

Rok 1883 to rok pierwszych masowych bojowych wy
stąpień robotniczych. j j j

W 1883 r. zostaje aresztowany Waryński. Po jego areszto
waniu w młodej organizacji biorą górę tendencje terrorystycz- 
no-spiskowe. Ostatnim wielkim aktem „Proletariatu“ była zor
ganizowana przezeń w Warszawie demonstracja uliczna bezro
botnych.

Zamachy organizowane przez „Proletariat“ w tym okre- 
S5e 1 następujące w związku z nimi aresztowania wyczerpują 
partię. Osłabia się bardzo poważnie praca organizacyjna, zwę
ża się baza masowa „Proletariatu“ . Szeregi proletariatczyków 
przerzedzają się coraz bardziej, w 1886 r. organizacja przesta
je istnieć.

Ciekawym jest fakt aresztowania Rosjanina, sędziego Bar- 
dowskiegov przysłanego przez cara dla sądzenia i karania re
wolucjonistów polskich, a który staje się jednym z czołowych 
działaczy polskiego ruchu robotniczego.

Waryński przed sądem występuje nie jako oskarżony, lecz 
jako oskarżyciel.

Spośród 198 osób aresztowanych, 29 przekazano sądowi 
wojennemu, 6 oskarżonych skazano na śmierć. Oto ich nazwi
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ska: Kunicki, Bardowski, Ossowski, Pietrusiński, Szmans i  Lu- 
ry  — drugi z kolei Rosjanin, oficer wojsk carskich, który po
magał rewolucjonistom polskim. Zamieniono mu później tak 
jak i Szmansowi karę śmierci na dożywotnie więzienie. Po
zostałych skazano na wieloletnią katorgę. 28 stycznia 1886 r. 
w cytadeli warszawskiej wykonano wyrok na czterech „Pro- 
letariatczykach“ . Jeden z więźniów wysłał z więzienia opis 
egzekucji. Ogłoszony on został w 1886 r. w piśmie „Proletaria
tu“ , „Walka ldas“ .

Oto tekst tego opisu:
„Warszawa, X  pawilon, dnia 30 stycznia 1886.
Posyłam Wam niektóre szczegóły z przedednia 

śmierci Kunickiego, Bardowskiego, Pietrusińskiego i 
Ossowskiego.

Zabrali ich tak nagle, żeśmy nie mogli się z n i
mi pożegnać, a potem zabroniono im nawet napisać 
do nas.

Gdy ich zabrano, Pietrusiński grał z Sieroszew
skim w szachy i wychodząc jeszcze mówił, żeby ich 
nie składać, bo przyjdzie dokończyć grę. Kunicki wy
kładał fizykę, a Ossowski uczył się geografii.

Pierwszą część nocy mieli oni księży u siebie; po
tem około północy pozwolono wszystkim czterem po
łączyć się w jednym numerze, gdzie też śpiewali pie
śni rewolucyjne aż do samego rana. Pisali także dużo 
listów, ale tych — zdaje się — nie przepuszczą. Jeść 
dano im, jeśli który żądał. W ogóle nie okazali wcale 
trwogi przed tak bliską śmiercią.

Przy nakładaniu stryczka Kunicki krzyknął: 
„Niech żyje Proletariat“ !

Bardowski: „Niech żyje swoboda“ !
A Pietrusiński nawymyślał Brokowi i  innym 

żandarmom. Tylko jeden Ossowski nic nie odezwał się.
Przy egzekucji była cała władza cytadeli: komen

dant, Brok, nasz zawiadowca i inni.
Żandarmi opowiadają, że wychodząc na dziedzi

niec, wszyscy czterej krzyknęli: „Niech żyje rewolu
cja socjalna“ !

Skazany na wieloletnią katorgę, Waryński umiera w wię
zieniu na gruźlicę. Ale rozpoczęte przezeń i  jego towarzyszy 
dzieło nie zginęło.
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L U D W IK  W A R Y Ń S K I
(życiorys)

Młodość L. Waryńskiego
Urodził się 24 września 1856 roku we wsi Martynówce 

na Kijowszczyźnie. Jego ojciec, Ludwik Seweryn, szlacheckie
go pochodzenia, był dzierżawcą dóbr. Siedmioletni chłopiec za
pamiętał niewątpliwie atmosferę powstania styczniowego. Od 
rodziców przejął pierwsze zasady postępowej myśli, która pa
nowała w dworku Waryńskich.

Około roku 1865 rozpoczął naukę w gimnazjum realnym 
w Białej Cerkwi. Tu był członkiem konspiracyjnej organizacji 
uczniowskiej, na której czele stał Edmund Brzeziński, przyja
ciel i przyszły współpracownik Ludwika. Była to organizacja 
patriotyczna — pierwiastkami socjalistycznymi przejęli się 
obaj młodzieńcy dopiero później. W roku 1874, mając lat 18, 
Waryński ukończył gimnazjum. *

Przybywszy na studia do Petersburga, Waryński wstąpił 
do „St. Petersburskiego Praktycznego Instytutu Technologicz
nego“ . Młodzież instytutów petersburskich, wśród której by
ło sporo Polaków, uległa w tym czasie wpływom rosyjskiej 
literatury radykalnego i socjalistycznego obozu. W czasie po
bytu w Petersburgu Ludwik był członkiem kółka socjalistycz
nego studentów Instytutu Technologicznego.

W listopadzie 1875 roku uczelnie petersburskie były tere
nem rozruchów studenckich, które spowodowały w następ
stwie aresztowania i usunięcie z uczelni. Również Waryński zo
stał usunięty z uczelni. Spędziwszy rok w domu rodzicielskim, 
gdzie wiele nad sobą pracował, w 1877 roku stanął w War
szawie.
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Waryński w Warszawie

W Uniwersytecie Warszawskim było w tym czasie o so- 
cjaliźmie jeszcze dosyć głucho. Sprawy zmieniły się szybko 
z przybyciem kilku czynnych działaczy. Wśród nich wymie
nić należy Ludwika Waryńskiego, który „umiał roztlić słabiut
ką iskrę“ .

Wzorem rosyjskich narodników polscy działacze rewolu
cyjni szli „w  lud“ . Waryński podjął pracę jako prosty robot
nik w fabryce „Lilpop, Rau i Loewenstein“ ; pracując tam, zdo
bywał zaufanie robotników. Jego zdolności, ścisły umysł oraz 
wielka energia wysunęły go na czoło jako organizatora klas 
oporu i „kół rewolucyjnych“ . Wciągano do nich tylko pewnych 
ludzi. Waryński kolportował też literaturę — przekłady prac 
Marksa, Lafargue‘a, Lassala, Liebknechta, woził broszury z 
Lipska do Warszawy, uprawiając masowo kontrabandę.

W latach 1878 — 1879 ruch socjalistyczny w Królestwie 
osiągnął prawdziwy rozmach, a w jego szeregach znalazł się 
kwiat młodzieży polskiej.

Żywa działalność socjalistów wzbudziła zaniepokojenie 
wśród burżuazji i czujność rosyjskiej policji. Wymykając się 
tropiącym go żandarmom, ślusarz Jan Buch, w istocie zaś 
Ludwik Waryński, umknął za kordon, do Galicji. Lecz w l i 
ście do Plewego, podówczas pomocnika prokuratora przy war
szawskim sądzie okręgowym zapowiadał, że powróci do kraju 
i do pracy dla sprawy rewolucji.

Proces krakowski

Po próbach założenia tajnej organizacji we Lwowie po
dążył Waryński do Krakowa, gdzie zawiązał stowarzyszenie 
wśród młodzieży robotniczej i gimnazjalnej. Aresztowany, sta
nął przed sądem przysięgłych w Krakowie. „Proces Ludwika 
Waryńskiego i jego towarzyszy“ , rozgłoszony przez sprawoz
dania w prasie galicyjskiej, dał młodemu rewolucjoniście spo
sobność do spopularyzowania socjalizmu. Po raz pierwszy za
poznał się Kraków i szerokie koła społeczeństwa polskiego 
i polskiej inteligencji w Galicji z ideami walczącego proleta
riatu. Waryński zamienił ławę oskarżonych na trybunę i z niej 
wyjaśniał i rozwijał zasady programu socjalistycznego.

Werdyktem ławy przysięgłych Waryński został zwolniony, 
lecz musiał opuścić Galicję.

38



W Szwajcarii
Podczas krótkiego pobytu w Szwajcarii, w środowisku ge

newskim, gdzie skupiali się podówczas rewolucjoniści 
granci z Rosji, Waryński był członkiem- redakcji mieś. „Rów
ność“ . W jej imieniu w maju 1881 roku witał listownie wiec 
protestacyjny w Paryżu przeciwko gwałtom carskiego despo
tyzmu. Poprzednio zaś, w maju 1880 roku, w 50 rocznicę pow
stania listopadowego brał udział w meetingu, zwołanym w Ge 
newie, któremu Marks i Engels słali pozdrowienia i wyrazy 
braterstwa z Londynu, pisząc m. in.: „Polacy poza granicami 
kraju swego odegrali wielką rolę w walce o oswobodzenie 
proletariatu —- oni byli głównie jej międzynarodowymi bojow
nikami“ . Waryński wysuwał w swym przemówieniu potrzebę 
solidarnej walki wespół z rewolucjonistami rosyjskimi prze
ciw caratowi.

Waryński — twórcą „Proletariatu“
Przejęty myślą o potrzebie zorganizowania masowej partii 

proletariatu polskiego, powrócił Waryński w roku 1881 
do kraju.

Rozpoczyna się nowy okres w życiu Waryńskiego, zapo
czątkowany w r. 1882 założeniem partii „Proletariat“ .

Waryński był istotnym twórcą, założycielem i  wodzem 
tej partii. Ułożył program partii i ogłosił go drukiem. Porywa
jący mówca, był bożyszczem robotników, prawdziwym trybu
nem ludu. Z nadzwyczajną energią rzucał się w w ir pracy. 
Pokrywał kraj siecią organizacyjną. Prowadził szereg akcyj, 
pisał odezwy, organizował wystąpienia mas. Uczestniczył 
w zjeździe wileńskim socjalistów polskich. Przeciw rozporzą
dzeniu oberpolicmajstra warszawskiego — Buturlina, podda
jącego robotnice nadzorowi sanitarno-obyczajowemu, napisał 
płomienną odezwę, kończącą się słowami „chcą walki — będą 
ją mieli“ . Odezwa ta wywołała silne wrażenie, spowodowała po
ruszenie i wzburzenie mas. i zmusiła ostatecznie oberpolicmaj
stra do cofnięcia tego zarządzenia. Nawiązał również Waryński 
kontakt z rosyjskim ruchem rewolucyjnym.

Główną uwagę przykładał do zorganizowania akcji wy
dawniczej. W tym celu przystąpił do założenia tajnej drukarni 
i wydawania organu prasowego partii. Nadał mu nazwę „Pro
letariat“ i objął redakcję. Pod jego redakcją wyszły z druku dwa 
pierwsze numery tego pisma.
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Dalszą jego pracę przerwało aresztowanie. Dnia 28 wrze
śnia 1883 r. Waryński wpadł w ręce władz. Idąc na spotkanie 
z towarzyszką, której miał dostarczyć paszport, wstąpił do skle
piku, aby zakupić znaczek pocztowy i przez roztargnienie pozo
stawił w sklepie paczkę zawierającą świeżo wydane egzempla
rze „Warszawianki“ . Po chwili wrócił po jej odbiór i skierował 
się do pobliskiej cukierni, gdzie miało nastąpić spotkanie. Tym
czasem właściciel sklepu, który zbadał treść paczki, posłał po 
policję. Policja wkroczyła do cukierni. Waryński wyprowadzo
ny na ulicę począł uciekać. Został jednak schwytany. Nie da
nym mu było już odtąd znaleźć się na wolności. Umieszczono 
go w X pawilonie. Stamtąd jeszcze utrzymywał kontakt z towa
rzyszami, pozostającymi na wolności i żywo uczestniczył w ro
bocie.

Waryńskiego zaliczono do głównej grupy oskarżonych, któ
rych oddano pod sąd wojenny. Podobnie jak przed 5 laty 
w Krakowie, tak teraz w Warszawie podjął się on ro li ideowej 
reprezentacji sprawy. Wygłosił w sądzie przemówienie, które 
wywarło głębokie wrażenie. „Osobiście nie mam zamiaru się 
bronić — mówił — o winie mojej i nas wszystkich nie może być 
mowy. Myśmy walczyli za swoje przekonania, jesteśmy uspra
wiedliwieni przed własnym sumieniem i przed ludem, sprawie 
którego służyliśmy“ . I następnie w przemówieniu pełnym głę
bokich myśli, wyjaśnił naukowe podstawy socjalizmu, zasady 
materializmu dziejowego i rolę partii socjalistycznej.

Dnia 20 grudnia 1885 r. czterech współtowarzyszy Waryń
skiego zostało skazanych,na śmierć, on sam na 16 lat więzienia. 
Zamknięto go w więzieniu dla wyjątkowo niebezpiecznych, 
w okrutnej twierdzy Szlisselburskiej.. Tu, odosobniony od 
świata zewnętrznego, umarł w r. 1891, mając lat 35.

7 lat swego młodego życia spędził w więzieniu, 15 lat był 
czynny w ruchu socjalistycznym, całe swe życie poświęcił pol
skiej klasie robotniczej i sprawie socjalizmu.
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C Z E Ś Ć  C Z W A R T A

JERZY BOGUSZ

Z  K A R T  PR ZED W O JEN N EJ D Z IA Ł A L N O Ś C I 
Z W IĄ Z K U  IN W A L ID Ó W  W O JE N N Y C H

wydawnictw przedwojennych Związku Inwali- 
ow ojennych pozwala przekonać się, w jakim kierunku 

a propaganda tego związku, pozwala ocenić, czy był to kie
runek  zgodny z interesami masy inwalidzkiej.

dziaM n o £rZ w % zku alilT w? ied ó 7 ? Perpię tCałej przedwojennei
podstawowym dziale -  na działalności polityczno-propagan-

Stałą i systematyczną była w piśmie „Inwalida“ pro
niemiecka, prohitlerowska propaganda. W numerze 7 z 1936 r. 
czytamy:

„...długi szereg ostatnich wypowiedzi kanclerza o ile 
chodzi o Polskę, dać musiał takiej polityce (polskiej 
prohitlerowskiej polityce zagranicznej — przyp. red.) 
pełną satysfakcję, a jej wykonawcom poczucie ce
lowości“ .

Tego rodzaju prohitlerowskie wypowiedzi spotykamy na 
łamach „Inwalidy“ niemal do tragicznego września 1939 r.

W numerze 2 z lutego 1939 roku w artykule pod tytu
łem „Ciężkie chmury przesuwają się na zachód“ pisze się 
w związku z wizytą Becka w Berchtesgaden:

„Podczas rozmowy, która odbyła się w atmosfe
rze szczerości z obu stron, padły zapewnienia, że po
lityka Niemiec nie jest w żadnym wypadku skiero
wana przeciwko Polsce, przy czym przesadne wia
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domości o planach Niemiec w stosunku do wschod
niej Europy nie znalazły potwierdzenia.

Obie strony podkreśliły celowość i skuteczność 
paktu o nieagresji i stwierdziły wolę kontynuowa
nia polityki szczerego porozumienia i dobrego są
siedztwa, która tak dodatnie wydała owoce“ .

Kierownictwo przedwojennego Związku Inwalidów sta
rało się, jak z tego wynika, wbrew oczywistym faktom wmó
wić inwalidom wojennym, że stosunki z Niemcami hitlerow
skimi układają się jak najlepiej, że nic nam z tamtej strony 
nie zagraża. Kilka miesięcy przed wrześniem, w lutym 1939 
roku, mówi się, że „polityka Niemiec nie jest w żadnym wy
padku skierowana przeciw Polsce“ -

Taka propaganda konsekwetnie realizowana przed wojną 
na łamach „Inwalidy“ dowodzi, że kierownictwo Związku 
Inwalidów Wojennych służyło'polityce sanacji, było, jak i ona, 
z gruntu reakcyjne w stosunku do rzeczywistych potrzeb na
rodu i w stosunku do wszelkich sił i dążeń, które nazwać 
można było postępowymi.

Prowadząc prohitlerowską propagandę, przedstawiając 
stosunki polsko-niemieckie jako sielankę, kierownictwo Związ
ku Inwalidów czyni jednocześnie wielki wysiłek, aby przed
stawić masie inwalidzkiej jako wroga Związek Radziecki. 
Propaganda antyradziecka stanowi podstawę działalności pro
pagandowej Związku.

W przytoczonym wyżej artykule z lutego 1939 roku 
czytamy:

„Najistotniejszym czynnikiem pokoju na wscho
dzie są stosunki polsko-niemieckie“ .

A więc sanacyjne kierownictwo Związku stara się wmó
wić inwalidom, że niebezpieczeństwo zagraża nam ze strony 
Związku Radzieckiego, że jedynie dobre stosunki z Hitlerem 
mogą nam zabezpieczyć pokój. A ponieważ stosunki polsko- 
niemieckie układają się „jak najlepiej“ , więc „można być 
spokojnym“ .

Reakcyjne kierownictwo przedwojennego Związku Inwa
lidów pałało niepohamowaną nienawiścią do ZSRR. Propa
gandę antyradziecką prowadzono na łamach „Inwalidy“ z nie
słabnącą pasją.
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W nr- 12 z 1936 roku, w artykule „Wypędzić wysłanni
ków komuny“ pisano:

„Tym, którzy lekkomyślnie zawierali pakt o nie
agresji z komuną trzeba powiedzieć, że szkodzą rze
szom pracowniczym i że sami wyłączają się poza na
wias życia zbiorowego“ .

Nawet w okresie bezpośrednio poprzedzającym najazd 
hitlerowski na Polskę nie zaniechano antyradzieckiej pro
pagandy.

Prowadzono tę prohitlerowską propagandę z jednej stro
ny i antyradziecką z drugiej, wbrew oczywistej racji stanu, 
wbrew interesom masy inwalidzkiej, wbrew interesom narodu.

Przecież na długo jeszcze przed wojną Hitler zapowiedział:
„Musimy zniszczyć narody słowiańskie: Polaków, 

Czechów, Rosjan, Słowaków, Bułgarów, Ukraińców 
i  Białorusinów“ .

Słowa jego nie były znane może ogółowi naszego społe
czeństwa, ale znane były sanacyjnemu kierownictwu. Zaśle
piona nienawiścią klasową, nienawiścią do kraju socjalizmu, 
kraju, w któiym zlikwidowano wyzysk człowieka przez czło
wieka, klasa posiadaczy prowadziła jak zawsze politykę antyna- 
rodową i wolała rzucić się w mordercze objęcia hitleryzmu, 
pociągając za sobą do zguby cały naród polski niż być w przy
mierzu z naturalnym sojusznikiem, ze Związkiem Radzieckim- 
W hitleryźmie, śmiertelnym wrogu Polski widziała swego kla
sowego sprzymierzeńca.

A przecież przedstawiciele władzy radzieckiej od pierw
szej do ostatniej chwili opowiadali się za niepodległością 
Polski.

Jeszcze przed zwycięstwem Rewolucji Październikowej 
oświadczył Lenin w sprawie niepodległości Polski:

„Wszystkie umowy i traktaty, zawarte przez 
dawny rząd Cesarstwa Rosyjskiego z Królestwem 
Pruskim i Cesarstwem Austro-Węgierskim, a doty
czące rozbiorów Polski, są przez obecną uchwałę 
raz na zawsze unieważnione, ponieważ są sprzeczne 
z prawem ludów do stanowienia o sobie oraz niezgod
ne z rewolucyjną świadomością prawną narodu ro
syjskiego, który uznał, że Polska posiada nieznisz
czalne prawo do niepodległości i  zjednoczenia“ .
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Kiedy Piłsudski rozpoczął awanturę kijowską, jeszcze raz, 
dnia 2 lutego 1920 r. Wszechrosyjski Komitet Wykonawczy 
zwrócił się do narodu polskiego:

„Naszymi propozycjami pokojowymi pod adre
sem Rządu Polskiego dowiedliśmy czynnie, że nie 
dążymy do podboju Polski, lecz do pokojowego z nią 
współżycia. Wiemy jednak, że ucisk narodowy ze 
strony rządu warszawskiego wzbudził w szerokich 
kołach narodu polskiego głęboką nieufność, która 
utrudnia w dużym stopniu utrwalenie pokoju i na
wiązanie normalnych stosunków sąsiedzkich między 
Wami i nami, nieufność wykorzystaną dla swoich ce
lów przez giełdę światową.

Ale zbrodnie caratu rosyjskiego i rosyjskiej 
burżuazji nie mogą być wpisywane do rachunku no
wemu Radzieckiemu państwu Rosyjskiemu. Rosyj
scy robotnicy i chłopi uznali niepodległość Polski nie 
w ostatniej chwili, nie jako chwilową kombinację dy
plomatyczną pod naciskiem okoliczności: rosyjscy ro
botnicy i chłopi pierwsi uznali niepodległość narodu 
polskiego, uznali ją bez zastrzeżeń i raz na zawsze. 
Uczynili to w przeświadczeniu, że niepodległość Pol
ski odpowiada interesom nie tylko Waszym, ale i  na
szym“ .

Takie było stanowisko młodej władzy radzieckiej, w chwi
li kiedy Piłsudski prowadzi! wbrew interesom narodowym, 
ale w interesie polskich i zagranicznych kapitalistów wyprawę 
kijowską. Kosztowała ona wiele ofiar i  kalectw dobrych synów 
polskiego narodu, poprowadzonych przez reakcyjne dowódz
two w bój ze sprzymierzeńcem.

W obliczu zbliżającej się agresji hitlerowskiej zwrócił się 
Związek Radziecki do Polski z propozycją współpracy. Ale 
i tym razem sanacyjni kierownicy nawy państwowej odrzucili 
propozycje radzieckie.

Ta zbrodnicza polityka sanacji kosztowała nasz naród 
długie lata okupacji, miliony zamordowanych, ruiny i gruzy.

Sanacja przez swoją propagandę prohitlerowską starała 
się uśpić czujność, rozbroić nasze społeczeństwo.

Sanacja zdawała sobie sprawę z kredytu moralnego i sza
cunku, jakim darzyło nasze społeczeństwo inwalidę wojenne
go- Inwalida wojenny świadomy niebezpieczeństwa agresji 
niemieckiej, świadomy, że tylko sojusz ze Związkiem Radziec
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kim mógłby zabezpieczyć nas przed agresją hitlerowską, świa
domy antynarodowościowej polityki rządów przedwrześniowych 
mógł być poważną groźbą dla sanacji. Toteż nie szczędzpno 
wysiłku, dla szerzenia wśród inwalidów propagandy usypia
jącej ich czujność wobec niebezpieczeństwa najazdu hitlerow
skiego i usiłującej wsączyć w masy inwalidów jad nienawi
ści do ZSRR.

Licząc na przywiązanie byłych żołnierzy do ich dowódców 
starano się skupiać inwalidów wokół dowództwa Wojska 
Polskiego. Narzucone przez dowództwo Wojska kierownictwo 
Związku Inwalidów Wojennych sekundowało sanacji w jej 
polityce, popularyzowało sanacyjnych wodzów.

Ale trudne warunki materialne, bezrobocie, wprowadzony 
przez sanację podział inwalidów wojennych na szereg grup 
i  wyraźne krzywdzenie jednych kosztem faworyzowania 
drugich oraz faszystowska propaganda Zarządu Głównego mu- 

y.wywołać coraz to rosnące niezadowolenie w masie inwa
lidzkie] i doprowadziły do zorganizowania się opozycyjne j le w i
c y 03 g ru p y  zw iązkow ej, która wydała nielegalny biuletyn 
„Głos Biedoty Inwalidzkiej“ .

W numerze 1 tego nielegalnego1 pisma z czerwca 1936 ro
ku, w artykule „Od redakcji“ czytamy:

>>Zoyt wiele nagromadziło się goryczy i oburzenia wśród 
głodującej biedoty inwalidzkiej, aby nadal milczeć, aby dalej 
przyglądać się zdradom macherów związkowych. Na znęka
ne nędzą masy inwalidzkie, które dzielą los ogólny mas pra
cujących w Polsce — robotników, chłopów i biedoty miej
skiej — spada cios za ciosem ze strony rządu, który działa 
w myśl interesów kapitału, przemysłowców i obszarników. 
Pomimo terroru i represji podnosimy nasz głos, aby skupić 
w jednym szeregu z walczącymi masami robotniczymi 
i chłopskimi rozproszone siły biedoty inwalidzkiej, aby dema
skować zdrady, szacherki jawnych lub ukrytych faszystów 
i prowadzić masy inwalidzkie do walki przeciw zamachom na 
ich byt, przeciw głodzeniu ofiar wojennych i ich rodzin, prze
ciw niebezpieczeństwu szykującej się nowej wojny imperiali
stycznej“ .

W warunkach nielegalnego istnienia lewica związkowa 
rozpoczęła swą działalność w obronie inwalidów wojennych. 
W interesie masy inwalidzkiej występowała ta grupa lewicy 
związkowej, spychana przez sanację w podziemie, nie posia
dając możliwości występowania jawnie w obronie praw inwa
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lidzkich, w,obronie niepodległości, w  walce przeciwko agresji 
hitlerowskiej, nowej wojnie i  powiększaniu się szeregów inwa
lidzkich.

•Nie mogła za rządów sanacji zrealizować swych słusznych 
haseł lewica związkowa. Dopiero w Odrodzonej Polsce Ludo
wej, przy demokratycznych władzach Związek Inwalidów, bo
rykając się tak jak i cały naród z trudnościami gospodarczymi, 
ma pełną możność .służenia masom inwalidzkim, służenia 
narodowi.



G A Z E T K A  Ś C IE N N A  W  F A B R Y K A C H

Gazetka ścienna w inna  obrazować życie danego zespołu. 
Tem atyka  gazetki ściennej n ie  pow inna być wzorowana ani na 
prasie codziennej ani na periodykach, lecz ja k  najściś le j zw ią
zana z poszczególnym i zainteresowaniam i danego środowiska, 
z w a runkam i pracy, z zadaniam i w y tw ó rczym i i  codziennym i 
bolączkam i.

Codzienne potrzeby i  bolączki załogi zna jdu ją  odpow ied
n ie -m ie jsce  w  gazetce, pisze w ięc gazetka zarówno o dokona
nych  ulepszeniach, ja k  i  o koniecznej popraw ie na teren ie  pra
cy, np. stołówek, żłobków, o spraw ie  bezpieczeństwa pracy, 
o dz ia ła lności zw iązku zawodowego itd . Gazetka ścienna po
w inna  we w szystk ich  dziedzinach pobudzać in ic ja tyw ę , przed
siębiorczość i  aktywność robo tn ików  i pracow ników .

W ie le  m iejsca w  gazetce w in n y  zająć spraw y współzawod
n ic tw a  pracy w  danej fabryce i  to zarówno przez podawanie 
p rzyk ładów  pozytyw nych, ja k  i  b raków . Należy śm iało pisać 
o niedociągnięciach i  przeszkodach w  rozw o ju  współzawod
n ic tw a . Podawanie konk re tnych  fa k tó w  i  nazw isk ożyw i ga
zetkę i  zw iększy je j w p ły w . Umieszczanie k a ry k a tu r lu b  r y 
sunków  w  połączeniu z e lem entam i fo tog ra ficznym i jest tak  
samo wskazane, ja k  zamieszczanie podobizn przodow ników  
pracy. Gazetka podaje rów nież w iadom ości o wynalazkach ro 
bo tn ików .

Jeden z dz ia łów  gazetki ściennej pow in ien  być poświęco
n y  pracy św ie tlic y  fab ryczne j i  życiu  ku ltu ra lno -ośw ia tow em u 
na terenie fa b ry k i. Można zamieszczać tu  in fo rm ac je  o pracy 
kó ł am atorskich, o odbytych  i zam ierzonych imprezach, k ró t
k ie  sprawozdania z odczytów i referatów itp.

M. RZECZYCKA
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W każdym numerze gazetki na czołowym miejscu zwyk
ło się dawać artykuł ogółnopolityczny, omawiający tylko jedno 
najważniejsze w tym okresie zagadnienie. Nie należy nato
miast przekształcać artykułu takiego w suche, nieciekawe wy-~ 
liczenie licznych wydarzeń i spraw.

Gazetka ścienna wtedy jest .ciekawa, gdy piszą do niej sa
mi robotnicy czy pracownicy o interesujących Ich zagadnie
niach. Jednym z ważnych działów jest rubryka odpowiedzi 
na pytania, stanowiąca ważny sposób powiązania czytelników 
z zespołem redakcyjnym. Dla zachęcenia do współpracy z ga
zetką można urządzić różnego rodzaju konkursy.

Dla usprawnienia pracy gazetki, dla regularnego ukazy
wania się jej konieczne jest kolegium redakcyjne. Kolegium 
składa się na ogół z przewodniczącego, kierownika literackie
go, kierownika artystycznego i zależnie od wielkości zakładu 
pracy, z większej lub mniejszej ilości reporterów. Zadaniem 
pizewodniczącego jest ustalanie łącznie z współpracownikami 
tematyki gazetki, podziału pracy, wyznaczanie czasu wykona
nia oraz ostateczna korekta. Rola kierownika literackiego po
lega na doborze i opracowaniu językowym artykułów. Kie
rownik artystyczny opracowuje stronę graficzną gazetki (zdję
cia, lozmieszczeme artykułów i notatek, karykatur). Reporte
rzy zbierają korespondencję od robotników, materiały z fabry
ki oraz artykuły, dotyczące różnych zagadnień.

Ozdobny tytuł, duża ilość ilustracji czynią gazetkę ścien
ną ciekawą. Mogą być wykorzystane zarówno wycinki z gazet 
i  czasopism, jak i własne rysunki. Ważne jest, aby starannie 

y ły wykonane. Tytuły artykułów i notatek oraz napisy pod 
rysunkami nie pisze się jednakowo, 'lecz tak, by różniły się 
wielkością i rodzajem liter. Ważne .jest, by tytu ł gazetki był 
™  k:11 wymowny. Artykuły powinny zawierać nie więcej niż

o 15 zdań. Należy pisać je na maszynie dużymi czcionkami, 
aby łatwo były czytelne.

D robnym i szczegółami, na k tó re  należy zw rócić uwagę, 
jes t zamieszczenie daty i  num eru kole jnego gazetki, podpisów 
au to row  oraz składu zespołu redakcyjnego.

Przy gazetce ściennej trzeba umieścić skrzynkę na listy, 
by każdy miał możność kierowania do redakcji listów i  zapy
tań w interesujących go sprawach itd.

Zespół re d a kcy jn y  pow in ien  co ja k iś  określony czas, np. 
co miesiąc, odbywać zebrania z au to ram i a rty k u łó w  i  ko re 
spondentami, aby poin form ow ać ich  o powodach ew entua lne-
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go niewykorzystania materiałów, wskazać usterki, udzielić 
wskazówek na przyszłość itd. Niedopuszczalne jest pozostawie
nie otrzymanego materiału bez odpowiedzi w gazetce, na ze
braniu lub osobiście.

Pożyteczne jest założenie archiwum, w którym przecho
wuje się wszystkie numery ukazującej się gazetki; tym sposo
bem dostarczy ono zarazem materiałów do historii danego za
kładu pracy.'
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C Z Ę  Ś Ć  P I Ą T A

M A T E R IA Ł Y

Z P R Z E M Ó W IE N IA  W IC E M IN IS T R A  R. ZA M B R O W 
SKIEG O , W YG ŁO SZO NEG O  N A  Z E B R A N IU  A K T Y 

W U  PPR W  D N IU  12 L IP C A  BR.

A Dnia 12 lipca odbyła się w  Warszawie K ra jow a  Na
da A k tyw u  Partyjnego PPR. Referat o uchwałach ostatnie
go P lenum  KC  PPR w ygłosił sekretarz K om ite tu  Central
nego, w icemarszałek Zam browski. Referat ogłoszony w  „G ło
sie Lu d u “  podajemy w  skrócie.

Na wstępie mówca om aw iając uchwałę B iu ra  In fo rm a 
cyjnego w  kw e s tii Jugosław ii stw ierdza istn ienie w  naszym 
społeczeństwie dw ojakie j postawy.

„W idz im y w ięc postaWę rozb itków  reakcyjnych i  ulegającej im  k o ł
tunem , k tó rzy uderzy li we wszystkie w erb le  i  fa n fa ry  i  ¡bądź zachłystują 
się z radości wślad za w rog im  Polsce obozem im peria listycznym  z po- 

w  l e<̂ n° Iity m  froncie k ra jó w  dem okracji ludowej 
i  ZSRR, bądź us iłu ją  wprowadzić zamęt oszczerstwami o „dyktandzie 
M oskwy i o „ingerenc ji M oskw y“  w  wewnętrzne spraw y Jugosław ii.

tyt? w idz im y i  inną postawę — postawę PPR-owców, podstawowych 
mas PPS i  sojuszników klasy robotniczej z obozu ludowego i  dem okra
tycznego, k tó ry  m im o całej bolesności spraw y jugosłow iańskie j, m im o 
całej sym patii dla bohaterskiego narodu jugosłowiańskiego, a raczej na 
skutek tych  ¡sympatii —  z różnych często wychodząc założeń, jedn i w ie - 
dzeni żyw ym  poczuciem solidarności m iędzynarodowej klasy robotniczej, 
in n i — polską racją stanu, in n i jeszcze — poczuciem słuszności m arksiz
m u — lenin izm u, a in n i wręcz instynktem  klasowym  — solidaryzują 
się całkowicie z uchwałam i B iu ra  Inform acyjnego, potępiają aw antu r
niczą, nacjonalistyczną postawę przywódców jugosłowiańskich, z całą 
powagą i  w n ik liw ośc ią  analizują sytuację i  źródła kryzysu w  Kom un i
stycznej P a rtii Jugosław ii i  w n ioski stąd płynące dla naszego k ra ju .

W  dalszym ciągu mówca, omawia zasadnicze błędy Ju 
gosłowiańskiej P a rtii Kom unistycznej: w  stosunku do ro li 
p a r t ii i  dem okracji w ew nątrzparty jne j, w  stosunku do chłop
stwa i  w  metodach „dekretow ania  socjalizm u zza b iu rka “ .

„Rezygnacja z k ierowniczej ro li k lasy robotniczej wyrażona teore
tycznie w  tezie tow. T ito , że „chłopstw o jest najpewniejszą podstawą 
państwa jugosłowiańskiego“  znalazła srwoje prakyczne odbicie w  p o lity 
ce wewnętrznej przywódców jugosłow iańskich w  pierwszym  rzędzie 
w  stosunku do w si i  w  upośledzeniu k lasy robotniczej.
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w ei ii! !,; me moze fa k t> ze i»  kry tyce  te j fałsay-
we lin u  K C K P J  na wsi przez K C W K P  (b) 1 inne partie , wchodzące do 
c iu ra  in form acyjnego, przywódcy jugosłowiańscy og łosili szereg dekre- 
C i r przyg0t0wanych’ nieprzemyślanych, ja k  nacjonalizacja drobnego 

1 rzemiosła oraz wprowadzenie nowego podatku zbożowego od 
g^p o d a rs tw  w ie jskich, k tó re  grożą ty lko  dezorganizacją zaopatrzenia

®furo In fo rm acy jne  potraktow ało to  oświadczenie jako lewacką de- 
m a g ^ ę  a zdecydowanie potępiło jako aw anturn ic tw o wszelkie próby 
pocnopnego dekretowania zza b iu rka  lik w id a c ji elementów kapiitalistycz- 
nycn i  wprowadzenia socjalizm u na wisi“ .

Mówca ostro k ry ty k u je  nacjonalistyczną postawę KPJ.
.„T y tk o  nacjonaliści i  aw anturn icy mogą przypuszczać, że w  takim  

zacoianym i stosunkowo n iew ie lk im  k ra ju , ja k  Jugosławia jest możliwe 
«mdowame £0C-ia llzm u bez Pomocy, bez ścisłego zw iązku z ZSRR i  k ra 
ja m i Dem okracji Ludowej. A  przecież tak ie  jest nastawienie przyw ód
ców jugosłowiańskich.
• Wyrazem tego ich nacjonalistycznego nastaw ienia jest ich  bzdurna 

reakcyjna po lityka  a u ta rk ii (samowystarczalności). Wyrazem tego ich 
acjonalistycznego nastawienia jest aw anturn ic tw o przejaw iające się 

całej ich  koncepcji 5-letniego planu. Bezsensownie przeholowane i  n ie - 
-eaine, ą zarazem bijące w  interesy ludu  pracującego tempo jest rezul- 
atem nieufności do ZSRR i  k ra jó w  D em okracji Ludowej. 

n c ała ta po lityka  w ybuja łego nacjonalizm u jest przedstawiana przez 
przywódców jugosłow iańskich jako  po-lityka socjalistyczna i  narodowa.

istocie samej n ie jest ona ani socjalistyczna an i narodowa.
Dra W yrzekając się faktycznie ide i m iędzynarodowej solidarności mas 
dzio i ją f yCh’ przywódcy jugosłowiańscy podcinają tym  samym na jbar- 
re c l St° tTlą P°dstawę m iędzynarodowych stosunków nowego typu, k tó - 
ra e°oo ją  stosunki wzajemne ZSRR i  k ra jó w  dem okracji i  stanowią za

cni d la k ra jó w  Dem okracji Ludowej ręko jm ię ich  suwerenności.
mac M'inę ły i uż dwa tygodnie od opublikowania uchw ały B iu ra  In fo r-  

nego’ a sytuacja w  k ie row n ic tw ie  p a rt ii jugosłow iańskiej uległa 
aaiszemu pogorszeniu.

swói ia S ° na iZ1'n 1 ekspansjonizm przywódców jugosłow iańskich znalazł 
A lb a n ii Wyraz w  Próbie sterroryzow ania m aleńkie j bohaterskiej
P a rtii Á lb a ñ ít° r^ j W odpowiedzi na przyłączenie się Komunistycznej 
Powania sie ? , !u '.y ty k i B iu ra  Inform acyjnego i  p róby wyemancy-
wystosował  ̂ „ „ r ‘skllej k u ra te li, rząd jugosłow iański w  ciągu k i lk u  dn i 

o  no t protestu.
Przed w ie lu  lat-™ w,a. -r

czynają mnie chwal,v. n}o w lł August Bebel: — K iedy wrogowie moi za- 
Przywódc ’ t0. znaczy, że robię źle.

bohaterami d r d a ^ d f a i ^ t ^ v 7 , . ^  sobie nie rob i^ z teg0> że s ta li si<; 
perialistycznego. ńpenahstów  angielskich i  dla całego obozu im -

przezAT ru m ^ a Przło^°1 iC,al n i :iUg0slDwiańskim ta k i fa k t> i ak odmrożenie 
trzymanego w  sS nach^ 7 ^ ° Wlańskieg0- przez d ług i czas bezprawnie 

m K c t nego n^e i ZOnTch’ w łaśnie nazajutrz po uchwale 
• • rn  ̂ odbiera kurażu to in tencie  i  wym owa tak ie -

s t ó a* mUS1 [P° ważnie zmrozić szerokie rzesze kom um - stów jugosłow iańskich i  masy pracujące Jugosławii.
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Nie jest do pomyślenia, aby naród jugosłow iański, k tó ry  ty le  boha- 
terstwa wykazał, w  walce o niepodległość i  ty le  sym patii żyw i do Zw iąż- 
ku  Radzieckiego, mógł na dłuższą metę tolerować rządy nieprzyjazne 
wobec Zw iązku Radzieckiego i k ra jó w  D em okracji Ludowej, rządy, k tó 
rych  zgubna po lityka  log iką wydarzeń i  sytuacji międzynarodowej pcha 
Jugosławię w  objęcia im peria lizm u anglosaskiego, a tym  samym do u tra 
ty  suwerenności.

Dlatego ta k  rea lnym  jest zadanie postawione przez B iu ro  In fo rm a 
cyjne przed kom unistam i jugosłow iańskim i“ .

Następnie wicemarsz. Zam brow ski przeszedł do omó
w ienia drugiego punktu  plenum  KC, poświęconego tradycjom  
zjednoczonej p a rt ii klasy robotniczej i  w k ładow i ideologicz
nemu PPR.

„K iedy  dziś zamykam y pewien okres historyczny w  dziejach po l
skiego ruchu robotniczego, tworząc zręby zjednoczonej m arksistowskiej 
p a rtii, nie sposób jest pominąć m ilczeniem  70-letnią bezmała tradycję  
polskiego rewolucyjnego ruchu robotniczego, zapoczątkowaną przez po
wstanie pierwszej klasowej, rew o lucyjne j p a r t ii robotniczej „P ro le ta ria t“ .

T radycja  bow iem  polskiego ruchu robotniczego to  ogromna skarb
nica doświadczeń, to  wspaniałe w z lo ty  bohaterstwa, to  niewyczerpane 
źródło ideologicznego wychowania m łodych zastępów party jnych, to 
przedm iot dumy zarówno pro le ta riack ie j, ja k  i  narodowej.

Nasza partia  choć powstała jako nowa partia , zawsze podkreślała 
swoją żywą łączność z rew olucy jnym  nurtem  klasowym  w  polskim  ru 
chu robotniczym , reprezentowanym przez SDKP i  L  i  KPP. N aw iązuje
m y do chlubnej tra d y c ji SDKP i  L , jako do jedynej w  owym  okresie pol
skie j p a r t ii m arksistowskiej, k tó ra  w iązała wszystkie swe nadzieje z re 
w olucyjną w a lką  klasową z caratem i  polską burżuazją, a n ie z re fo r- 
mizmem i  nacjonalizmem, k tó ra  n igdy nie odryw ała sprawy wyzwolenia 
narodowego od sprawy wyzwolenia społecznego klasy robotniczej, a za
wsze staw ia ła  na wspólną w a lkę  polskie j k lasy robotniczej z rew o lucy j
nym  pro le taria tem  Rosji, jako  na jedyną w  w arunkach im peria lizm u 
drogę do w yzwolenia społecznego i  narodowego.

W łaśnie ta zasadnicza postawa SDKP i  L  i  je j bezkompromisowa 
w alka przeciw  wszelkim  nacjonalistycznym  próbom związania polskie j 
klasy robotniczej z ościennym im peria lizm em  zadecydowała o ogromnej 
ro li polskie j k lasy robotniczej w  re w o lu c ji 1905 roku  i  w  późniejszych 
je j w alkach rew olucyjnych, które  podm inowując carat, stanow iły  zara
zem w  ówczesnych w arunkach na jbardzie j rea lny w k ład  do dzieła n ie 
podległości Polski.

, N aw iązujem y do bojowej tra d yc ji Kom unistycznej P a rtii Polski, 
k tó ra  na przestrzeni dwudziestolecia międzywojennego, m imo ciężkie 
błędy i  załamania, by ła  jedyną przedstawicielką n u rtu  rewolucyjnego 
w  klasie robotniczej, skutecznie m obilizowała masy do oporu ofensywie 
kapita listycznej i  faszystowskiej, nieugięcie sposobiła klasę robotniczą 
i  masy chłopskie do w a lk i o w ładzę i  jedyna w  społeczeństwie polskim  
oceniała św iatowe znaczenie rew o luc ji socjalistycznej w  Rosji, a drogę 
do ugruntow ania  niepodległości Polski w idzia ła  w  zdobyciu w ładzy przez 
masy ludowe 1 w  sojuszu ze Zw iązkiem  Radzieckim. Ścigana i  prześlado
wana przez rząd, stale zapełniając w ięzienia i  Berezę Kartuską, w ycho
wała KPP  tysiączne zastępy nieustraszonych i  zdyscyplinowanych żołnie
rzy spraw y robotniczej, k tó rzy  w  okresie okupacji h itle row skie j zapeł-
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n i l i  szeregi PPR, G w ard ii Ludowej i  A rm ii Ludowej i  wszędzie, gdzie 
rzuc ił ich los — w  ZSRR i we F ranc ji — w a lczy li — organizowali zbro j
ną w alkę przeciw  faszyzmowi o Polskę Ludową.

Nawiązując do chlubnych tra d yc ji SDKP i  L  i  KPP nasza partią  
n igdy nie osłabiła swego ognia k ry ty k i i  wobec luksem burgistowskich 
wypaczeń m arksizm u w  SDKP i  L  i  wobec ciężkich b łędów KPP.

Na całej działalności SDKP i  L  ciążyło niezrozumienie przez nią 
rewolucyjnego program u żądań chłopskich i  zdobycia sojusznika chłop
skiego, ja k  również negowanie rewolucyjnego znaczenia hasła praw a do 
samookreśienia aż do oderwania. B łędy te zaciążyły również fa ta ln ie  na 
rozw oju KPP, k tó ra  nie po tra fiła  przezwyciężyć ich do końca, a ponadto 
obarczona była  mechaniczną często i doktrynerską oceną, co m im o prze
prowadzonych pod je j przewodem bohaterskie# s tra jków  i  b itew  klaso
wych, nie pozwoliło KPP w  momentach decydujących poprowadzić za so
bą podstawowych mas ludowych.

N ie pomniejszając jednak byna jm nie j luksem burgistowskich błędów 
SDKP i  L  w  sprawie stosunku do niepodległości P o lski należy s tw ie r
dzić, że h istoria  dw ukro tn ie  przyznała rację zasadniczym strategicznym 
założeniom rewolucyjnego i  internacjonalistycznego n u rtu  w  po lskim  ru 
chu robotn iczym  — zarówno w  pierwszej ja k  i  w  drug ie j w o jn ie  sw.ato- 
w ej. F ak t bow iem  odzyskania drug ie j niepodległości przez naród polski 
w  rezultacie re w o lu c ji socjalistycznej w  Rosji i  rozw ija jących się pod je j 
w p ływ em  ruchów rew olucyjnych w  Środkowej Europie, po tw ie rdz ił słusz 
ność strategicznej staw ki SDKP i  L  na współdziałanie rew olucyjne z P 
le ta ria tem  rosyjskim , a fa k t uzyskania trzeciej niepodległości przez na
ród polski w  rezultacie zwycięstwa Zw iązku Radzieckiego nad h itle ryz 
mem po tw ie rdz ił słuszność stanowiska zarówno kom unistów  polskich, 
niestrudzenie wskazujących na ZSRR, jako  naturalnego sojusznika na
rodu nolskieeo ia k  i  PPR, k tó ra  w  okresie okupacji słusznie oceniała 
niepożyte s iły  ZSRR i  orientow ała zbrojną w alkę narodu polskiego prze
ciw ko okupantow i na współdziałanie z A rm ią  Czerwoną.

H is to ria  też dw ukro tn ie  w ydała  w yro k  na n u rt re fo rm istyrany i  na
cjonalistyczny w  po lsk im  ruchu robotniczym , k tó ry  _ przed pierwszą w oj 
ną św iatową zaprezentował stawkę na odzyskanie niepodległości w  opa 
ciu o jeden z b loków  mocarstw  im perialistycznych, a w i ę c  konwąmję 
Polski burżuazyjnej, kadłubowej i  wasalnej wobec 
a w  d rug ie j w o jn ie  św iatowej w  postaci WRN staw ia ł na klęskę 
czyli znowu na Polskę burżuazyjną, kadłubową i  wasalną wobec impe
ria lizm u.

Ogromna zasługa i źródło s iły  Polskiej P a rtii Robotniczej polega na 
tym , że po tra fiła  ona jeszcze w  okresie okupacji nie ty lko  nawiązać do 
chlubnych tra d yc ji rewolucyjnego n u rtu  w  po lskim  ruchu robotniczym, 
ale i  surowo kry tykow ać i przezwyciężyć jego błędne ̂  antym arksistow- 
skie konęppcje. Właśnie dlatego PPR mogła się wysunąć jako przodująca 
Partia k lasy robotniczej i  hegemon w a lk i narodowo-wyzwoleńczej n a j
szerszych mas ludowych.

Słuszna m arksistowska lin ia  polityczna PPR spraw iła  też, że w  w a l- 
ce z reakcyjną teorią dwóch w rogów  reprezentowaną w  ruchu robo tn i
czym przez WRN, k tó ry  w  nienaw iści klasowej do ZSRR rozbra ja ł 
\  Pchał na manowce klasę robotniczą i  naród polski, PPR zespoliła swo- 
)e w y s iłk i z RPPS, reprezentującą lew y  n u rt socjalizmu polskiego, k ła 
dąc zręby przyszłego rozw oju jednolitego frontu .
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r u c h iP m h n W ,^  również nawiązanie do najlepszych tradyc ji polskiego 
bowiem w  ciągu pięćdziesięcioletniego okresu w a l- 

w1° i1u5yJn€| 0 reform istycznego skrzydła polskie j k lasy robotniczej 
m frtó w 0 k r° tllle  dochodz,ło d0 współdziałania mas robotniczych obydwu

i L  i^Cpfpa r ^ 7 ^ - ^ r6SfZtą’ ?Cłenla^ c w  zasadzie pozytywnie w alkę SDKP n • 1 KPIP przeol»» reform istycznej i  nacjonalistycznej PPS, bynajm nie j
t Laktu1]e Przedwojennej PPS jako zwartej całości. Na odw rót nZ 

c y w S u r T ' ’ h 'S ° n l  PPS Widzimy rozw ija ją cy  się w  n ie j i  dzia ła ją-

wef ,™ !fd° ^ ° ’ Że w  pewnych okresach n u rt ten nabierał dużej s iły  i  na
wet wyemancypował się w  oddzielną partię . Chodzi tu  o PPS-lewice 
f ” y s‘ ałą. w . ° | nm  w a lk i •ew o lucy jne j w  1906 r. i  działającą odrębnie od 
tzw. F ra kc ji Rewolucyjnej aż do zjednoczenia się z SDKP i l  w  1916 r  
^u tw o rzen ia  z nich KPRP (Komunist. Partię  Robotniczej P o lsk i późnie,'

. , W  ciągu międzywojennego dwudziestolecia ten lew y n u rt aczkol- 
w iek zawsze znajdow ał się w  mniejszości, to  jednak w  n iektórych okre- 
ach, a szczególnie po przewrocie h itle row sk im  w  Niemczech nabiera ł

p f  N Hr i  ten jednak, ja k  wiadomo, nie b y ł dość s iln y  aby 
7  reform istycznego i  piłsudczykowskiego k ie row n ic tw a  PPS
Zasadnicza zmiana zaszła dopiero w  okresie okupacji, gdy lew y n u rt PPS 
ukonstytuował się w  samodzielną partię  RPPS Utwórzenie RPPS zaTo 
czątkowało now y rozwój PPS. p

W istocie rzeczy PPS już od pierwszych dni swojej działalności 
w  Polsce Ludowej jest pa rtią  o nowych i  odmiennych w  stosunku do
sS ada s i T n ^ n ^ H  re fo rm ^ 7 cznf j i  nacjonalistycznej PPS cechach. iMttada się na to  przede wszystkim  stosunek do sprawy jednolitego fro n - 
u z rew o lucy jnym  skrzydłem  klasy robotniczej i  postawą wobec ZSRR.

Czynny udzia ł PPS obk PPR w  budowie zrębów Polski Ludowei 
m usiał doprowadzić do pogłębienia jednolitego fro n tu  i  do re w iz ji w ie lu  
zasad przedwojennego PPS-owskiego socjaldemokratyzmu.

R ew izja ta z na tu ry  rzeczy n ie  mogła pominąć oceny tradyc ji. Po 
a  P o m ó w ie n ia c h  tow. Cyrankiewicza, k tó ry  zapoczątkował 

y  F l^s doniosłą pracę re w iz ji ideologicznej przeszłości i  naw iązał do 
twórczej m yś li m arksistowskie j lewicowego n u rtu  w  PPS, cenna prace 
w  tym  k ie ru n ku  kon tynuu je  tow, Jabłoński. We wspólnej, zjednoczonej 
p a rtii n ie może bow iem być odrębnych ocen tradyc ji.

?dT rÓti  dzieł? j €dnośc;i organicznej będzie dopiero w tedy posia
dać trw a ły  fundam ent, gdy chlubne tradycje  SDKP i  L  i  KPP beda tak 
samo drogie członkom PPS, ja k  drogie są członkom  PPR i  gdy tradycje  
rew olucyjne j działalności i  twórczej m yśli lewego n u rtu  PPS będą ta k  
samo b lisk ie  członkom PPR, ja k  b lisk ie  są członkom PPS.

Można nie wątp ić, że PPR do końca przezwycięży to, co jest złego 
w  ideologicznej tra d yc ji je j poprzedników. Można też n ie wątpić, że jak:- 
by się to me podobało praw icow ym  PPS-owcom, bezkrytycznym  g lo ry - 
fika to rom  56-letniej tra d yc ji PPS, jednolito fron tow e k ie row n ic tw o  PPS 
kontynuować będzie i  pogłębiać z całą stanowczością ideologiczną re w i
zję i  przezwyciężenie u jem nych elementów tych  tradyc ji.

Jeśli nie może budzić w ątp liw ości, że jednoczące się partie  klasy 
robotniczej muszą mieć wspólny pogląd na przeszłość, na tradycje  ruchu
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robotniczego, to jeszcze bardziej n iew ą tp liw ym  jest, że muszą one posia
dać jasny program  na przyszłość.

Obydwie łączące się partie  klasy robotniczej jako  swój cel ostatecz
ny staw ia ją zbudowanie społeczeństwa socjalistycznego, Polski socja li
stycznej. A by jednak wytyczyć słuszne drogi, prowadzące do us tro ju  so
cjalistycznego, trzeba m ieć stale przed oczyma wszystkie form acje  go
spodarcze, współistniejące w  naszym systemie dem okracji ludowej, ich 
ciężar gatunkowy i  ogóiny k ie runek rozwoju.

Wiadomo, że w  naszym systemie dem okracji ludowej w spółistnieją 
obok siebie 3 form acje współgospodarze: socjalistyczna, kapita listyczna 
i drobnotowarowa.

Jakiż jest obecnie ciężar gatunkowy socjalistycznych elementów na
szej gospodarki?

W przemyśle — państwowy, samorządowy i  spółdzielczy sektor za j
m uje pozycję dominującą, w ytw arza jąc 85%> całości p rodukc ji przem y
słowej i  rzemieślniczej i  zatrudnia jąc 75% całości pracow ników , za trud
nionych w  działalności przemysłowej i  rzemieślniczej. Również dom inu
jąca jest pozycja sektora państwowego w  kom un ikac ji i  transporcie (ko
le je  państwowe, PKS, państwowa żegluga wodna i  morska) oraz w  f i 
nansach, gdzie cały system bankow y jest państwowy. W budownictw ie 
państwowe i  spółdzielcze przedsiębiorstwa budowlane w ykona ją  w  tym  
roku  łącznie z robotam i, dokonanym i systemem gospodarczym około 
60% całości p lanu w  dziedzinie inw estyc ji o charakterze budowlanym.

W  ro ln ic tw ie  publiczna własność ro lna  -zajm uje około 10% ziemi 
orne j i  daje około 7,5% ogólnej i  10% tow arow ej p rodukc ji zbóż. W han
d lu  poważnie w zrosły elementy gospodarki socjalistycznej. W  obrocie 
hurtow ym  a rtyku łam i przem ysłow ym i zbyt za pośrednictwem h u rtu  pań
stwowego wynosi 59,1%, za pośrednictwem h u rtu  spółdzielczego 36,6fl/o 
i ty lk o  4,3% za pośrednictwem h u rtu  prywatnego. Poważne postępy osiąg
nięte również zostały na odcinku obrotu a rtyku łam i spożywczymi i  ro l
niczym i. Jeśli chodzi o zboże, Państwowy Fundusz Apsow izacyjny zaku
puje bezpośrednio 16%, poprzez spółdzielnie — 70% i  poprzez h u rt p ry 
w a tny  — 14%.

Inaczej przedstawia się sprawa w  handlu detalicznym, gdzie udział 
spółdzielczości i  państwowych domów tow arow ych oraz innych fo rm  
handlu państwowego sięga ty lk o  25—30%.

W idzim y więc, że elementy socjalistyczne w  naszej gospodarce m a
ją  pozycje dominujące w  przemyśle, kom un ikac ji i  bankowości, że sta
now ią już czynnik decydujący w  handlu hurtow ym , że rosną stale w  han
d lu  detalicznym  i  że zajm ują poważne, aczkolw iek m ało jeszcze p ro 
dukcyjn ie  wyzyskane pozycje w  ro ln ic tw ie .

Przejdźm y z ko le i do analizy sektora kapitalistycznego i  drobnoto- 
warowego. v ‘

Jeśli chodzi o gospodarkę kapita listyczną w  Polsce, to składają się 
na n ią  następujące czynnik i:

18 000 przedsiębiorstw  przem ysłu prywatnego i  budownictwa, za
trudn ia jących b lisko 200 000 osób, pewna część samoistnych warsztatów  
rzemieślniczych, posługująca się dużą liczbą s ił najemnych, p ryw a tny  
handel hu rtow y i  pewna część prywatnego handlu  detalicznego o cha
rakterze kapita listycznym , kapita listyczna część gospodarstw rolnych,
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która  stanow i co na jm n ie j około 10% ogólnej ich  ilości, inne grupy ka 
pitalistyczne, ja k  właściciele kam ienic czynszowych, p ryw atnych przed
siębiorstw  kom unikacyjnych itd . i  wreszcie liczn i spekulanci różnego 
autoramentu. -

Jeżeli chodzi o gospodarkę drobnotowarową w  Polsce, to  składają 
się na nią następujące elementy:

Przeważająca część, 140 000 samoistnych w arsztatów  rzemieślniczych 
(ogólna liczba zatrudnionych w  warsztatach rzemieślniczych 3*27 000), 
przeważająca część pryw atnych detalicznych przedsiębiorstw  handlo
w ych i  usługowych (ogólna liczba zatrudnionych w  detalicznych p ry 
watnych przedsiębiorstwach handlowych ok. 300 000), około 90% gospo
darstw  rolnych, a m ianow icie gospodarstwa drobne i  średnie.

Co w yn ika  z tych liczb? Z liczb tych  w yn ika , że pom im o znaczne
go zasięgu sektora w  założeniu swym  socjalistycznego, sektor k a p ita li
styczny w  Polsce współczesnej za jm uje poważne pozycje, przeważają
cym zaś dla Polski współczesnej, zwłaszcza na wsii, jest ty p  gospodarki 
d r obnotowarowe j .

A le  gospodarka towarowa — stw ierdza mówca — n ie  jest syste
mem zam kniętym  Jest ona traw iona  sprzecznościami, przeżywa proces 
nieustalonego różniczkowania. Proces ten w yraża ł się z jednej strony 
w  bogaceniu się kap ita lis tów  w ie jsk ich, z drug ie j zaś w  ru in ie  biednych 
gospodarzy, k tó rzy  szli na w yrobek do bogaczy w ie jsk ich  oraz w  uboże
n iu  średniaków, k tó rzy  m nożyli szeregi biedoty.

Ten proces różniczkowania się w si został wstrzym any w  Polsce L u 
dowej przez reform ę rolną i  zasiedlenie Z iem  Odzyskanych, co spowo
dowało przejście części biedoty w ie jsk ie j do rzędu średnich gospodarstw.

Ten proces jest hamowany przez całą po litykę  rządu ludowego 
w  dziedzinie podatkowej, obcinającą w  pewnej m ierze dochody bogaczy 
w ie jskich, po litykę  kredytową, k tó ra  pow inna przede w szystkim  okazy
wać pomoc biednym  i  średnim chłopom, chociaż nie zawsze tak  się dzie
je w  praktyce, po litykę  opłacalnych cen za a rtyku ły  rolnicze, lecz bez 
w ybuja łości spekulacji itd .

P o lityka  ta może ty lk o  hamować i  ograniczać proces różniczkowa
nia w si i  rozw ijan ia  się elementów kapita lis tycznych — nie może jednak 
całkowicie powstrzymać tych procesów.

Na w si polskie j bow iem  obok 10% gospodarstw kapita listycznych 
jest 60% gospodarstw do 5 ha i  kap ita lis ta  w ie jsk i przez zatrudnianie 
s iły  najem nej, przez lichw ę zbożową i  pieniężną, przez system odrobek, 
przez wypożyczanie s iły  pociągowej i  inwentarza, przez dzierżawę i  skup 
ziemi rośnie w  siłę, spycha i ru jn u je  biednych i  średnich chłopów.

W ynika w ięc z tego, że dla un ikn ięcia  degradacji i  zubożenia bied- 
nych i  średnich chłopów nie w ystarczy realizowanie przez demokrację 
ludową stopniowego podporządkowania, ograniczania i  w yp ieran ia  ele
m entów kapita listycznych. D la całkowitego w yparcia  tych  elementów 
konieczna jest jeszcze taka przebudowa bazy tych elementów — drobnó- 
tow arow ej gospodarki, aby nie m ógł z n ie j rodzić się kap ita lizm , a to 
iest m ożliwe jedynie przez przebudowę gospodarki drobnotowarowej, 
przez je j zespolenie, a w ięc wzmożenie je j s iły , przez stworzenie fo rm  
gospodarki socjalistycznej na wsi. Bez tego niepodobna zbudować społe
czeństwa socjalistycznego.

. \
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Jaką drogą może b jć  dokonana ta przebudowa drobnotowarowej 
gospodarki chłopskiej w  gospodarkę socjalistyczną? Plenum  naszego K o 
m ite tu  Centralnego dało na to pytanie jasną odpowiedź:

Masowy i  wszechstronny rozw ój spółdzielczości w ie jsk ie j, wszyst
k ich  je j form , a w  szczególności wyższej je j fo rm y spółdzielczości p ro 
dukcyjnej — oto- droga przebudowy drobnotowarowej gospodarki chłop
skiej na gospodarkę socjalistyczną.

Rozwój spółdzielczości i  w  te j liczbie spółdzielczości produkcyjne j 
^rie  jest now ym  hasłem n,a w si polskiej. W  ciągu la t 50 ruch ludow y nie
zmiennie szerzył propagandę spółdzielczości, w idząc w  n ie j drogę -podnie
sienia gospodarczego i  ku ltu ra lnego wsi. W  w arunkach jednak panowa
n ia  kap ita lizm u, spółdzielczość n ie mogła otrzymać szerokiego rozmachu, 
a istniejące spółdzielnie m usia ły się podporządkowywać kapita listom .

Inne jednak są możliwości i  perspektywy rozw o ju  spółdzielczości 
na w s i w  w arunkach dem okracji ludowej, gdy władza polityczna zna j
duje się w  rękach robo tn ików  i  chłopów i  gdy w ładza ta  rozporządza 
w ie lką  siłą gospodarczą w  postaci przem ysłu państwowego, handlu pań
stwowego i  spółdzielczego, banków  państwowych, jednym  słowem po
tężną dyspozycją gospodarczą, k tó ra  przez odpowiedni rozdział kredytów, 
odpowiednią po litykę  rozdziału a rtyku łów  przem ysłowych może uw oln ić 
spółdzielczość od podporządkowania się elementom kapita listycznym .

W  w arunkach dem okracji ludowej spółdzielczość jest jedyną drogą 
uw oln ienia się chłopstwa od wyzysku kapitalistycznego, jedyną drogą 
zharm onizowania indyw idualnego interesu chłopa z interesem ogólno- 
państwowym. S to im y na gruncie rozw o ju  w szystkich trzech dziedzin 
spółdzielczości ro ln iczej — zaopatrzenia, zbytu i  p rodukcji. Kluczowe 
znaczenie mieć będzie jednak rozw ój spółdzielczości produkcyjne j > ta 
dziedzina bow iem  spółdzielczości może dopiero um ożliw ić szybkie prze
n iknięcie na w ieś nowoczesnej techn ik i i  w iedzy ro ln iczej, podniesienie 
dobrobytu materialnego i poziomu ku ltu ra lnego i  radyka lne w yjście  ze 
ślepego zaułka rozw oju  kap ita lizm u na wsi. Proces przejścia gospodarki 
drobnotowarowej do gospodarki spółdzielczej pod względem zaopatrze
nia, zbytu i  p rodukc ji, a w ięc do gospodarki zespołowej, nie -może być 
w  naszych w arunkach ani procesem ła tw ym , ani szybkim.

Trzeba aby nasz przem ysł państwowy mógł dostarczyć w si dosta
tecznych ilości nowoczesnych maszyn rolniczych, nawozów, traktorów , 
samochodów, energii e lektrycznej.

Trzeba, aby nasze państwo ludowe by ło  w  stanie udzie lić w si w ie l
k ie j pomocy finansowej.

Trzeba wreszcie, aby same masy chłopskie przekonały się na w ła 
snym doświadczeniu, że droga gospodarki spółdzielczej, zespołowej, sta
now i dla n ich jedyną obronę przed kap ita lis tą  w ie jsk im , przed kap ita 
lis tycznym  rozw ojem  w si i  przed ru iną, k tó rą  ten rozw ój przynosi in d y 
w idualne j gospodarce chłopskiej —  wszystko to  wymaga i  w ie lk ich  środ
ków  i  długiego czasu.

Jeden z tw órców  naukowego socjalizmu, F ryde ryk  Engels u schył
ku  swego życia genialnie p rzew idyw ał:

„S to im y zdecydowanie po stronie drobnego chłopa, będziemy robić 
wszystko co możliwe, żeby m ógł on znośnie żyć, żeby u ła tw ić  mu p rze j
ście do pracy zespołowej w  wypadku, jeże li się na to zdecyduje. W w y 
padku zaś jeżeli on jeszcze nie będzie w  stanie przyjąć te j decyzji, po
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staramy się dać mu m ożliw ie  najw ięcej czasu do pomyślenia o tym  na 
swoim skraw ku ziem i“ .

Wszechstronny i stopn iow y,: oparty o rozw ój przemysłu, nagroma
dzenie środków finansowych i  przekonanie mas, rozw ój spółdzielczości 
w  zakresie zbytu i  p rodukc ji, rozwój związany z wypieraniem , a w  osta
tecznym rezultacie i  likw id a c ją  kap ita lizm u, oto droga przekształcenia 
gospodarki drobnotowarowej na wsi, a również i  w  specyficznych dla 
m iast form ach w  mieście w  k ie runku  socjalistycznym.

Oto perspektywa rozw oju dem okracji ludowej ku  socjalizmowi, na
kreślona przez nasze plenum w  przeddzień zjednoczenia“ .

Następnie mówca zwraca uwagę na to, że

„po w ie lk ie j b a ta lii klasowej, k tó rą  by ło  zwycięstwo wyborcze obo
zu dem okracji ludowej i  rozbicie PSL-owskie j m iko ła jczykow skie j re 
akcji, w  p a rtii zmniejszyło się poczucie ostrości w a lk i klasowej.

A  przecież p rak tyka  dnia codziennego dostarcza nam tysiącznych 
przykładów  zaciętej w a lk i klasowej, k tó ra  toczy się w  Polsce.

Czymże, ja k  nie w alką klasową jest w alka z bandami, z dywersją, 
sabotażem i  szpiegostwem?

Czymże, ja k  nie w alką klasową je masowa akcja przeciw dezorga
nizowaniu naszego życia gospodarcze ■ przez kap ita lis tów  m iejskich 
i w ie jskich, usiłu jących podbić ceny?

Czymże, ja k  nie w a lką  klasową są usiłowania kap ita lis tów  m ie j
skich i  w ie jsk ich  przerzucenia ciężaru podatków na biednych i  średnich 
chłopów oraz rzem ieślników?

Czymże, ja k  nie w a lką  klasową jest w alka przeciw  wstecznictwu 
i  po lityk ie rs tw u , szerzonemu przez część k le ru  pospołu z bogaczami w ie j
skimi?

A  w a lka  przeciw przechw ytyw aniu  kredytów, dla biednych i  śred
nich chłopów przez bogaczy w ie jskich, a w a lka  przeciw  opanowaniu 
spółdzielni ro ln iczych przez kap ita lis tów  w ie jskich, a w a lka  przeciw  w y 
zyskowi robotn ików  i  parobków przez m iejskich i  w ie jsk ich  kapita lis tów , 
a w alka przeciw  nadużyciom i  kradzieży m ienia publicznego, przeciw  
korum powaniu naszego aparatu gospodarczego przez kap ita lis tów  — czy 
wszystko to nie jest przejawem  ostrej w a lk i klasowej?

Trzeba zaostrzyć czujność p a rt ii na działalność wroga klasowego, 
trzeba, aby każdy członek p a rt ii czuł się żołnierzem w  te j w ie lk ie j b itw ie  
klasowej, k tó ra  się toczy i aby w idz ia ł i  um ia ł rozpoznawać wroga k la 
sowego.

Z analizy sytuacji i  perspektyw  nakreślonych przez plenum naszego 
K om ite tu  Centralnego, w yn ika ją  nowe i odpowiedzialne zadania przed 
naszą Partią.

P artia  nasza osiągnęła w  ty m  miesiącu m ilio n  członków i  stoi przed 
nam i zagadnienie ustalenia granic dalszego wzrostu, aby uniknąć n ie 
bezpieczeństwa rozpłynięcia się p a rt ii w  klasie robotniczej, zatarcia róż
n icy między partią  i  zw iązkiem  zawodowym, pomniejszenia ro li p a r t ii ja 
ko przodującego, czołowego oddziału klasy robotniczej i  mas pracu ją
cych. '



Zjednoczona partia  liczyć będzie ponad 1,5 m iliona  członków i  w  
tych w arunkach szkodliwe byłoby uganianie się za w iększym i efektam i 
liczbowym i. Chcemy, aby przy przy jm ow aniu  do P a rtii mocniej akcento
w any b y ł moment ideowości i  przodującej czynnej ro li w  produkcji.

I  im  gruntowniejsza i  głębsza będzie praca w  przededniu zjednocze
nia zarówno u nas, ja k  i  w  PPS, ty m  pełniejszy będzie w spólny nasz 
tr iu m f w  momencie lik w id a c ji półwiekowego rozłamu w  polskie j klasie 
robotniczej, tym  potężniejszym orężem w  walce o Polskę Socjalistyczną 
stanie się Zjednoczona P artia  K lasy Robotniczej“ .
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N O TA  PO LS K IEJ M IS J I W OJSKO W EJ W  B E R L IN IE  
DO Z A R Z Ą D U  W OJSKO W EG O  S T A N Ó W  ZJE D N O 

C ZO N YC H

Polska M isja W ojskowa przesyła w yrazy szacunku Zarządowi W oj
skowemu Stanów Zjednoczonych i  ma zaszczyt zwrócić uwagę Zarządo
w i W ojskowemu na dwa następujące fa k ty :

1. W czasie ostatnich w yborów  w  B a w a rii niemieccy prze
siedleńcy w ysunęli własne lis ty  wyborcze, które  osiągnęły powo
dzenie zyskując znaczną liczbę głosów.

2. Z końcem kw ie tn ia  1948 zorganizowana została przez 
CDU/CSU w  B runśw iku  czysto rew izjonistyczna manifestacja 
pod nazwą „Reichstagung der Landesfluchtlingausschusse der 
CDU/CSU“ , w  k tó re j udział w z ię li przesiedleńcy zarówno amery
kańskie j, ja k  i  angielskiej s tre fy okupacyjnej. M anifestacja ta  nie 
służy celom charyta tyw nym , ja k  to  w yraźn ie  s tw ie rdz ił b. m in ister 
Szlezwig-Holsztynu d r Ryba, k tó ry  oświadczył: „K w estia  uchodź
ców nie jest sprawą opieki społecznej, lecz problemem europej
skim  a nawet św iatow ym “ . W yraźnie rew izjon istyczny charaktei 
te j m anifestacji w ykazują  dobitn ie następujące cytaty, przytoczone 
w  „D er Tag“  z dnia 5 kw ie tn ia  1948 r. i  „D e r Tagesspiegel z m ; a 
4 maja 1948 r. Przewodniczący, d r K a the r oświadczył: „M y  ucho - 
cy, n igdy nie pogodzimy się z myślą, że pow rot do naszej ojczyz y 
ma być dla nas na zawsze zam knięty“ . B y ły  m in ister, d r Gerecke 
dodał zaś: „Zawsze będę się czuł na zachodzie raczej jako gość oraz 
„być może, że czas pow ro tu  nie jest ta k  odległy, ja k  się m ów i .

N ie po raz ' p ierwszy Polska M is ja  W ojskowa zmuszona jest 
zwrócić się do w ładz sojuszniczych w  sprawie po litycznej dz ia ła l
ności przesiedleńców. Stanowisko M is ji w  te j sprawie zostało spre
cyzowane w  nocie z dnia 23 października 1947 r. n r  244/86, s - 
rowanej do Rady K o n tro li z żądaniem podjęcia bardziej SKUtecz- 
nvch środków praw nych przeciwko rew izjonistycznej i  odwetowej 
propagandzie przesiedleńców oraz w ydania ogólnych przepisów, 
które  pozw oliłyby na szybką asym ilację przesiedleńców z ludno
ścią miejscową.

A czko lw iek M is ja  nie otrzym ała jeszcze odpowiedzi, w iado
mo że na identyczną notę, wystosowaną przez Czechosłowacką 
M isję Wojskową odpowiedziano w  dn iu  8 stycznia 1948 r., że w D y -  
rektoracie P o litycznym  „wszystkie delegacje uznają,_ że rew iz jon i
styczna i  odwetowa propaganda oraz organizacje, k tó re  uczestniczą
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względftie mogą uczestniczyć w  tak ie j działalności, nie pow inny być w 
Niemczech dozwolone“ .

Zasada, że polityczne partie  przesiedleńców nie są dozwolone 
w  stre fie  am erykańskiej jako przeciwdziałające _ asym ilacji przesiedleń
ców, została ustalona w  przepisach Zarządu Wojskowego, ty tu ł 3 (dzia
łalność polityczna, nowela n r 1 z dnia 1 kw ie tn ia  1947 r.).

In tencja  w ładz amerykańskich asym ilowania przesiedleńców „m o
żliw ie  ja k  najprędzej“  oraz niedopuszczania do tw orzenia przez prze
siedleńców organizacji po litycznych, została wyrażona w  o fic ja lnych  
oświadczeniach D yrek to ria tu  do spraw politycznych, złożonych przedsta
w icie lom  naszej M is ji.

Wiadomo, że oświadczenia te zostały sprecyzowane na piśmie 
w  dwóch notach, k tó re  otrzym ała Czechosłowacka M is ja  Wojskowa od 
D yrekto ria tu  do spraw  politycznych w  dniu 21 października 1947 r. oraz 
17 grudnia  1947 r. O fic ja lna  deklaracja w  ty m  samym sensie została z ło 
żona przez Ambasadę Stanów Zjednoczonych w  Pradze w  dniu 8 listopa
da 1947 r.

Ta jasna zasada była przestrzegana podczas ostatnich w yborów  
w  Hesji. Jednak zasada ta została pogwałcona przy wyborach w  Bawa
r ii,  gdzie organizacje przesiedleńców dalekie są od służenia celom chary
ta tyw nym , a cała propaganda przedwyborcza u jaw n iła , że partie  prze
siedleńców służą wyraźnie po litycznym  i  rew izjonistycznym  celom.

Tworzenie p a rt ii po litycznych przesiedleńców stanow i zasadniczą 
przeszkodę dla asym ilacji przesiedleńców i zachęca ich do podtrzym yw a
nia ducha stałej ag itac ji an typo lskie j, k tó re j ostatecznym rezultatem  jest 
w o ju jący rew izjoniam , ja k  w ykaza li członkowie wspomnianego wyżej 
„Reichstagung“  w  B runśw iku . Mowy, wygłoszone przez po lityków  
w  B runśw iku  przyczynia ją się do szerzenia nacjonalistycznej i  m ilita ry - 
stycznej ideologii pangermańskiej oraz zaw ierają w  sobie k ry tykę  de
cyz ji sojuszniczych, stanowiąc w  ten sposób pogwałcenie dy rek tyw y  Ra
dy K o n tro li n r 40.

Polska M is ja  Wojskowa wyraża głębokie przeświadczenie, że bez
prawna działalność n iektórych po lityków  niemieckich,^ starających się 
zapobiec natura lnem u procesowi asym ilacji przesiedleńców oraz u s iłu 
jących zdobyć sobie miano bohaterów narodowych przez udzielanie re 
w izjonistycznych przyrzeczeń i  przez propagandę nienaw iści przeciwko 
sąsiadom Niemiec jest nie ty lk o  sprzeczna z po lityką  sojuszników 
w  Niemczech, lecz w yb itn ie  szkodliwa dla ogółu samych przesiedleńców, 
odwracając ich od natura lnych w ys iłków  w  k ie runku  pozyskania ró w 
nych z ludnością m iejscową p ra w  politycznych i  gospodarczych.

Pragnąc, aby po lityka  nienaw iści upraw iana przez n iektórych po li
tyków  niemieckich, budujących swą karierę  polityczną kosztem swych 
niedoświadczonych zwolenników, została d e fin ityw n ie  ukrócona, Polska 
M isja Wojskowa ma zaszczyt prosić:

1. aby partie  polityczne i  organizacje przesiedleńców zostały 
skutecznie zakazane i aby głosowanie na kandydatów  tak ich  or
ganizacji uznano za nieważne i  niebyłe;

2. aby szeroko opublikowano, że rew izjonistyczne deklaracje, 
propaganda oraz działalność tego rodzaju, ja k  u jaw niona w  B ru n 
św iku są surowo zabronione, a w in n i będą ścigani sądownie.
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k. a.

N A R O D O W Y P L A N  G O SPO D AR CZY W  W Y K O N A N IU

W drugiej połowie czerwca br. szereg gałęzi przemysłu 
doniósł o przedterminowym wykonaniu półrocznego planu pro
dukcji. Obecne zaś meldunki za cały okres półroczny wskazują 
na przekroczenie planu. Było ono możliwe m. in. dzięki maso
wemu ruchowi współzawodnictwa pracy i  związanemu z nim 
realnemu wzrostowi płac przodowników pracy, a również dzię
k i usprawnieniom technicznym, jakie dała wynalazczość ro
botnicza.

Fakt przekroczenia zadań przewidywanych planem 
w pierwszym półroczu drugiego z kolei roku planu trzyletniego 
dowodzi, że cały plan trzyletni, stawiający tak śmiałe zadanie 
jest realny i będzie wykonany.

Centralny Urząd Planowania opublikował następujący ko
munikat o wykonaniu Narodowego Planu Gospodarczego w I 
półroczu 1948 r.:

Wykonanie Narodowego Planu Gospodarczego w pierwszym 
półroczu 1948 r. miało przebieg pomyślny, przy czym na naj
ważniejszym odcinku plany półroczne zostały wykonane lub 
przekroczone.

1. Wykonanie planu produkcji podstawowych artykułów 
przemysłowych przedstawia się w sposób następujący:
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Jednostka
m iary

W ykonan ie

0//o
w ykonan ia

planu

Stosunek p ro 
centow y w y 
konan ia  w  1 

pó łroczu  1948 r. 
do w yko nan ia  
w 1 p ó łr. 1947 r.

1. Energia elektryczna pro- 
, dukcja C. Z. E. m in kW h 1 978,6 106 115

2. Ropa naftouia tys. ton 67,3 107 109
3. W ęgiel kam ienny m in ton 33,4 104 123
4. Koks tys. ton 2 264 109 114
5. Surómka żelazna 548,8 109 143
6. Stal surouta 926,6 109 129
7. Cynk 47.8 108 139
8. Rudy żelazne 303,1 111 133
9. Azotniak 83,6 127 145

10. Superfosfat m ineralny 114,4 92 148 .
11. O brab ia rk i do m etali i 

drzetua sztuki 1 658 104 139
12. Parowozy norm alnotorowe 121 103 126
13. W agony osobome 93 103 300
14. W agony tomarome tnę- 

g larki 7 539 108 151
15. Maszyny ro ln icze tony 19 231 101 131
16. Żarótuki ośm ietieniome tys. sztuk 7 836 108 162
17. K link ie r cementoiny tys. ton 841,6 117 125
18. Szkło okienne tys. m 3 4 619 105 114
19. Tkan iny bamełniane tys. nr 160 413 104 141
20. Tkan iny mełniane 20 700 109 147
21. Tkaniny ln iane 14513 112 112
22. Tkaniny jediuabne 14 922 119 175
23. Papier tys. ton 117,8 112 127
24. Skóry podesztuome tony 3 735 116 209
25. Skóry w ierzchnie '  tys. nr3 711 108 189
26. Sól tys. ton 193,4 109 140
27. Papierosy m in  sztuk 637? 105 137
28. Zapałki tys. skrz. 104 107 125

2. Według prowizorycznych danych plan zasiewów w roku 
gospodarczym 1947—8 objął powierzchnię o ok. 1 min hek
tarów większą niż w poprzednim roku gospodarczym. Według 
sprawozdań korespondentów GUS na 15.6. br. stan zasiewów 
przedstawia się na ogół powyżej średniego, zaś stan zbóż ozi
mych zwłaszcza żyta, określa się jako dobry.

Sytuacja gospodarcza na odcinku produkcji zwierzęcej 
przedstawia się pomyślnie. Ilość pasz treściwych jest dostatecz
na i  usprawnia się ich rozprowadzanie. Na odcinku pasz obję
tościowych osiągnięta została równowaga. Z chwilą przejścia
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inwentarza żywego na paszę zieloną zaznaczyła się zniżka cen 
pasz na rynku, co wpłynęło' dodatnio na opłacalność hodowli.

3. Przewozy towarów i osób wykonane przez PKP :

W ykonan ie
°/o

w ykonan ia
p lanu

Stosunek p ro 
centowy w y 

konania w  1 
pó łroczu  1948 r. 

do w ykonan ia  
w  I  p ó łr .  1947

Przetnóz toiuaróm tu tys. ton 50 148 115 128

* uj m in  tonokm 12 327 94 103

Przeuióz osób tu m in  osób 177,6 111 116

iu min. osobokm 9 149,6 111 107

4. Obrót w portach morskich wyniósł 7 450 tys. ton, co 
stanowi 90% planu, a w stosunku do obrotu w I półr. 1947 r.

5. Ważniejsze us ług i poczty i  te lekom un ika c ji w  tysiącach 
jednostek przedstaw ia ją  się ja k  następuje:

-  .
W ykonan ie

%
w ykonan ia

p ła tn i

Stosunek pro- 
cenftnny w y 

konan ia  w  I 
p ó łro czu  1948 r 

do  w yko nan ia  
w  I  p ó łr .  1947

Przesyłki lis to ine ztuykle 400 259 106 125

Przesyłki lis to ine polecone 23 821 117 114

Czasopisma 118 704 149 160

Ilość abonentóin telef. 146 103 114

6. W wykonaniu Państwowego Planu Inwestycyjnego na 
r. 1948 Centralny Urząd Planowania uruchomił 81% kredy
tów planu rocznego.

Uruchomienie powyższych kredytów nastąpiło przy peł
nym pokryciu finansowym.

Prezes Centralnego Urzędu Planowania 
Dr T. Dietrich
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C Z Ę Ś Ć  S Z Ó S T A
(Kroniki obejmują okres od 27.6. do 15.7. br.).

K R O N IK A  P O L IT Y C Z N A

P O LS K A  

Plenum  K C  Z Z
9

W dniach 6 i  7 lipca br. odbyw ały się obrady plenum  Kom ite tu  
Centralnego Polskiej P a rtii Robotniczej.

KC  PPR ogłosił następujące kom un ika ty :
„D n ia  6 lipca  rozpoczął w  W arszawie swe obrady K om ite t C entra l

ny Polskiej P a rtii Robotniczej.
Porządek dzienny p lenum  KC  PPR składa się z dwóch punktów :
1. Sprawozdanie delegacji PPR na sesję B iu ra  Inform acyjnego 

P a rty j Kom unistycznych i  Robotniczych.
2. O podstawach ideologicznych Zjednoczonej P a rtii Robotniczej.
Przed przystąpieniem  do porządku dziennego odczytany został lis t

generalnego sekretarza P a rtii tow. Wiesława do p lenum  K om ite tu  Cen
tralnego PPR, w  k tó rym  tow. W iesław zawiadamia, że wobec złego sta
nu swego zdrow ia n ie  może być obecny na plenum. Solidaryzując się 
z uchw ałam i K om ite tu  Centralnego, tow . W iesław życzy p lenum  jak  
najbardzie j owocnych obrad dla dobra klasy robotniczej i  Polski L u 
dowej. . .

W odpowiedzi na l is t ten plenum  K om ite tu  Centralnego wysia ło 
do przebywającego na k u ra c ji tow. W iesława telegram z serdecznymi 
pozdrow ieniam i i  życzeniami szybkiego pow rotu  do zdrowia.

Po w ysłuchaniu re fe ra tu  tow. A leksandra Zawadzkiego, w  im ien iu  
delegacji PPR na ostatniej sesji B iu ra  Inform acyjnego oraz ożywionej 
dyskusji, powzięta została jednom yślnie uchwała, k tó rą  podajem y po
niżej:

„P lenum  K om ite tu  Centralnego PPR po wysłuchaniu sprawozdania 
złożonego przez tow . Zawadzkiego w  im ien iu  delegacji PPR na sesję 
B iu ra  Inform acyjnego p a rty j kom unistycznych i  robotniczych całkowicie 
solidaryzuje się z uchwałam i B iu ra Inform acyjnego w  sprawie sytuacji 
w  P artii Komunistycznej w  Jugosławii“.

W środę 7 lipca późnym wieczorem zakończyły się 2-dmowe 
obrady plenum  K om ite tu  Centralnego Polskie j P a rtii Robotniczej.

D rue i dzień obrad w ype łn iony b y ł dyskusją nad re fera tam i: „O 
tradycjam i zjednoczonej p a rt ii k lasy robotn iczej“ «referował tow. Spy
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chalski), „O  dorobku ideologicznym  PPR i  zadaniach p a rt ii w  przede
dniu zjednoczenia“  (referow ał tow. Berman), oraz „O  wytycznych w  
sprawie us tro ju  gospodarczego“  (referow ał tow . M inc).

Po ożywionej i  wszechstronnej dyskus ji powzięto jednom yślnie 
następującą uchwałę:

P lenum  KC PPR zatw ierdza wytyczne -zawarte w  przedłożonych 
przez B iu ro  Polityczne referatach o podstawach ideologicznych przysz* 
łe j zjednoczonej p a rt ii robotniczej i  poleca B iu ru  Politycznemu, w  opar
ciu o te wytyczne, przedyskutowanie i  uzgodnienie z k ierow nictw em  
PPS dek la rac ji program owej zjednoczonej p a rt ii“ .

Dnia 12 lipca  odbyła się w  W arszawie k ra jow a  narada aktyw u 
Polskiej P a rtii Robotniczej, na k tó re j sekretarz KC  wicemarszałek R. 
Zam brow ski w yg łos ił re fe ra t o w yn ikach ostatniego plenum  K C  PPR 
Referat ten podajem y w  obszernym skrócie w  dziale „M a te ria ły “  na 
str. 50.

Nota polska w  sprawie niemieckich organizacji rewizjonistycznych
W końcu czerwca br. gen. P raw in, szef Polskiej M is ji Wojskowej 

w  B e rlin ie  skierow ał do zarządu wojskowego Stanów Zjednoczonych 
w  Niemczech notę, w  k tó re j zwraca uwagę na bezprawną działalność 
rew izjonistyczną, upraw ianą wśród przesiedlonej ludności n iem ieckiej 
w  strefach zachodnich i  domaga się natychmiastowego zakazania tej 
działalności. Równocześnie podobną notę przesłała Polska M is ja  W o j
skowa do B ry ty jsk iego  Zarządu Wojskowego w  Niemczech. Tekst noty, 
opublikow any 7 lipca  br. podajem y w  dziale „M a te ria ły “  na str. 50.

Um ow y graniczne polsko-radzieckie
W  M oskw ie zostały podpisane —  um owa między rządem Rzeczy

pospolitej Polskiej a rządem ZSRR o stosunkach praw nych na polsko- 
radzieckiej gran icy państwowej, oraz konwencja między rządem Rze
czypospolitej Polskiej a rządem ZSRR o sposobie regulowania stosun
ków  granicznych.

Rozmowy w  spraw ie zawarcia um owy i  konw encji odbywały się 
w  atmosferze przyjaznej oraz w  duchu pełnego wzajemnego zrozumie
nia.

R ew izja  procesu Kabacińskiego

Skazanie na śmierć przez sąd francusk i robotn ika  polskiego, K a 
bacińskiego, byłego członka francuskiego Ruchu Oporu, w yw o ła ło  s ilny  
sprzeciw zarówno społeczeństwa polskiego we F rancji, reprezentowane
go przez Radę Narodową Polaków we F ranc ji, ja k  i  postępowych koł 
francuskich. Domagano się re w iz ji procesu.

Najwyższa Rada sądownictwa francuskiego na posiedzeniu odby
ty m  w  dn iu  9 lipca  pod przewodnictwem  Prezydenta R epublik i F ran 
cuskiej V incent A u rio la  — uchw a liła  rew iz ję  procesu Kabacińskiego.

Proces Buehlera
W dniach od 17 czerwca do 10 liipca b r. odbywał się w  K rakow ie  

przed Najwyższym  Trybunałem  Narodowym  proces b. szefa rządu GO 
i  zastępcy generalnego gubernatora F ranka — Józefa Buehlera.
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H it le r  rzuciwszy hasło wyniszczenia narodu polskiego pow ierzy ł 
opracowanie w ytycznych jego p lanów F rankow i jako  gen. gubernato
row i, ten pow oła ł na stanowisko szefa rządu GG d r Józefa Buehlera 
nadając m u ty tu ł sekretarza stanu.

Na podstawie całokształtu okoliczności u jaw nionych w  toku postę- 
sądowego, a w  szczególności na podstawie w y ją tkow o  dużego 

m ateria łu  dowodowego N TN  usta lił, że k ie row n ic tw o  adm in is trac ji GG 
zmierzało w  m yśl p lanów  H itle ra  do ca łkow ite j lik w id a c ji narodu po l
skiego oraz do lik w id a c ji na terenie GG Żydów  z Polski i  innych pod
b itych  przez h itle ryzm  kra jów .

ov,;0i J er,Plan'^ b h le ryzmu w  Polsce zostały w  w ysokim  stopniu osią- 
S ł  L w Z działanie w ładz adm inistracyjnych GG, na k tó rych  czele 
sta ł zastępca Franka osk. Buehler.

• P °dPisanych przez Buehlera dekretów i rozporządzeń jest
do™odem jogo udzia łu w  realizow aniu zbrodniczych planów 

l6CZ ta,kze stanowi przyzwolenie i  zachętę dla samowoli
P o lS ó w ?  ż y d !w Zy ° G ’ ZWł&SZCZa 1113 P0U cji 1 SS w  stosunku  d°

lu d z i N^ o ° m tr i e, ZarZądZ^  B ueh le ra  s tra c iło  życie w ie lu  n ie w in n y c h  
reeu  n a fb e ź w z d p rir i11 • P°P®hnonych przez oskarżonego s taw ia  go w  sze-
Bifehlem  w!Tnvm  ^  JSZr h zbrodniarzy  h itlerowskich. Sąd uznał Józefa Bueh e a w innym  popełnienia zbrodni przeciw  ludzkości i  udzia łu w  
w ykonaniu  zaleceń rządu I I I  Rzeszy i  skazał go na karę śmlercL

Z A G R A N IC A

N arada B iura Inform acyjnego P artii Komunistycznych i  Robotniczych
W  drugiej- połow ie czerwca odbyła się w  R um unii Narada B iura  

In form acyjnego^ w  k tó re j uczestniczyli przedstawiciele następujących 
p a rtii: Bu łgarsk ie j P a rtii Robotniczej (komunistów), Rum uńskiej P a rtii 
Robotniczej, W ęgierskiej P a rtii Pracujących, Polskiej P a rtii Robotniczej, 
Wlszechzwiązkowej Kom unistycznej P a rtii (bolszewików), Francuskiej 
P a rtii Kom unistycznej, Kom unistycznej P a rtii Czechosłowacji i  W łoskiej 
P a rtii Kom unistycznej.

B iu ro  In fo rm acyjne  rozważyło sytuację w  Jugosłowiańskiej P a rtii 
Kom unistycznej i  uchw aliło  jednom yślnie rezolucję w  te j sprawie

w  dziale „M a te ria ły “  na str. 50). S podajemy

Ril 1 rpK T n f Par-tU kom un;sty cznei  Jugosławii, zawarta w  rezolucji 
y inegK zoeta?a w  Pe łlu  zaaprobowana na zebraniach 

kom ite tów  centralnych, na wiecach, na zebraniach aktyw ów  party jnych  
partii, kom unistycznych i  robotniczych Zw iązku .Radzieckiego, Węgier, 
Francja, Włoch, A u s trii, A lb a n ii, Rum unii, Polski, Czechosłowacji, H o
land ii, W. B ry ta n ii, Belgii, Kanady, F in land ii, Chin.

Zamach na Togliattiego
14 lipca dokonano zamachu rewolwerowego na P alm iro  Tog lia t

tiego, w ie lk iego przywódcę robotniczego, przewodniczącego Kom un i
stycznej P a rtii Włoch.
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Zamachowcem b y ł student PaUanta, dziennikarz chadecki, a insp i
ra to ram i zamachu b y li im peria liśc i, k tó rzy  po nieudanych próbach roz
bicia i zmiażdżenia w łoskie j k lasy robotniczej pod ję li metody zbrodni
cze. Naród w łosk i czyni odpowiedzialnym  za zamach rząd de Gaspenego.

Zamach, którego ofiarą  padł Togliattd, w yw o ła ł głębokie wzburze
nie w  całych Włoszech. Natychm iast po w iadomości o zamachu, Izby 
Pracy w  większych miastach proklam ow ały s tra jk  generalny. vV M e
dio lanie i  Turyn ie  robotn icy pozostali w  fabrykach, czekając na dalsze 
instrukcje . Ruch pociągów w  tych miastach został wstrzym any. W Bo
lo n ii Rzymie i  P rato doszło 14 lipca  w  godzinach popołudniowych do 
starć między po lic ją  a demonstrantami. Polic ja , k tó ra  początkowo w y 
stępowała agresywnie, następnie wobec zdecydowanej postawy mas ro 
botniczych zmuszona była się wycofać. We F lo renc ji i  B o lon ii lokale 
p a rtii faszystowskiej i  p a r t ii chrześcijańsko-demokratycznei zostały zde
molowane. W Neapolu rozpoczął się s tra jk  generalny. Masy robotnicze 
zgrom adziły się przed gmachem Izby Pracy i  loka lem  p a rtu  kom un - 
stycznej.

W łoska Konfederacja Pracy na znak protestu przeciwko zamacho
w i na Togliattiego ogłosiła s tra jk  generalny 14 lipca od 12 w  nocy. 
S tra jk  ob ją ł 7 m ilionów  Włochów.

K ie row n ic tw o  W łoskiej P a rtii Kom unistycznej ogłosiło odezwę
0 następującym brzm ieniu:

W łosi! Niepohamowana kampania n ienaw iści i  gwałtu, insp iro 
wana”  i  k ierowana przez rząd, wym ierzona przeciwko ludziom  pracy
1 pa rtiom  robotniczym , przeciwko działaczom demokratycznym, k tó rzy  
przez 20 la t p row adzili w a lkę z ty ran ią  faszystowską a najeźdźcami n ie- 
mlieckiimi, spowodowała zamach na P a lm iro  Togliattiego.

Po rzeziach na Sycylii, po zabójstwach robotn ików , po ^ g i e j  seru 
cw a łtów  i  aktów  przemocy — zamach na przywódcę p a rtii kom unistycz 
S  pd^anfa  p i ln  uderzenia w  demokrację w łoską i  w  praw a narodu 
włoskiego.

W łosi' Robotnicy! Brońcie wolności! Z b ir jest wykonawcą zbrodni 
zorganizowanej w  atmosferze politycznej p row okac ji gw ałtu, ® »w odo
wanej przez rząd de Gasperiego i  Scelby, przez rząd w o jn y  domowej. 
N iech W całym  k ra ju  podniesie się głos protestu robotm kow  :oraz 
wszystkich w o lnych ludzi!

W  im ię  pokoju wewnętrznego, w  im ię  praworządności R epublik i, 
w  obronie wolności obyw ate li — domagamy się dym is ji rządu niezgody, 
rządu głodu, rządu w o jny  dom owej“ !

W łoska P artia  Socjalistyczna ogłosiła deklarację, w  k tó re j czyta
my:

„...tw ierdzim y, że odpowiedzialność za zbrodniczy zamach spada na 
tych ’ k tó rzy  postaw ili sobie za zadanie w ykopanie przepaści między 
obywatelam i. Podkreślam y naszą pełną i  absolutną solidarność z kom u
nistam i. Solidarność tę wzmacnia troska o losy tego męża, k tó ry  zw ią
zany jest ściśle ż w łoską klasą robotniczą , i  przez 20 tragicznych la t zno
s ił konsekwencje wydarzeń, k tó re  od rzezi w  Turyn ie  doprowadziły do 
tchórzliwego Zamachu na jego życie. Nasza solidarność ma charakter 
nie ty lk o  uczuciowy, lecz znajdzie swój w yraz w  faktach. Wszyscy so-
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ejaliści m ob ilizu ją  swe s iły  w  obronie wolności. Naród w łosk i wykaże, 
że n ie dopuści do zbrodni politycznych.

Rząd i  klasa panująca muszą uświadomić sobie, że droga, na którą 
chcą pchnąć W łochy — zostanie zablokowana“ .

' W łoska Konfederacja Pracy odwołała s tra jk  powszechny 16 lipca 
od godz. 12.

Spontaniczna reakcja  klasy robotniczej W łoch na wieść o zamachu 
na Togliattiego wykazała zwartość i siłę zjednoczonego fro n tu  klasy 
robotniczej, zdolnej staw ić czoło fasizyzacjl k ra ju .

Kongres włoskiej p artii socjalistycznej

W Genui odbył się kongres w łoskie j p a r t ii socjalistycznej. Referat 
program owy w yg łos ił sekretarz generalny Le lio  Basso.

Na wstępie zaznaczył Basso, że należało u tw orzyć F ron t Ludowy 
bezpośrednio.- po w yzwoleniu k ra ju . Sytuacja klasy robotniczej przed
staw ia łaby się znacznie lep ie j, gdyby F ron t Ludow y is tn ia ł od p ie rw 
szej ch w ili utworzenia re p u b lik i w łoskie j. Mówca stw ierdził, że w ybory 
zostały, we Włoszech przeprowadzone w  sposób niedemokratyczny. Po
tęp ił on w  ostrych słowach saragatowców za sprzeniewierzenie się ha
słom socjalizmu. „Czasy re form izm u — pow iedział Basso — skończyły 
się raz na zawsze. D latego ci, k tó rzy  dążą do połączenia się z saraga- 
towcami, popełniają zdradę interesów p ro le ta ria tu “ . Demokracja burżu- 
azyjńa jest jedynie maską, pod k tó rą  ukryw a  się system wyzysku. Z 
ko le i Basso potępił po litykę  Kościoła, podkreślając, że kap ita lizm  w  so
juszu z Kościołem oszukuje masy ludowe. Praw icowa socjal-dem okracja 
pomaga kap ita lizm ow i i  b ro n i pozycji klasy posiadającej.

Rozpatrując sprawę COMISCO Basso oświadczył, że instytuc ja  ta 
stała się reprezentantką prawicowego socjalizmu. Dlatego w łoska partia  
socjalistyczna pow inna się znaleźć poza ram am i COMISCO. Socjaliści 
z COMISCO — zaznaczył Basso — opuścili teren w a lk i klas.

Mówca przestrzegł uczestników konferencji przed uleganiem w p ły 
w om  elementów praw icowych. W końcu zaatakował Basso tzw. auto- 
no mis Łów, dążących do zerwania jedności działania p a rt ii socja listycz
nej z partią  komunistyczną.

Po k ilkudn iow e j dyskusji w ybrano 21 członków k ie row n ic tw a  w ło 
skie j p a r t ii socjalistycznej. Nowe k ie row nictw o obrało na stanowisko 
sekretarza, p a rtii zwolennika współpracy z kom unistam i, Jacometti-ego. 
W ys iłk i reakc ji am erykańskich agentów, zmierzające do rozłamu, oder
w ania socjalistów od współpracy z kom unistam i spełzły na niczym.

Zjednoczenie p artii robotniczych Czechosłowacji
27 czerwca odbyło się w  Pradze manifestacyjne zebranie, na k tó 

rym  ogłoszono uroczyście połączenie p a r t ii socjal-demokratyczmej z par
tią  kom unistyczną Czechosłowacji.

P rzem aw iali z ram ienia p a rtii socjal-dem okratycznej: w iceprem ier 
rządu, przewodniczący p a rt ii Zdenek F ie rlinger, z ram ien ia  zaś kom u
nistów  p rem ier A . Zapotocky. Odczytano orędzie prezydenta K . Gott- 
w alda do uczestników zebrania.

Na zebraniu tym  w ydano historyczny manifest, k tó ry  głosi m. in .:
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„Łączym y w  naszej wspólnej p a rt ii wszystkie nasze najlepsze tra 
dycje narodowe i  wszystkie doświadczenia ruchu robotniczego, doświad
czenia, k tó re  kosztowały nas ty le  o fiar. B ierzem y pod uwagą rów nież 
wszystkie doświadczenia w ie lk ie j' m iędzynarodowej w a lk i klasy' robot
niczej. Chcemy, aby nasz k ra j b y ł bogaty i  szczęśliwy, aby troska o po
ziom życia człowieka była  u  nas najwyższym  prawem. Skupiam y w  swo
ich  szeregach 2,5 m iliona  członków. Idzie z nam i o lbrzym ia większość 
czechosłowackiego ludu. Zyskaliśm y jego zaufanie jako  że po tra fim y 
dotrzymać danego słowa. Chcemy być zawsze godnym i tego zaufania. 
Cześć i  sława zwycięskiej ide i socjalizmu! N iech żyje komunistyczna 
pa rtia  Czechosłowacji! N iech żyje je j przewodniczący K lem ent G ott- 
w a ld ! N iech kw itn ie  w  dobrobycie nasza Republika Czechosłowacka“ .

Pod dyktando U S A
Wszystkie państwa tzw. m arshallowskie podpisały z USA podykto

wany przez nie tekst um owy dwustronnej, m im o głosów k ry ty k i i  prze
strogi. jak ie  padły w  czasie debat nad umową dwustronną z USA w  par
lamentach A n g lii, F ra n c ji i  innych kra jów .

Poseł Izby G m in P la tts -M ills  stw ierdził, że umowa ta nie jest 
porozum ieniem o współpracy gospodarczej, lecz porozumieniem, któ re  
doprowadzić m usi do gospodarczego zniszczenia W ie lk ie j B ry tan ii.

Akceptu jąc w a ru n k i um ow y dwustronnej z USA — pow iedział 
P la tts -M ills  — wyrzekam y się naszej niezależności handlowej, rezygnu
jem y z resztek wolności politycznej i  ostatecznie sprowadzamy nasz k ra j 
do ro li ko lo n ii amerykańskiej.

Poseł P la tts -M ills  podkreś lił w  szczególności niebezpieczeństwo, 
ja k im  zagraża W ie lk ie j B ry ta n ii odbudowa przem ysłu niemieckiego. 
K lauzu la  największego uprzyw ile jow an ia  Niemiec, przew idziana w  um o
w ie  dw ustronnej z USA — pow iedział on — wyprze całkow icie W ielką 
B ry tan ię  z ryn kó w  europejskich i  poważnie- narazi na szwank je j han
del z k ra ja m i Im perium .

Poseł Labour P a rty  Sm ith zw rócił uwagę na to, że przyjęcie  u k ła 
du dwustronnego oznacza, że W ie lka B ry tan ia  będzie musiała w  p rzy
szłości prosić Stany Zjednoczone o zezwolenie, jeże li zechce rozbudować 
swój przemysł. Zaznaczył on, że uk ład  dw ustronny rozw ia ł wszystkie 
nadzieje na podniesienie stopy życiowej ludności b ry ty jsk ie j p rzy po
mocy dostaw m arshallowskich.

We Francuskim  Zgromadzeniu Narodowym  deputowany kom un i
styczny Lecoeur przypom niał, że F rancja  będzie musiała przyznać N iem 
com klauzulę największego uprzyw ile jow an ia  w  pomocy am erykańskiej, 
wskazał na to, że plan M arshalla  zagraża niepodległości i  bezpieczeń
stwu F ra n c ji oraz poko jow i świata. Deputowany Cham brun wykazuje, 
że podpisanie układu dwustronnego pozw oli adm in is tra torow i planu 
M arshalla kontro low ać handel zagraniczny F ranc ji.

Poważny n iepokój w  A n g lii i  innych k ra jach  m arshallowskich w y 
w o ła ło  oświadczenie na konferencji p rasow ej-adm in istra tora planu M a r
shalla Paula H offm ana, że Stany Zjednoczone domagać się będą od 
państw  korzystających z pomocy am erykańskiej w strzym ania do ZSRR 
i  państw  Europy wschodniej eksportu tow arów , któ rych  tam  nie w y 
sy ła ją  Stany Zjednoczone.
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SED aprobuje uchwały warszawskie

K ie row n ic tw o  niem ieckie j p a r t ii  jedności socjalistycznej (SED) 
uchwaMło rezolucję, w  k tó re j aprobuje w  całej pe łn i deklarację w a r
szawskiej kon fe renc ji m in is trów  spraw  zagranicznych 8 państw. 
Rezolucja zaw iera ostrą k ry tykę  zaleceń kon fe renc ji londyńskie j w  spra
w ie N iem iec Zachodnich i  stw ierdza, że zalecenia te wym ierzone są prze
ciwko dem ilita ryzac ji i  dem okratyzacji k ra ju  oraz m ają na celu prze
kształcenie Zagłębia R uhry w  teren wypadowy im peria lis tów  am ery
kańskich. U chw ały londyńskie — podkreśla rezolucja — niweczą jedność 
N iem iec i  stanow ią przeszkodę dla ustanowienia, pokoju. Są one sprzecz
ne z uchw ałam i ja łta ń sk im i i  poczdamskim i oraz pozbawione wszelkich 
podstaw prawnych. .

Temu z g runtu  szkodliwem u dla pokoju powszechnego p lanow i — 
oświadcza k ie row n ic tw o  SED — konferencja warszawska przeciwsta
w iła  plan, odpowiadający zarówno interesom m ocarstw  sojuszniczych, 
ja k  też żyw otnym  interesom narodu niemieckiego oraz zadaniom ugrun
tow ania poko ju  na całym  świecie.

In ic ja tyw a  współpracy z Polską Ludową

B erlińska rozgłośnia zorganizowała wieczór dyskusyjny poświę
cony gospodarce polskie j. Wzięło w  n im  udzia ł 400 Niemców, w  ich  
liczbie w ie lu  przesiedleńców niem ieckich ze wschodu. Referenci w  opar
ciu o ścisły m a te ria ł statystyczny opisali w y ją tkow o  szybkie tempo od
budowy k ra ju  i  zagospodarowania ziem zachodnich; om ów ili przem iany 
i  re fo rm y społeczne, jak ie  zaszły w  naszym kra ju .

W sprawie granic s tw ie rdz ili, że polskie ziemie zachodnie b y ły  w  
swoim czasie zagarnięte przez państwo pruskie i  że wobec' tego Niemcy 
pow inn i uznać stan obecny za spraw ied liw y.

Zdaniem referenta Niemcy w in n i okazać .inicjatywę w  sprawie 
stosunków polsko-niem ieckich i  dążąc do dem okratyzacji swego życia 
politycznego zmierzać jednocześnie do naw iązania ścisłej współpracy 
z Polską Ludową.

Form owanie państwa zachodnio-niemieckiego

Gen. Ciay, Robertson i  Koenig podali do wiadomości prem ierów  
p ro w in c ji n iem ieckich o zamierzonym opracowaniu kons ty tuc ji federal
nej dla zachodnich Niemiec, o pro jektow anych poprawkach granicznych 
między dzie ln icam i i  o projekcie tró jstre fow ego statutu okupacyjnego.

W pierwszej dekadzie lipca  br. odbyły się w  K ob lenc ji narady pre
m ierów  p ro w in c ji n iem ieckich w  sprawach w ysuniętych we F rankfurcie . 
Zdając sobie sprawę z niepopularności rozb ijack ie j p o lity k i w  narodzie 
niem ieckim , w  k tó rym  idea jedności k ra ju  zapuściła głębokie korzenie, 
us iłow a li oni zachować pozory, k tó re  pozw o liłyby im  tw ierdzić, że nie 
dążą do utworzenia odrębnego państwa. Dlatego też zaproponowali, by 
słowo „państwo“  zastąpić term inem  „zjednoczony obszar“ , zamiast „ko n 
s ty tu c ji“ użyć określenia „s ta tu t“ , zaś „Zgromadzenie Konstytucyjne“ 
nazwać „parlam entem “ .

W  kołach b ry ty jsk ich  przypuszcza się, że gubernatorzy w o jskow i 
s tre f zachodnich zgodzą się na ich propozycje.
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Konferencja u m arszałka Sokołowskiego
3 lipca  w  Babelsfoerg pod Berlinem  odbyła się rozmowa pomiędzy 

m arszałkiem  Sokołowskim  a dowódcami w o jskow ym i zachodnich stre f 
okupacyjnych.

Marszałek Sokołowski oświadczył, że amerykańskie, b ry ty jsk ie  i 
francuskie władze okupacyjne same w y tw o rzy ły  obecną trudną sytuację 
przez swą po litykę  podziału Niemiec. Uczestnicy konferencji londyń
skie j, k tó rzy  dokonali podziału Niemiec pow inn i b y li zastanowić się nad 
następstwami decyzji, a przede wszystkim  nad problemem Berlina. 
Marsz. Sokołowski zapytał, dlaczego przedstawiciele Stanów Zjednoczo
nych W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ranc ji, k tó rzy  dokonali podz ia łu ' Niemiec w  
Londynie teraz dopiero przypom nie li sobie o B erlin ie , k tó ry  znajduje się 
w  radzieckiej stre fie  okupacyjnej i  k tó ry  pod względem gospodarczym 
stanow i część te j strefy? B yłoby bardziej logiczne, gdyby na konferen
c ji londyńskie j pomyślano o trudnościach, jak ie  nieuchronnie m usiał 
pociągnąć za sobą podział Niemiec. Marszałek przypom niał, że uchwały 
londyńskie zostały powzięte przez przedstaw icie li Stanów Zjednoczo
nych, W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji w  sposób całkow icie a rb itra ln y  bez 
udziału i  w iedzy rządu radzieckiego i  w brew  interesom  narodu niemiec
kiego.

Wobec przeprowadzenia odrębnej re fo rm y w a lu tow e j w  Niemczech 
zachodnich oraz w skutek innych środków w ładz okupacyjnych stre f za
chodnich, zm ierzających do dezorganizacji życia gospodarczego stre fy 
radzieckiej, władze radzieckie poczuwają się do obowiązku zabezpiecze
nia Interesów 20-m ilionowej ludności swej s tre fy  oraz gospodarki ra 
dzieckiej s tre fy  okupacyjnej.

W ym iana not między Stanami Zjednoczonymi, W ie lką Brytanią i Francją
?. ZSRR •

Rządy Stanów Zjednoczonych, W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ranc ji skiero
w a ły  do Zw iązku Radzieckiego no ty  w  sprawie B erlina, k tó re  pom ija jąc 
całokształt zagadnienia niemieckiego tw ierdzą, że ograniczenia w  tra n 
sporcie i  kom un ikac ji wprowadzone przez władze radzeckie stanowią 
naruszenie zobowiązań międzynarodowych. N oty w yraża ją  pogląd, że 
prawa Stanów Zjednoczonych w  B erlin ie  opiera ją się na tych  samych 
podstawach co praw a Zw iązku Radzieckiego i  że B e rlin  nie stanow i 
części radzieckiej, lecz międzynarodową strefę okupacyjną. Rządy Sta
nów  Zjednoczonych, W. B ry ta n ii i  F ra n c ji stw ierdzają, że gotowe są 
wziąć udzia ł w  rozmowach m iędzy czterema w ładzam i okupacyjnym i, 
ale wyłącznie na tem at Berlina. Jako w arunek no ty  staw ia ją p rzyw ró 
cenie kom un ikac ji między sektoram i zachodnim i B erlina  a strefam i 
zachodnimi Niemiec.

W odpowiedzi swej rząd radziecki obciąża odpowiedzialnością za 
obecną sytuację w  B erlin ie  Stany Zjednoczone, W ielką B rytan ię  i  F ran 
cję, k tó re  pogw ałc iły  decyzje czterech m ocarstw  w  spraw ie Niemiec 
i  Berlina. Zobowiązania dotyczące dem ilita ryzac ji i  dem okratyzacji Nie
miec oraz odszkodowań w ojennych nie są wykonywane w  strefach za
chodnich. Separastyczne działania_ państw  zachodnich rozb iły  cztero
stronny mechanizm k o n tro li Niemiec. Rząd ZSRR odrzuca zarzut, że za
rządzenia radzieckie stanow ią naruszenie istn ie jących porozumień.

Rozbicie czterostronnej adm in is trac ji podważa postawę prawną 
udziału państw  zachodnich w  adm in is trac ji Berlina.
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Państwa te przez swe postępowanie same anu lu ją  swoje praw o 
udziału w  okupacji Berlina. Ograniczenia transportow e spowodowane 
są wprowadzeniem nowej w a lu ty  w  zachodnich strefach Niemiec i  w  
sektorach zachodnich Berlina.

Rząd radziecki nie oponuje przeciwko podjęciu rokowań zapropono
wanych przez państwa zachodnie, n ie może jednak łączyć rozpoczęcia 
tych rokow ań z wypełn ieniem  jak ichko lw iek  wstępnych warunków. 
Uważa również, że rokowania mogłyby się okazać pożyteczne, jeś li nie 
będą ęgraniczone do spraw y adm in is trac ji Berlina. N ie można oddzielać 
tego problem u od zagadnienia czterostronnej k o n tro li nad Niemcami.

Sytuacja strajkow a we Francji
8 lipca  rozpoczął się w ie lk i s tra jk  urzędników  M in iste rstw a F inan

sów, domagających się podw yżki płac.
Żywe niezadowolenie panuje wśród górników, p racow ników  prze

m ysłu budowlanego i  ko le i żelaznych. W M a rsy lii zastra jkow ała załoga 
25 statków. Z w iązk i zawodowe skupione w  Generalnej K onfederacji 
Pracy, chrześcijańskie zw iązki zawodowe i  te, k tó re  skupia ją się w  
Force O uvrière wspólnie postanow iły zwrócić się z apelem do prezyden
ta, Zgromadzenia Narodowego i Rady R epublik i w  spraw ie sytuacji 
francuskie j klasy robotniczej.

Kongres francuskiej partii socjalistycznej
W pierwszych dniach lipca  odbył się przy drzw iach zamkniętych 

doroczny kongres SFIO (Francuskiej Ę a rtii Socjalistycznej). Kongres 
p rzy ją ł rezolucję popierającą dalszy udział socjalistów w  obecnym rzą
dzie.

Doroczne sprawozdanie pa rty jne  wskazuje na sta ły  spadek popu
larności SFIO. Liczba członków płacących sk ładk i spadła z 350 000 w  
1946 r. do 290 000 w  1947 r., a na tegorocznym zjeździe w ynosiła już ty l
ko 199 000.

Plenum  K C  Francuskiej P artii Komunistycznej
W dniach 10 i 11 lipca br. odbyło się plenarne posiedzenie K o m i

te tu  Centralnego Francuskiej P a rtii Kom unistycznej, na k tó rym  uchwa
lono rezolucję aprobującą bez zastrzeżeń oświadczenie B iu ra  In fo rm a 
cyjnego o sytuacji w  Jugosłow iańskiej P a rtii Kom unistycznej oraz p re 
cyzującej zadania p a rt ii na przyszłość.

Zadania te obejm ują m. in  :
Podniesienie poziomu ideologicznego członków p a rtii, zwalczanie 

wszelkich objawów  niedoceniana ro li Zw iązku Radzieckiego, uw ypuk la 
nie nierozerwalnego zw iązku między w a lką  o niepodległość narodową 
i  pokój a m iędzynarodowym  jedno litym  fron tem  kom unistów  i obozu 
antyimperialistycznego, wzmacnianie . sojuszu między klasą robotniczą 
a chłopam i d klasą średnią, konieczność stosowania w  działalności p a r t ii 
k ry ty k i i  sam okrytyki.

W ybory w  F in landii

W  F in la n d ii odbyły się drugie po w o jn ie  w ybory do sejmu. Z w ią 
zek Demokratyczny Narodu Fińskiego (z kom unistam i i  lew ym i socja li
s ta m i na czele) o trzym ał 373 000 głosów, P artia  K oa licy jna  313 0Ó0, so-
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cja ł-dem okraci — 487 000, agrariusze — 440 000, szwedzka partia  — 
145 000, partia  postępowa — 62 000 głosów.

W ydarzenia na M alajach

Od szeregu tygodn i stosunki m iędzy k ra jo w ym i m a ia jsk im i zw iąz
kam i zawodowym i na półwyspie m a la jsk im  a w ładzam i b ry ty js k im i 
i  w łaścicie lam i w ie jsk ich  p lan tac ji by ły  nad w yraz napięte. Ostatnio 
na skutek n iem ożliwych w arunków  pracy m ala jskie zw iązki zawodowe 
ogłosiły s tra jk  powszechny. S tra jk  ten władze b ry ty jsk ie  sta ra ły  się 
przełamać siłą  i  korupcją  wśród stra jku jących. Przywódcy zw iązków  
zawodowych zagrożeni deportacją lub  sądem doraźnym  zostali zmuszeni 
do szukania schronienia w  dżungli. W okół zbiegłych przywódców potw o
rz y ły  się w krótce oddziały powstańcze, k tó re  z bronią w  ręku zaczęły 
domagać się swych praw .

Gubernator b ry ty js k i Mac Donald ogłosił wówczas stan w y ją tkow y  
na terenie całej południowo-wschodniej A z ji. W ciągu 3 tygodni aresz
towano ponad 1 000 przywódców związkowych.

W walkach przeciw  oddziałom powstańczym biorą udzia ł samoloty 
b ry ty jsk ie , k tó re  używ ają najnowszych pocisków rakietowych.

T łem  wydarzeń na M ala jach jest obawa im peria lis tów  b ry ty jsk ich  
■przed elementami postępowymi, k tó re  mogą roznieść ruch wolnościowy 
i  zachwiać pozycję A n g lii, k tó ra  z półwyspu malajskiego jako  z n a j
większego na świecie producenta cyny i  kauczuku ciągnie olbrzym ie zy
ski oraz tra k tu je  M ala je jako strategicznie doniosłą odskocznię dla im 
peria lizm u angielskiego.

Przed w yboram i prezydenta USA

12 lipca rozpoczęła się w  F ila d e lf ii konwencja p a rt ii demokra
tycznej Stanów Zjednoczonych, na k tó re j będzie obrany kandydat na 
prezydenta USA z ram ienia demokratów.

W konw encji uczestniczyło 1 500 delegatów. Gen. D w igh t Eisen
hower zdecydowanie odm ów ił przyjęcia nom inacji na kandydata z ra 
m ienia p a rt ji demokratycznej. W ybór dotyczyć będzie Trum ana i  jego 
kontrkandydata sen. Peppera, na kandydata zaś na wiceprezydenta USA 
partia  dem okratów obierze sędziego sądu najwyższego W iliam a Douglasa 
lub B ark łey ‘a z Kentucky.

W dniach 23—25 lipca odbędzie się w  F ila d e lf ii konwencja „trzecie j 
p a r t ii“ , na k tó re j nastąpi o fic ja lne ukonstytuowanie się ogólnokrajowej 
p a rt ii Wallace‘a, opublikow anie  je j program u wyborczego oraz w ybór 
kandydata na prezydenta USA. W konw encji weźmie udział 2 000 dele
gatów z całego k ra ju , wśród k tó rych  przeważać będą przedstawiciele 
m łodzieży amerykańskiej, zw iązków zawodowych i  grup mniejszościo
wych.

Narodowy kom ite t o rganizacyjny trzeciej p a r t ii opub likow ał 
oświadczenie stw ierdzające, że na terenie 16 stanów p a rtia  W allace‘a 
dopełniła już wszystkich form alności, związanych z wysunięciem w ła 
snej lis ty  wyborczej. W 2 stanach — Ohio i  Oklohama — władze sta
nowe n ie , dopuściły do zgłoszenia lis ty  wyborczej. K om ite t organizacyjny 
trzeciej p a r t ii odw oła ł się od te j decyzji do sądów najwyższych obu sta
nów.
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W G recji

Wojska rządu ateńskiego w  sile 5 d yw iz ji k ierowane przez zastępcę 
szefa sztabu generalnego K łtr iła k is a  oraz szefa w ojskow ej m is ji amery
kańskie j gen. Van Fleet i  jego licznych doradców przystąp iły  20 czerwca 
do generalnej ofensywy przeciw  a rm ii demokratycznej.

Ofensywa m ia ła  na celu otoczyć wojska demokratyczne z 3 stron, 
zniszczyć je  i  odebrać zajmowane przez nich.obszary w  północnym P in- 
dusie, re jon ie  Gramos-Smelikos, ja k  i  w  re jon ie  podgórskim  na północ 
od drógi M etrow o—Janina—Kelpaki.

Zacięty bohaterski opór a rm ii demokratycznej pokrzyżował p lany 
w o jsk rządowych. W ojska ateńskie s trac iły  w  rejonie, Gramos 5 000 ludzi. 
Ofensywa, k tó ra  m iała osiągnąć swój cel w  48 godzin trw a ła  blisko 3 ty 
godnie i  me doprowadziła do opanowania wyżej wym ienionych terenów.

W odpowiedzi na niepowodzenie akc ji na wzgórzach Gramos—Sme- 
likos faszystowski rząd Tsaldarisa zw iększył te rro r przeciw  pa trio tom  
greckim  nastąp iły nowe aresztowania, dalsze w y ro k i śmierci. Wśród 
skazanych znajduje się sławny chemik, k tó ry  całe swoje życie poświęcił 
sprawie ludu greckiego — Vasilis Markesinis.

Stany Zjednoczone insp iru ją  podjęcie nowej w ie lk ie j ofensywy. 
Rząd grecki zw róc ił się do USA z prośbą o zwiększenie pomocy m ilita r 
nej do w a lk i z oddziałam i gen. Markosa. W icem inister spraw w ojsko
wych USA gen. D raper i  gen. Wedemeyer odbyli dw pdniow ą inspekcję 
fron tów  w o jny  domowej w  Grecji, po czym odlecieli do T u rc ji.

M iędzy rządem ateńskim i  T u rc ją  podpisany został pakt w ojskowy, 
na mocy którego Turc ja  zobowiązuje się do dostarczenia oddziałom w o j
skowym, dzia ła jącym  w  T ra c ji zachodniej i  Macedonii wschodniej, od
ciętym  od sto licy, sprzętu wojskowego. Sprzęt ten  Turc ja  ma otrzymać 
od rządu greckiego, bądź od Am erykanów.

N a w idow ni palestyńskiej
W dniu 9 lipca wygasł te rm in  rozejm u w  Palestynie. Propozycje hr. 

Bernadotte, rozjem cy ONZ na terenie Palestyny, zostały odrzucone za
rów no przez Żydów, ja k  i  Arabów. Przyjęcie tych propozycji sprowadzi
łoby się faktycznie do wprowadzenia condominium b ry ty jsko-am erykań- 
skiego na połączonym terenie Palestyny i  Transjordanii.

P lan Bernadotte przew idu je  utworzenie konfederacji transjo rdań- 
sko-żydowskiej, k tó ra  obję łaby Palestynę i  Transjordanię. Do Trans
jo rdan ii zostałyby przyłączone arabskie tereny Palestyny oraz przyznany 
Żydom przez ONZ obszar po łudniow y tzw. Negew, przew idyw any przez 
Żydów jako obszar przyszłej w ie lk ie j kolonizacji.

Na te ry to riu m  Negew w ybudow a li A ng licy  podczas w o jn y  swą ba
zę strategiczną. Propozycja włączenia Negewu do T ransjo rdan ii ma więc 
swą wymowę, na mocy bow iem  układu transjo rdańsko-bryty jsk iego 
W ielka B ry tan ia  m ia łaby prawo utrzym ania • tam  swoich baz strategicz
nych.

Podobnie wygląda propozycja h r. Bernadotte dotycząca uznania 
H a ify  za wspólny po rt izraelsko-transjozdański. H aifa jest jedną z n a j
ważniejszych baz morskich we wschodniej części morza Śródziemnego, 
w  w ypadku zaś przyjęcia planu Bernadotte i  na podstawie omawianego 
już  uk ładu transjordańsko-bryty jsk iego A ng licy  zachowaliby ją nadal 
jako bazę bry ty jską .
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Zaproponowany przez h r. Bernadotte p lan  rozwiązania problemu 
palestyńskiego również i  w  innych szczegółach pokryw a się w łaściw ie 
z dawnym  planem b ry ty jsk im , opracowanym przez szefa w yw iadu  an
gielskiego na B lisk im  Wschodzie, Claytona, jeszcze przed wygaśnięciem 
mandatu b ryty jsk iego nad Palestyną, a k tó ry  również przew idyw ał p rzy
łączenie Palestyny do T ransjordanii.

Żydzi zgodzili się na proponowane przez hr. Bernadotte przedłuże
nie rozejm u na dalszych 10 dni, A rabow ie natom iast w znow ili 10 lipca 
działania wojenne. Komentarze prasy anglosaskiej podkreśla ły cynicz
nie, że bronią najpotężniejszą A rabów  jest nie ich oręż, ale fakt, że na 
ich te ry to riu m  znajdują się źródła nafty, ta k  potrzebnej Anglosasom do 
w ykonyw ania  ich panowania nad w ie lk im i obszarami ko lon ia lnym i.

Tymczasem w  Palestynie rozgorzały na nowo w a lk i. H r. Bernadotte 
zoętał wezwany przez Radę Bezpieczeństwa QNZ do złożenia sprawo
zdania ze swej m is ji.

W  swym  raporcie, złożonym 13 lipca, hr. Bernadotte stwierdza, że 
jeżeli Narody Zjednoczone nie będą in te rw en iow a ły  natychm iast w  spra
w ie  palestyńskiej, to zostanie ona rozstrzygnięta na polu b itw y. W swym  
raporcie h r Bernadotte sugeruje, że rozejm  by ł korzystny dla Żydów 
i  uspraw ied liw ia  odmowę arabską przedłużenia- rozejmu.

Bernadotte okazał się rzecznikiem interesów im perialistycznych na 
B lisk im  Wschodzie.

W zw iązku ze złożonym raportem  rzecznik rządu żydowskiego 
oskarżył hr. Bernadotte o obronę agresji arabskiej i  u trudn ian ie  akcji, 
zm ierzającej do zapewnienia poko ju  w  Palestynie.

C ytu jąc oświadczenie hr. Bernadotte, złożone w  Rzymie, iż wzno
w ienie przez A rabów  ataków traktow ać należy jako incydenty, rzecznik 
podkreśla, że tego rodzaju tw ierdzenie, w  ch w ili gdy giną ludzie, gdy 
rozejm  został b ru ta ln ie  pogwałcony, a Rada Bezpieczeństwa zlekceważo
na, świadczy jedynie o braku poczucia rzeczywistości. Tym  ty lko  moż
na również w ytłum aczyć w yrażony przez. hr. Bernadotte pogląd, iż A ra 
bowie, odpowiadając odmownie na propozycje przedłużenia rozejmu, 
m ie li po tem u jakieś powody.

Obrona agresji — s tw ie rdz ił rzecznik państiwą Izrae l — nie w róży 
powodzenia działalności rozjemcy ONZ i n iew ątp liw ie  nie leży w  duchu 
K a rty  ONZ.
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K R O N IK A  GOSPODARCZA

P R Z E M Y S Ł  I  G Ó R N IC T W O  

Wzrost zatrudnienia
„ W skaźnik zatrudnienia w  Polsce w  okresie powojennym  jest i lu 

stracją tempa odbudowy i  rozw oju gospodarczego.
P rzy jm ując ro k  1945 za w yjśc iow y i  oznaczając go cy frą  100 

stw ierdzim y, iż w  końcu r. 1946 w skaźnik zatrudnienia w yn iós ł 312,4, 
a w  końcu roku  1947 — 347,4.

S ta ły wzrost zatrudnienia w  Polsce jest n iew ątp liw ie  objawem 
zdrowym, zwłaszcza jeżeli weźmiemy "pod uwagę w ie lką  chłonność, jaką 
pod tym  względem wykazuje nasz przemysł. W końcu r. 1947 w  prze
myśle zatrudnionych było 909 000 robotn ików . P lany na rok  1948 prze
w idu ją  wzrost te j liczby do około 1 194 000, przy czym zatrudnienie w  go
spodarce państwowej i  samorządowj osiągnie ok. m in. osób.

Wzrost wydajności pracy górników.
Przeciętna wydajność dzienna na jednego górn ika w yniosła 

w  czerwcu br. 1 256 kg, t j.  o 6% więcej w  stosunku do przeciętnej w y - 
dainości w  maju. Pod względem wydajności indyw idua lne j przoduje 
Zjednoczenie Chorzowskie, które  osiągnęło 1480 kg w ydajności dzien
nej na jednego robotnika.

Przeciętna wydajność pracy górn ika w  pierwszym  półroczu br. 
w  porównaniu z wydajnością za ten okres w  roku  ubiegłym  wzrosła 
o 8,5%.

Wzrost wydajności w  pierwszym  półroczu br.. w  porównaniu 
z pierwszym półroczem 1947 roku  w  poszczególnych zjednoczeniach, 
przedstawia Się następująco: dolnośląskie — wzrost o 15,2%, dąbrow
skie —  13,3%, bytom skie — 12,9°/o, ka tow ick ie  —  10%, chorzowskie — 
7,5 %  jaw orzn ieko-m iko łow skie  — 6,9%, rudzkie —  6%, rybn ick ie  — 
2,1% i  zjednoczenie zabrskie —  0,6%.

Najwyższe przekroczenie planu wydajności w  p ierwszym  półroczu 
roku  bież. w ykazuje zjednoczenie dąbrowskie. D rugie miejsce zajm ują 
kopalnie katow ickie, trzecie bytomskie.

Jeżeli chodzi o wydajność indyw idua lną  zjednoczeń, pierwsze 
miejsce zajm uje zjednoczenie chorzowskie, którego wydobycie wynosi 
1405 kg  na jednego robotn ika. Dalsze miejsca zajm ują zjednoczenia: 
ka tow ick ie  — 1 361 kg, rudzkie  — 1 351 kg.
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Stały wzrost wydajności pracy górników pozwala przypuszczać, że 
roczny plan wydobycia węgla będzie w ykonany przed terminem.

Wynalazczość pracowników w  przemyśle węglowym
Robotnicy, technicy, inżynierow ie zatrudnien i w  przemyśle węglo

w ym  zgłosili dotąd 596 pomysłów, z k tó rych  ponad 450 dotyczy ulep
szeń technicznych. Praw ie wszystkie zgłoszone pom ysły ulepszeń p ra 
cy p rzy ję to  i  zastosowano w  kopalniach. 24 ważniejsze spośród tych 
w ynalazków  dały oszczędności sięgające 1/2 m ilia rda  złotych.

Głód żarówek zaspokojony

cen tra la  Handlowa Przemysłu Elektrotechnicznego dostarczyła 
w  I  półroczu 1948 r. na w o lny  rynek 500 000 żarówek, związkom zawo
dowym  dla jego członków 750 000. Zaspokojono potrzeby resortu pań
stwowego praw ie , w  100%, a ludności w  70%. W drug im  półroczu do 
sprzedaży na w o lnym  ryn ku  dostarczy przem ysł elektrotechniczny m i
lion  żarówek a do rozporządzenia za pośrednictwem związków zawo- 

owych połtora m iliona. Zaspokoi to całkowicie potrzeby rynku.

Fabryka samochodów „F ia t“ powstanie w  Warszawie

^ do ip  samochodów osobowych rocznie produkować będzie
tabryka „F ia t“  w  Warszawie, k tó re j budowę postanowiono ostatnio.

P lan fa b ry k i i  prace przygotowawcze będą gotowe do końca czerw
ca przyszłego roku. W  lipcu  1949 r. rozpoczęta będzie budowa fa b ryk i 
oraz montaż maszyn i  urządzeń. Fabryka produkować będzie samocho

dy osobowe typu  „F ia t“  1350 ccm — nowy model „F ia ta “  nieznany je
szcze na rynku . Model ten przeszedł już liczne próby we Włoszech 
1 znajduje się obecnie na taśmie produkcyjne j „F ia ta “ .

Na mocy um owy handlowej z W łochami „F ia t“  zobowiązał się 
w  kredycie 18-miesięcznym dostarczyć dla nowej fa b ry k i w  Polsce 
maszyny i urządzenia produkowane przez firm ę  we Włoszech. Ponadto 
„F ia t  ̂ oddał Polsce bezpłatnie licencję p rodukc ji samochodów typu 
„F ia t —  1 100 i  1 350 ccm. Została również zawarta umowa o przysłamie 
fachowców do fa b ryk i w  Polsce przy równoczesnym skierowaniu pol- 
SKich fachowców do Włoch celem uzupełnienia wiadomości, związanych 
z produkcją samochodów.

Obniżka cen

W ykonywanie planu produkcyjnego przem ysłu spożywczego ze 
znaczną nadwyżką pozwoliło m. in. na wprowadzenie obniżki cen 
tłuszczów jadalnych.

R O L N IC T W O  

Przygotowania do żn iw

W tegorocznych żniwach ro ln icy  rozporządzają już* 2 m in  kon i 
1 oboczych. Czynnych jest 828 spółdzielczych ośrodków maszynowych, 
k tó re  rozporządzają 1 055 trak to ram i i in n ym i maszynami i  narzędziami 
lo ln iczym i. Oprócz maszyn ro ln iczych dostarczonych przez nasz prze
mysł, sprowadzono pewną ilość z Czechosłowacji i  Szwecji. Szczegó
łowo opracowano plan pomocy sąsiedzkiej.
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E lek try fikac ja  wsi
Do roku  1939 w  Polsce było ze lektry fikow anych 1260 wsi, z czego 

większa część została ze lektry fikow ana jeszcze przed pierwszą w ojną 
światową. W czasie drug ie j niepodległości e lektry fikow ano przeciętnie 
25 — 30 wsi rocznie. Dopiero Polska Ludowa przystąpiła  do intensyw 
nej e le k try fika c ji. W r. 1945 — 260 w si otrzym ało św iatło, w  1946 — 
567, w  1947 — 600 wsi.

W ciągu 1948 będzie ze lektry fikow anych dalszych 1 250 wsi.

W pływ y z podatku gruntowego
Do 10 lipca br. ro ln icy  w p ła c ili ogółem 10 850 m ilionów  zł ty 

tu łem  I  ra ty  podatku gruntowego, co stanowi 78,3% pełnego w ym ia ru  
I  ra ty , wynoszącego 13 800 m ilionów  zł.

W spłacie podatku przodują województwa: rzeszowskie — 92% w y 
m iaru, gdańskie — 83%> i szczecińskie — 81%. Należy podkreślić fak t, 
że na jlep ie j w yw iązu ją  się z w p ła t okręgi, w  k tó rych  przeważają go
spodarstwa małe i  niezamożne. Duży procent w p ła t osiągnęły również 
województwa Ziem Odzyskanych.

Ponadto wpłacono 800 m in  złotych ty tu łem  zaległości za la ta ubie
głe, tak  że łącznie wieś w p łac iła  do 10 lipca  br. 11 650 m in  zł.

H A N D E L  I  W S P Ó ŁP R A C A  G O SPO D A R C ZA  Z  Z A G R A N IC Ą

t Obroty handlowe w  1948 r.

Doświadczenie pierwszego półrocza br. pozwala przypuścić, że w y 
sokość obrotów  naszego handlu zagranicznego osiągnie w  1948 r. sumę 
1 m iliarda dolarów. (W  1947 r. osiągnęliśmy 547 m in  dolarów).

1 Współpraca polsko-czechosłowacka
W w ykonaniu  uchw ały polsko-czechosłowackiej Rady Współpracy 

Gospodarczej z dnia 23 marca 1948 r. odbyło się w  Warszawie w  dniach 
28 i 29 czerwca rb. po*siedzenie kom is ji sześciu, w yłon ionej przez rządy 
polski i czechosłowacki, a mającej za zadanie opracowanie program u 
rozszerzenia i pogłębienia czechosłowacko-polskiej współpracy gospo
darczej.

Kom isja  ta opracowała tezy w  przedmiocie rozszerzenia polsko- 
czechosłowackiej współpracy .gospodarczej, zasady podziału programów 
produkcyjnych przem ysłów obu k ra jó w  oraz rozpracowała problem y 
współdziałania na odcinku handlu zagranicznego.

Uchwalone p ro jek ty  zostaną przedstawione do zatwierdzenia na 
najbliższym  posiedzeniu polsko-czechosłowackiej Rady Współpracy Go
spodarczej, k tó re  odbędzie się w  lipcu  br. w  Warszawie.

Podpisanie protokołu Polsko-Czechosłowackiej Kom isji Obrotu
Towarowego

8 lipca br. podpisany został w  Warszawie protokół Polsko-Cze
chosłowackiej K o m is ji Obrotu Towarowego, ustalający zakres w ym iany 
tow arow ej między obu k ra ja m i w  czasie od 1 lipca 1948 do 30 czerwca 
1949.
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Ustalone w  tym  protokole lis ty  kontygentów  tow arow ych dopusz
czonych do wzajem nej w ym iany stanowią wartość ok. 100 m in  dolarów  
obustronnie, co oznacza znaczny wzrost obrotów  w  'stosunku do I  roku 
umownego.

Planowany obrót przew iduje eksport z P o lski do Czechosłowacji 
węgla, cynku, dolom itu, art. chemicznych oraz żywnościowych i m,, 
zaś z Czechosłowacji do Polski surowców ceramicznych, celulozy, obu
w ia, koksu metalurgicznego, w yrobów  przem ysłu metalowego i  che
micznego itp., niezależnie od objętego układem  inw estycyjnym  im portu  
maszyn i  urządzeń przemysłowch.

Protokołem  obję ty jest również uzupełniający wzajemne potrzeby 
obrót ro ln iczy w  zakresie inwentarza hodowlanego, nasion siewnych itp

Polsko-fiński układ o w ym ianie towarowej
W dn. 29 czerwca podpisany został w  Helsinkach pomiędzy F in 

landią a Polską Układ clearingowy o w ym ian ie  handlowej na rok  1949.
U kład przew iduje, że wartość w ym iany towarowej osiągnie 8,5 

m iliona dolarów  po każdej stronie, t j.  ponad 100% więcej n iż w  roku 
bieżącym.

F in land ia  dostarczy Polsce celulozę, m akulaturę, podkłady ko le jo
we, p iry ty  i  olej sosnowy. Polska będzie eksportowała do F in 
land ii węgiel, żelazo, p rodukty  żelazne, a rty k u ły  w łókiennicze cukier 
i sól.

F in land ia  poza węglem, którego Polska dostarczy w  ramach clea
ringu, zakupi w  Polsce za dewizy pewną ilość węgla i koksu, tak  że 
wartość całego eksportu polskiego do F in la n d ii w  roku  1949 wyniesie 
około 25 -m ilionów  dolarów.

Protokół polsko-holenderskiej w ym iany handlowej

W okresie od 23 czerwca do 2 lipca br. odbyły się w  Warszawie 
rozm owy w  sprawie dostaw węgla do H o land ii w  drug ie j połow ie br. 
Dostawy węgla przeznaczone są na pokrycie płatności, przypadających 
z ty tu łu  dokonywanych przez nas w  H o land ii zamówień portowo-rzecz- 
nych oraz na dodatkowe zakupy potrzebnych nam surowców.

Ponieważ ko n tra k ty  węglowe łączą się ściśle z całokształtem na- 
naszych obrotów towarowych, zachodziła konieczność podpisania proto
ko łu  międzypaństwowego. Podpisano go 2 lipca br.

U kład rozszerza możliwości polsko-holenderskich obrotów  tow aro
w ych

Polsko-austriacka umowa handlowa
7 lipca br. parafowana została w  W iedniu polsko-austriacka umo

wa handlowa.
Polska dostarczy w  tym  okresie 1 200 000 ton węgla, rvby, ja ja , cy

korię, susz buraczany i  w yroby  przemysłowe.
Ogólna wartość dostaw polskich wynosi ok. 18 m in  dolarów.
A ustria  dostarczy całego szeregu a rtyku łó w , mieszczących się 

w  przeszło 80 pozycjach, m. in .: łożyska kulkow e, metale szlachetne, 
g ra fit ta lk , filce , papiernicze p ły ty  i szczelki K lingera , urządzenia w ie r t
nicze, maszyny oraz a rty ku ły  techniczne.
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Dostawy austriackie pokry ją  należności za dostawy polskie w  w y 
sokości ok. 9 m in  dolarów. Reszta w yrów nana zostanie w p ła tam i 
w  w olnych dewizach.

Eksport przetworów owocowych

Eksport p roduktów  polskiego przemysłu konserwowego obejmował 
dotąd przede w szystkim  konserwy mięsne, a zwłaszcza poszukiwane na 
ryn ku  angielskim  bekony polskiej p rodukcji. Obecnie przygotowuje 
się również eksport przetw orów  owocowych, a w ięc marmeład, dżemów, 
soków owocowych itd .

A ng lia  w ykazuje zainteresowanie przede wszystkim  sokami owo
cowymi, Francję natom iast interesują przetw ory owocowe. W czerwcu 
w ysłany został do F ra n c ji transport próbny w  postaci 1 wagonu różne
go rodzaju marmeład, w yprodukow anych przez fabrykę przetworów  
owocowych w  K łodzku. Należy oczekiwać, iż w  n ied ług im  czasie 
eksport polskich przetw orów  owocowych znacznie się rozw inie.

S P Ó ŁD ZIE LC ZO Ś Ć

Spółdzielczo-Państwowa Centrala Rybna

Na podstawie ustawy o centralach spółdzielczo-państwowych K o 
m ite t Ekonomiczny Rady M in is trów  pow oła ł do życia Spółdzielczo- 
Państwową Centralę Rybną.

1 lipca  podjęła czynność K om is ja  Organizacyjna, k tó ra  pełn i 
funkc ję  tymczasowego zarządu nowej centra li.

W te rm in ie  do 15 lipca br. K om is ja  Organizacyjna ma przygoto
wać organizację nowej centrali, opracowując i  przygotowując s truktu rę  
wewnętrzną. Nowa centrala przejm ie dotychczasową działalność gospo
darczą C entra li Rybnej, k tó ra  dotąd pracowała jako  spółka z o. odpow. 
Do aparatu gospodarczego nowej centra li doszedł aparat rew izy jno - 
ins tru kcy jn y  z b. Zw iązku Rewizyjnego Spółdzielni. Zebranie w spóln i
ków  C entra li Rybnej uchw aliło  zgodę na Centralę Spółdzielczo-Pań- 
stwową. Nowa centrala obejmuje opiekę nad w szystkim i spółdzielniam i 
rybackim i, a w  zakresie gospodarczym głównym  je j zadaniem będzie 
prowadzenie i organizowanie gospodarki rybne j w  Polsce.

Dzień Spółdzielczości

3 lipca  obchodziliśm y w  Polsce Dzień Spółdzielczości pod naczelnym 
hasłem: „Spółdzielczość w alczy o trw a ły  pokój m iędzy narodam i“ .

Ruch spółdzielczy w  Polsce skupia około 4 m in  członków.
Centrala Spółdzielni Rolniczych Samopomocy Chłopskiej liczy 2 

m ilio n y  członków i  4 tysiące spółdzielni, Centrala Spółdzielni Spożyw
ców — 1,5 m iliona  członków i  75 000 sklepów. O broty detaliczne spół
dzielni sięgały w  ub. roku  c y fry  200 m ilia rd ó w  zł, a w  roku  bieżącym 
przekroczą tę sumę o 20%>.

Za pierwsze półrocze br. centralne spółdzielnie m ia ły  obrotów 
108 m ilia rdów  zł, a spółdzielnie terenowe 120 m ilia rdów  zł.

W D niu  Spółdzielczości odbyła się w  Warszawie centralna Akade
mia Spółdzielcza.
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S E K TO R  P R Y W A T N Y

N a Targach w  Sztokholmie ’
W M iędzynarodowych Targach w  Sztokholm ie rozpoczynających 

Się w  dn iu  25 sierpnia rb., z ram ienia sektora prywatnego weźmie udział 
osiem f irm  handlu zagranicznego, członków Zrzeszenia Im porte rów  
i  Eksporterów  RP

Sektor p ryw a tn y  wyśle następujące eksponaty: dreny, modele 
anatomiczne, w arzyw a i  susz w arzyw ny, szkło, a rty k u ły  żelazne oraz 
a rty k u ły  przem ysłu ludowego.

Okręgowe Z w iązk i Cechów
Stosownie do postanowień praw a przemysłowego rzem iosło w oj. 

warszawskiego o trzym uje  s truk tu rę  następującą:
I  G rodzki O kręgowy Zw iązek Cechów w  Warszawie, do którego 

należą cechy, mające siedzibę w  Warszawie.
I I  O kręgowy Związek Cechów w  Warszawie, obejm ujący swoim 

zasięgiem pow iaty: warszawski, grodzisko-maz., sochaczewski, grójecki, 
radzym iński, ga rw o lińsk i i  m. Żyrardów .

I I I  O kręgowy Zw iązek Cechów w  Płocku, obejm ujący zasięgiem 
swoim  m. P łock i  pow ia ty: p łocki, p łoński, sierpecki i  gostyniński.

IV  O kręgowy Związek Cechów w  Ciechanowie, obejm ujący zasię
giem swoim  pow iaty: ciechanowski, m ław ski, działdowski, przasnyski

V  Okręgowy Zw iązek Cechów w  Pułtusku, obejm ujący zasięgiem 
swoim  pow ia ty: pu łtusk i, m akuski, ostrołęcki, ostrowski.

V I Okręgowy Związek Cechów w  M ińsku Mazowieckim, obejm u
jący zasięgiem swoim  pow iaty: m ińsko-m azowiecki, węgrowski, soko
łowski.

Ogółem na terenie w ojewództwa warszawskiego zostanie powoła
nych do życia 146 cechów.

W dniu  10 lipca br. w  Izb ie  Rzemieślniczej w  Warszawie odbyło 
się wręczenie nom inac ji prezesom okręgowych zw iązków  cechów.
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k r o n i k a  K U L T U R A L N O -O Ś W IA T O W A
Ogólnopolski festiwal amatorskich zespołów teatralnych

J?nw o 25 cze.rw ca b r- odbył się w  sali Państwowego Teatru Pol
skiego w  Warszawie pokaz dziew ięciu zespołów św ietlicowych, w yróż
nionych w  Ogólnopolskim Konkursie  Am atorskich Zespołów Teatralnych, 
a zorganizowanym przez Kom isję Centralną Zw iązków  Zawodowych.

Przed występam i słowo wstępne w yg łos ił przewodniczący prezy
d ium  KC ZZ Kazim ierz W itaszewski, mówiąc o w ysiłkach KC  ZZ zmie
rzających do zorganizowania masowego ruchu  świetlicowego Zw iązki 
zawodowe uczyn iły  ruch artystyczny ruchem  masowym — stw ierdz ił 
mówca. W pierwszym  okresie powojennym, w  latach 1 9 4 5  —  1946 ruch 
ku ltu ra ln y , organizowany przez zw iązki zawodowe ogarnia ł coraz’ szer
sze masy i  w yzw ala ł s iły  drzemiące w  klasie robotniczej. W świetlicach 
fabrycznych stworzony został „ te a tr ogrom ny“ , obejm ujący obecnie 
100 000 aktorów-am atorów .

Zeszłoroczny Festiw al A rtystyczny, zorganizowany przez KC  ZZ 
b y ł wyrazem  dynam ik i ku ltu ra ln e j mas robotniczych. D ał on działaczom 
k u ltu ra ln ym  m ate ria ł pozwalający na opracowanie w ytycznych w  pracy 
na ro k  następny. N ow y etap działalności cechowała w a lka  o podniesienie 
poziomu ideologicznego i  artystycznego św ietlicy. Szczególny nacisk po
łożony został na przygotowanie repertuaru odpowiadającego treścią ide
ową i  poziomem artystycznym  człow iekow i pracy w  Polsce Ludowej. Do 
współpracy z W ydziałem K u ltu ra lno-O św ia tow ym  KC ZZ stanęło grono 
w yb itnych  specjalistów. W yn ik iem  je j było dostarczenie wartościowych 
u tw orow  lite rack ich  przystosowanych do potrzeb sceny św ietlicowej. 
Repertuar św ietlicow y w  dużej m ierze został oczyszczony z pozycji bez
wartościowych, czasem nawet wręcz szkodliwych, a twórczość artystycz- 
na mas pracowniczych podniesiona na wyższy poziom. Dokonano wiele, 
lecz jeszcze więcej zostało do zrobienia. Jednak dla osiągnięcia tego celu 
muszą współpracować ze zw iązkam i zawodowymi lite rac i, muzycy, akto
rzy, plastycy, nauczyciele. Muszą oni złączyć się ściślej z masami pracu
jącym i, tworząc nowe pieśni i  sztuki, odtwarzając naszą epokę w a lk i 
i  budownictwa.

Po przem ówieniu przewodniczącego KC  ZZ program  występów 
o tw orzył montaż lite ra ck i „M an ifestu “  w  w ykonaniu  40-osobowego ze
społu artystycznego fa b ry k i a rtyku łó w  elektrotechnicznych Ciszewskiego 
w  Bydgoszczy. Było  to sceniczne odtworzenie dzie jów  w a lk i ludu po l
skiego o wyzwolenie.
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Następnie zespół h u ty  „Kościuszko“  w  Chorzowie d a ł inscenizację 
now eli H. S ienkiewicza „Janko m uzykant“ .

50-osobowy zespół ko le ja rzy z W arsztatów Ko le jow ych w  Bydgosz
czy w ykona ł montaż poetycki pt. „K o le ja rz  w  walce i  odbudowie“ .

Zespół artystyczny z kopa ln i „A nna “  w  Pszowie da ł fragm ent 
z „ L i l i i  Wenedy“  Słowackiego.

Fragm ent sztuk i Heiermansa „N adzieja“  w ykona ł zespół artystycz
ny Państwowych Zakładów Przemysłu Bawełnianego n r  8 w  Łodzi.

Obrazek z życia współczesnej w s i „Gospodarz to ja “  Antoniego Le
chowicza odegrał zespół Zw iązku Zawodowego P racow ników  Przem. 
Chem. Zakł. Kauczukowych w  Piastowie.

Zespół Państwowych Zakładów  Przemysłu Lniarskiego n r  6 z K ro 
sna odegrał montaż „Pochód“ , p ióra St. Maczkowskiego, ilu s tru ją cy  w a l
kę o wolność człowieka w  różnych epokach.

Fragm ent z „L u d z i podziem i“  A. S truga pt. „Co złe to w  gruzy“  
w  przeróbce Sława i  Łebkowskiego w ykona li członkowie koła drama
tycznego Zw iązku Zawodowego P racow ników  Państwowych z P iław y.

Na zakończenie pokazu studenci Państwowego Technicum W łókien
niczego z Łodzi odegrali montaż „Za naszą i  waszą wolność“ .

Wrażenie, jak ie  na w idzu k ry ty k u  w yw o ła ł występ św ietlicowych 
zespołów amatorskich na jlep ie j może oddać fragm ent w ypow iedzi Ed
warda Słuczańskiego, k tó ry  na łamach „Zw iązkow ca“  napisał:

„Te pięć godzin fin a łu  świetlicowego konkursu  KC ZZ —  to 
było coś w ięcej n iż silne, niezapomniane przeżycie artystyczne 
i  w ięcej niż piękne w idow isko, którego poszczególne elementy 
wznosiły się na w yżyny praw dziw ie w ie lk ie j sztuki. To by ła  wspa
n ia ła  m anifestacja w ie lk ich  możliwości twórczych, k tó re  już  się 
rozbudziły  w  polskie j k lasie robotniczej, w  masach pracujących. 
Czuliśmy, że w  życiu k u ltu ra ln ym  P olski na prawdę coś się prze
łamało, że nie ty lk o  narodził się now y w idz tea tra lny  — chłonny 
i  w ra ż liw y  na piękno, ale że w  teatrze zaczyna się dziać coś no« 
wego“ .

K ra jow a narada działaczy kulturalno-oświatowych.

W  dn iu  27.V1. w  sali zjazdowej Zw iązku Nauczycielstwa Polskie
go rozpoczęła się jednodniowa k ra jow a  narada działaczy ku ltu ra lno - 
oświatowych w  sprawie upowszechnienia i pogłębienia czytelnictwa w  
Polsce, zwołana przez Zarząd G łów ny Spółdzielni W ydawniczej „Czy
te ln ik “ .

Na zebraniu obecni b y li: p rem ier J. C yrankiew icz, w icem inister 
k u ltu ry  i  sztuki W. Sokorski, przedstawiciele M in . Oświaty, in s ty tuc ji 
i  o rganizacji ku ltura lno-ośw atow ych, delegaci Zw iązku Nauczycielstwa 
Polskiego, Zw iązku B ib lio tekarzy i  A rch iw is tów  RP, Zw iązku Zawodo
wego L ite ra tó w  Polskich, liczn i zaproszeni goście oraz członkowie Za
rządu Gł. Spółdz. Wyd. „C zy te ln ik “ , je j de legatur i  kó ł.

P ierwszy re fe ra t program owy pt. „P rzem iany ku ltu ra lne  a czytel
n ic tw o“  Wygłosił r rćzcs J Eorejsza.

Po zobrazowaniu głębokiego przelcmu społecznego i  ku ltura lnego 
w  Polsce C drcdzcre j i podkreśleniu w  c lk ich  potrzeb ku ltu ra ln ych  no
wego człowieka, k tó ry  dzięki awansowi społecznemu stał się nie ty lko
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odbiorcą dóbr ku ltu ra lnych , lecz również ich  współtwórcą, prezes Bo
rejsza poddał analizie dotychczasowe osiągnięcia na polu pogłębienia 
czyte ln ic tw a w  Polsce. „W ydanie dobrej ks iążki w  duzym ^nakładzie 
i  rozprowadzenie je j do b ib lio tek  pow iatow ych, m ie jsk ich  czy fabrycz
nych, to  dopiero początek pracy działacza, walczącego o upowszechnie
nie czyte ln ictw a“  — pow iedzia ł mówca. Należy w ytw orzyć w  ja k  n a j
szerszych masach społeczeństwa głód książki, ja k  na jbardzie j powszech
ną potrzebę czytania. Ten głód ks iążki jes t w  Polsce wciąż jeszcze zby 
m a ły “ . .

Następny re fe ra t program owy pt. „Rola, zadania i  organizacje czy
te ln ic tw a na tle  p o lity k i ku ltu ra lno-ośw ia tow e j w  Polsce1 w yg łosił dy
rek to r Departam entu K u ltu ry  i  O św iaty dla Dorosłych M in is te rs tw  
Oświaty, d r Tadeusz Pasierbiński.

Po zanalizowaniu przyczyn zacofania ku ltu ra lnego szerokich mas 
społeczeństwa, a tym  samym niskiego stanu czyte ln ictw a w  Polsce 
przedwrześniowej, mówca przeszedł do omówienia przem ian społeczno- 
ku ltu ra ln ych  i  w yn ik łych  stąd potrzeb ku ltu ra ln ych  i  ośw iatowych spo
łeczeństwa polskiego.

Po w ysłuchaniu  re fe ra tów  w yw iąza ła  się ożywiona dyskusja na 
tem at dróg i  sposobów pogłębienia czytelnictwa.

Na zakończenie dyskusji zabra ł głos prem ier Cyrankiew icz, zazna
czając, że obecne narody i  m ate ria ły , ja k ich  narada ta dostarczy sta
now ić ’ będą jedną z podstaw dla rozważania, p lanowania i  koordyno
w an ia  po l in i i  państwowej, po l in i i  organizacji społecznych, w  ofensy
w ie  ku ltu ra ln e j na najbliższą przyszłość. „N ie w ą tp liw ie  zdajemy sobie 
wszvscv sprawę, że świadomość najszerszych mas jest zapóźniona w ie 
lo le tn im  zacofaniem ku ltu ra ln ym  i  analfabetyzmem, że ta  świadomość 
n ie nadaża za h istorycznym i przem ianami, k tó re  dokonały się w  Polsce. 
N ie ule aa w ątpliw ości, że w ie lk im  i  decydującym zadaniem działaczy 
k u ltu ra ln y c h  na dalszą metę jest stworzenie tak ich  w arunków  by św ia- 
Hnrnnśó naiszerszych mas doszła nie ty lk o  do zrozum ienia tych  prze- 
S n  ale ib y  je  prześcignęła, żeby później naród jako  w ie lka  zbioro
wość’ kszta łtow a ł dalej w  pe łn i świadomości swe nowe życie.

I I I  W alne Zgromadzenie Delegatów K ół „Czytelnika“

W dn iu  2 8  b  m  w  sali kon ferencyjne j Zw iązku Nauczycielstwa 
P o lsk iegoodbyło  się I I I  Walne Zgromadzenie Delegatów K o ł Społdziel- 
h  w h d a w S y  „C zyte ln ik“ , na k tó re  p rzyby ło  860 osób z terenu całej
Polski.

W edług złożonych sprawozdań w  roku  1947 została przekształcona 
w sposób zasadniczy organizacyjna s truk tu ra  C entra li C zytelnika“ , 
przez stworzenie 6 centra lnych jednostek, a m ianow icie: 3 insty tu tów  
^wydawniczy prasy i  ku ltu ra lno-ośw ia tow y) oraz 3 w ydzia łów  centra l
nych (poligraficzny finansów i  k o n tro li oraz adm inistracyjny). Dla 
usprawnienia działalności powołano K om isję  Planowania _ i  Orzeczeń 
■oraz K om ite t Koordynacyjny. Działalność ku ltu ra lno-ośw ia tow a „Czy- 
tp ln ika “  opierała się na 11 inspektoratach w ojewódzkich (delegaturach), 
oraz na ^  S n o m o ch ika ch  pow iatowych. Ilość kó ł „C zyte ln ika “  w yno
s i ł !  w  1947 roku 840 o ogólnej liczbie 26 553 członków.

Centrala B ib lio tek  Ruchomych „C zyte ln ika“  dysponowała 410 b i
b lio tekam i o łącznej liczb ie  20 500 tom ów. A kc ja  szkoAlema przodowm -
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ków  bibliotecznych objęła 11 kursów, k tó re  przeszkoliły  268 osób. W ra 
mach akc ji „Zespołów Żywego S łowa“  odbyło się ponad 400 audycji, d la 
ponad 70 000 słuchaczy.

A kc ja  „A u to rzy  wśród czyte ln ików “  dała 76 w ieczorów, na k tó 
rych  obecnych było  ponad 32 000 osób. Ponadto przeprowadzono akcję  
odczytową, akcję w ystaw  i  wycieczek oraz szereg kursów  systematycz
nego kształcenia (języki obce, wiedza zawodowa). Zapoczątkowana 
również została akcja naukowego badania czytelnictwa, prowadzona 
przez B iu ro  Badań.

Na czoło zadań 1948 r. wysuwa się budowa Domu Słowa Polskiego, 
k tó re j tempo zwiększy się dzięki przyznanym  kredytom  państwowym  
w  wysokości 600 m ilionów  złotych. Następnie planowane jest w  zakre
sie ku ltu ra lno-ośw ia tow ym  wzmożenie wszystkich prowadzonych dotąd 
akc ji: w  zakresie w ydawniczym  rozbudowa dzia łu  lite ra tu ry  społeczno- 
politycznej (idee Polski współczesnej), rozszerzenie działu tanich b ib lio 
tek rozryw kow ych (Romanse i  powieści, Omnibus itd .), subskrypcja na
rodowego w ydania  dzieł Adama M ickiew icza oraz organizacja 2 nowych 
K lubów  Książk i; w  zakresie prasowym  zwiększenie nakładu czasopism 
do 1 500 000 egz., nakładu dzienników  do 1 200 000 egz., zdobycie nowych 
czyte ln ików  (wieś, młodzież), objęcie em is ji wszystkich p ism  m łodzie
żowych, oraz dalsza rozbudowa pism  kobiecych; w  zakresie po lig ra ficz- 
nym  zwiększenie sprawności d ruka rn i, realizacja p lanu inwestycyjnego 
(instalacja nowych maszyn ro tacyjnych) oraz szkolenie fachowców 
i  wreszcie w  zakresie działalności zagranicznej zwiększenie obrotów 
eksportu i  im po rtu  druków, zakup maszyn dla Domu Słowa Polskiego 
oraz poszerzenie sieci p lacówek zagranicznych.

Poświęcenie kam ienia węgielnego pod budowę Domu Słowa Polskiego

W dn iu  28.V I. odbyła się w  W arszawie uroczystość poświęcenia 
kam iema węgielnego pod budowę Domu Słowa Polskiego, centra lnej 
siedziby Spółdzielni W ydawniczej „C zy te ln ik “ .

Dom Słowa Polskiego, jako  centra lny ośrodek p rodukcy jny i  ośro
dek działań ku ltu ra ln ych  w  ska li ogólnokra jow ej przyczynić się ma do 
spotęgowania i  unowocześnienia w ytwórczości poligra ficzne j w  Polsce, 
um ożliw i „C zy te ln ikow i“  zrealizowanie pracy, a tym  samym przyczyni 
się do potanienia książek, czasopism i  druków.

Udział „F ilm u  Polskiego“ w  wystawie Z. O. we W rocławiu

P.P. „F ilm  P o lsk i“  p rzygotow ał się do udziału w  w ystaw ie Z iem  
Odzyskanych na dwóch płaszczyznach: po pierwsze organizując pokazy 
film ow e  i  dając w  okresie trw an ia  w ystaw y pokazy o charakterze ogól
nym  (film y  pełnometrażowe i  przegląd bieżącej p rodukc ji film ow e j), po 
w tóre  — opracowując f i lm y  specjalne, k tó re  znajdą duże zastosowanie 
jako  uzupełnienie eksponatów.

S tudio F ilm ów  Rysunkowych w ykona 2 f i lm y  trickow e, spełniające 
rolę ruchom ych diagramów. F ilm y  te w yśw ietlane zamiast na ekranie 
na dużych mapach, będą ilu s tro w a ły  kole jne fazy rozbudowy poszcze
gólnych gałęzi przemysłu itd . w  różnych rejonach Z iem  Odzyskanych. 
Poza tym  w  oparciu o wystawę zrealizowany zostanie f i lm  dokumen
ta ln y  o rozw oju  gospodarczym i  k u ltu ra ln ym  Z iem  Odzyskanych.
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T erm in  składania podań o przyjęcie do szkól wyższych

M inisterstw o O św iaty zawiadamia, że podania o przyjęcie na I ro k  
studiów  szkół wyższych należy kierować od 15 do 28 sierpnia wyłącznie 
i bezpośrednio do Dziekanatu.

Nowe zasady egzaminów m aturalnych w  szkołach średnich ogólno
kształcących dla dorosłych

Zarządzeniem m in is tra  ośw iaty wszedł w  życie now y regulam in 
egzaminu ukończenia trzy le tn ie j szkoły średniej ogólnokształcącej d la 
dorosłych o us tro ju  semestralnym.

Regulam in ten ustala szczegółowo zakres wymagań egzaminacyj
nych, te rm iny  i  sposób zdawania egzaminów zarówno w  szkołach pań
stwowych i  pryw atnych, ja k  i  w  stosunku do samouków i  eksLem stów, 
k tó rzy  ukończyli 21 la t życia.

Uwzględnia jąc współczesne zasady pedagogiki, trudniejsze w a runk i 
pracy um ysłowej człow ieka dorosłego, pracującego równoczesn e zawo
dowo i  kształcącego się często bez pomocy nauczyciela, zarządzenie 
wprowadza egzaminy częściowe z grup przedm iotów, a nawet poszcze
gólnych przedm iotów.

Kolejność i  ilość zdawanych przedm 'otów  w  czasie sesji egzamina
cy jne j zależy od w yboru  i decyzji kandydata. Egzamin ze wszystkich 
grup przedm iotów  w in ien  jednak odbyć się w okresie n ie dłuższym niż 
6 la t.

Po zdaniu egzaminu ze w szystkich przedm iotów  przed Państwową 
K om isją  Egzaminacyjną, samouk — ekstern sta o trzym uje  w łaściwe 
świadectwo egzaminu i  ukończenia (dojrzałości) g im nazjum  i  liceum  dla 
dorosłych.

Szkolne kluby radiowe

Społeczny K o m ite t R adiofonizacji K ra ju  rozpoczął akcję organi
zowania na terenie szkół k lubów  radiowych. Dzięki pracy w  tak ich  k lu 
bach m łodzi m iłośn icy rad ia  pogłębiają swą wiedzę o rad io fon ii oraz 
dzięki wycieczkom  i  p re lekcjom  zapoznają się z obsługą s tac ji nadaw 
czych.

Szkolne k lu b y  radiowe organizowane są przy kó łkach kra joznaw 
czych. Nowootworzony k lu b  rad iow y w in ien  zgłoś ć swoje powstanie 
Społecznemu K om ite tow i R adiofonizacji K ra ju , Warszawa, u l. S m u li
kowskiego 6/8, skąd otrzyma dokładną ins trukc ję  p. zyszłej pracy.

Konferencja rektorów  i  dyrektorów  wyższych szkól artystycznych
W  dniu 2.V II .  w  sali kon ferencyjne j M in isterstw a K u itu ry  i Sztuki 

rozpoczęła obrady dwudniowa konferencja rekto rów  i dyrekto rów  w yż
szych szkół artystycznych, zwołana przez M  nisterstwo w celu przedy
skutowania i  ustalenia w ytycznych i  w niosków  do przygotowanego de
k re tu  o szko ln ic tw ie  artystycznym .

Po zagajeniu kon fe renc ji przez m in is tra  Dybowskiego, re fe ra t p ro 
gram owy w yg łos ił w icem in iste r Sokorski.

Mówca podkreślił, iż  nowa organizacja M in is te rstw a odpowiada 
nowemu okresow i w  po lsk im  życiu ku ltu ra ln ym . Z okresu odbudowy
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placówek ku ltu ra lnych , w kroczyliśm y w  okres przebudowy treściowej 
i  zagadnieniowej, a także przebudowy fo rm  działalności ku ltu ra lne j.

Jako podstawowe tezy do przygotowywanego dekretu o szkolnic
tw ie  artystycznym  w icem in ister Sokorski w ysunął zagadnienia: ko rek ty  
sieci szkół artystycznych na terenie k ra ju , opracowania typu  wyższych 
szkół artystycznych (p ro jek t dwustopniowości) i  program u tych  szkół, 
rozszerzenia kom petencji senatu w  dziedzinie decyzji porsonalnych (w y
bór rektorów , nominacje, hab ilitac je ) oraz sprawę u ła tw ien ia  dostępu 
do wyższych szkół artystycznych młodzieży, k tó ra  n ie  mogła przejść 
normalnego przeszkolenia ogólnokształcącego.

Jako zagadnienie do przedyskutowania mówca w ysunął p ro jek t 
powołania do życia Rady Szkół A rtystycznych p rzy Mi n isterstw ie K u l
tu ry  i  Sztuki, analogicznej do istniejącej już  Rady Szkół Wyższych.

M ów iąc o szkoleniu nowego narybku  artystycznego, k tó ry  zadecy
duje o now ym  obliczu naszej k u ltu ry  artystycznej, w icem in iste r Sokor
ski s tw ie rdz ił: „M usim y nauczyć młode pokolenie a rtys tów  patrzeć spo
łecznie na własną twórczość“ .

Następnie zobrazowany został stan Szkolnictwa artystycznego w  
Polsce. Ogółem w  dn iu  1.1.1948 r. m ie liśm y w  Polsce 262 szkoły a rty 
styczne, w  te j liczb ie  179 szkół muzycznych, 54 plastycznych, 9 tea tra l
nych i  20 choreograficznych. Wyższych państwowych szkół muzycznych 
posiadaliśmy w raz z organizowaną w  Poznaniu Wyższą Szkołą Opero
wą — 7, średnich — 11, niższych — 9, um uzykaln ia jących — 3. W yż
szych państwowych szkół plastycznych m am y w raz z oddziałem kato
w ick im  szkoły we W rocław iu — 6, akadem ii — 2, średnich szkół p la 
stycznych — 14 oraz ognisk k u ltu ry  plastycznej — 14.

Poza tym  is tn ie je  Państwowa Wyższa Szkoła Teatralna oraz trzy  
średnie państwowe szkoły teatralne w  innych miastach. Ogółem we 
w szystkich szkołach artystycznych uczy się w  bieżącym roku  szkolnym 
32 247 uczniów.

P raktyk i wakacyjne dla studentów całej Polski 
Pierwszy kurs otw arty

Do Gdańska zjechało w  dn iu  1 lipca  br. k ilkudziesięciu  studentów 
z centralnej Polski, U niw ersyte tu  Łódzkiego, Poznańskiego, Toruńskie
go, Krakow skiego i  Wyższej Szkoły N auk Społecznych w  K rakow ie  — 
w  celu odbycia w akacyjnych p ra k tyk  adm inistracyjnych. Są to studenci 
trzeciego i  czwartego roku  praw a i w ydzia łów  adm inistracyjnych, k tó rzy 
przez lip iec  odbywać będą p ra k ty k i p rzy  poszczególnych starostwaci 
na sierpień natom iast przybędą do Sopot, gdzie odbędzie się wspólny 
jednomiesięczny kurs.

Każdy ze studentów, wśród k tó rych  zna jduje  się 8 kobiet, o trzy
m uje wyżyw ienie, stołówkę, m ieszkanie oraz 5 000 zł. miesięcznie z fu n 
duszów PRM.

Jest to  pierwszy ku rs  tego rodzaju w  ogóle w  Polsce, P rzybyła 
młodzież re k ru tu je  się w  większości ze sfer robotniczo-chłopskich.

Druga wystawa objazdowa M uzeum  Narodowego w  Krakow ie  
poświęcona M atejce

K rakow skie  Muzeupi Narodowe bierze żyw y udzia ł w  a k c ji orga
nizowania objazdowych w ystaw  z funduszów Naczelnej D yrekc ji M u-
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zeów. Po w ystaw ie kościuszkowskiej wyrusza obecnie z K rakow a  d ru 
ga w ystawa wędrowna, poświęcona twórczości Jana M a te jk i. Wystawa 
w  ciągu dwóch miesięcy objedzie k ilkanaście m iejscowości Dolnego 
Śląska oraz Opolszczyzny, a na jesieni skierowana zostanie do miast 
w o jew ództw  kieleckiego i  wrocławskiego.

Równocześnie z pokazem w ystaw y wygłoszone będą w  każdej 
m iejscowości odczyty z przeźroczami o twórczości M ate jk i.

Ogólnopolskie M uzeum  Pracy w  Łodzi
W  Łodzi powstać ma ogólnopolskie Muzeum Pracy i  Rozwoju Spo

łecznego — pierwsza p lacówka tego rodzaju w  Polsce.
Zadaniem Muzeum będzie nie ty lk o  z ilustrowanie znaczenia pracy 

w  rozw oju  ludzkości i  h is to rii k u ltu ry  polskiej,, lecz również prowadze
nie badań naukowych w  zakresie problem ów pracy na tle  rozw o ju  spo
łecznego. Prace przygotowawcze w  dziedzinie tych  badań prow adzi rada 
naukowa Muzeum.

Już w  początkach raku  przyszłego zorganizowana będzie próbna 
w ystaw a eksponatów.

O m ateria ły  do Antologii „Hum oru i  Anegdoty 'Żołnierskiej“
W  zw iązku z przygotowyw aniem  przez W ydzia ł L ite ra ck i Domu 

W ojska Polskiego „A n to log ii H um oru i  Anegdoty Ż o łn ie rsk ie j“ , k tó ra  
ukaże się pod redakcją Jana Śpiewaka i  będzie zawierać wiersze, aneg
doty, dowcipy, k ró tk ie  humorystyczne opowiadania ilus tru jące  humor 
w  okresie w a lk i Pierwszej i  D rug ie j A rm ii WP, oddziałów  partyzanc
k ich  w  k ra ju  oraz oddziałów w ojskow ych na zachodzie, Dom W ojska 
Polskiego zwraca się do uczestników tych  w a lk , do b ib lio filó w , posia
dających d ru k i z tego rodzaju u tw oram i, w ydanym i w  k ra ju  lub  za 
granicą oraz do tych  wszystkich, k tó rzy  znają tego rodza ju  anegdoty, 
dowcipy, wiersze, piosenki, o nadsyłanie Wszelkich m ate ria łów  pod ad
resem: Dom W ojska Polskiego, W ydzia ł L ite rack i, Warszawa, u l. K ró 
lewska N r 13 — „H um or i  anegdota żołnierska“ .

M a te ria ły  w ykorzystane będą honorowane w edług ustalonych ogól
n ie  stawek. s

W yn ik  konkursu dla młodych pisarzy
Ogłoszony przez Oddział W ie jsk i Zw iązku  Zaw. L ite ra tó w  Polskich 

konkurs lite ra c k i d la  m łodych pisarzy został rozstrzygnięty.
Sąd konkursow y postanow ił nie przyznać nagrody żadnemu z auto

rów. Dwie drug ie  nagrody po 15 000 zł. o trzym a li F r. Fen ikow ski z Poz
nania za pracę pt. „N o w i żeńcy“  i  B. G. Chęciński z Łodzi za pracę pt. 
„W ybuchnie żyto i  przenica z solonej z iem i“ . T rzy trzecie nagrody po 
10 000 zł przyznano J. Badowskiej i  K . M orskie j (pow. Elbląg), Z. Sawce 
(pow. Suwałki) i  au torow i ipracy opatrzonej godłem „Dolnoślązak“ .

Nadto wyróżniono nagrodami ks iążkow ym i autorów  24 prac. Ogó
łem  na kęnkurs nadesłano 207 prac.

Rozstrzygnięcie konkursu na utwór dla teatrów ludowych
Konkurs na u tw ór sceniczny d la  tea trów  ludowych, ogłoszony w  

listopadzie ub. roku  przez w o j. Radę Narodową oraz W ydz a ł K u ltu ry  
' i  Sztuki Urzędu W ojewódzkiego m. Łodzi, został rozstrzygnięty.
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Sąd konkursow y przyznał pierwszą nagrodą (50 000 zł) W ładysławo
w i Bodnickiem u za u tw ó r pt. ,.Rudy Ignac“  oraz drugą nagrodę (30 000 
zł) B ron is ław ow i B aka low i za sztukę pt. „W ie lk i bohater“ . Ponadto w y 
różniono szereg innych utw orów .

Z  F R O N T U  W Y M IA N Y  K U L T U R A L N E J

K arykaturzysta am erykański przybył do Polski
Do Polski p rzyby ł s łynny arysta m alarz karykatu rzysta  am erykań

sk i W illia m  Gropper.
Gropper znany jest n ie  ty lk o  ze swych licznych k a ry k a tu r p o li

tycznych drukow anych w  prasie am erykańskie j, a le i  ze swej ks iążki 
o Zw iązku Radzieckim, k tó rą  sam ilus trow a ł.

A rtys ta  przygotowuje m a te ria ły  z pobytu w  Polsce do specjalnej 
ilustrow ane j przez siebie pub likac ji.

„Dam y i  huzary“ Fredry w  Pradze
W  teatrze realistycznym  w  Pradze odbyła się uroczysta prem iera 

kom edii A leksandra F redry  pt. „D am y i  huzary“ .
Na prem ierze obecni b y li: czechosłowacki m in is te r ośw iaty d r Zde- 

nek N ejed ly oraz członkowie ambasady RP w  Pradze. A rtys tom  i  re 
żyserowi wręczono k w ia ty  w  im ien iu  ambasady RP w  Pradze.

Czechosłowaccy dziennikarze film ow i w  W arszaw ie
Do W arszawy p rzyb y li czterej czechosłowaccy dziennikarze film o 

w i: red. red. B rousil, M entel, Sewer i  Wanek.
W izyta  ich  ma na celu zaznajom ienie się z osiągnięciam i naszej 

k inem atog ra fii i  nawiązanie kon taktu  z po lsk im i dziennikarzam i.

Polak członkiem Instytutu  F rancji
Akadem ia N auk w  Paryżu na swym  ostatn im  posiedzeniu czerwco

w ym  w ybra ła  na swego członka-korespondenta profesora U niw ersytetu 
warszawskiego, doktora W acława Sierpińskiego.

Paryska Akadem ia N auk stanow i część tzw . In s ty tu tu  F ranc ji; pro f. 
W. S ierp iński jest pierwszym  uczonym polskim , powołanym  do te j A ka 
dem ii od czasu pierwszej w o jny  św iatowej.

Polscy muzeolodzy i  historycy sztuki w  Paryżu
Do Paryża p rzyby li: naczelny dyrekto r Muzeów i  Ochrony Zabyt

ków, p ro f. d r St. Lorentz, dyr. Muzeum C zartoryskich w  K rakow ie , prof. 
d r  St. Gąsiorowski oraz prof. U niw ersyte tu  Warszawskiego — W. Ta
ta rk iew icz. Uczeni polscy wezmą udzia ł w  obradach międzynarodowego 
kom ite tu  h is to ryków  sztuk i międzynarodowego Zw iązku Muzeów oraz 
w  kongresie k ry ty k ó w  sztuki.

„Straszny Dw ór“ w  Operze Szwajcarskiej
Opera w  B em ie Szwajcarskim  w ystąp i w  now ym  sezonie z pre

m ierą „Strasznego D w oru“  Moniuszki.
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Reżyserię tego arcydzieła po lskie j m uzyk i operowej obejm ie — na 
zaproszene d y re kc ji Opery Berneńskiej — W ik to r Bregy, k tó ry  jedno
cześnie śpiewać będzie jedną z głównych p a rtii.

Tygodnik francuski „A rts“ o życiu ku lturalnym  nowej Polski

Jeden z najpoważniejszych tygodn ików  francuskch  „A rts “ , po
święca a rty k u ł k ilk u  aspektom życia ku ltu ra lnego nowej Polski, w  k tó 
ry m  czytam y m. in .:

„System, w  k tó rym  władza znajduje się w  rękach klas pracujących 
nie jest do pogodzenia z ku ltu rą , będącą wyłączną dcmeną daw nej 
e lity... Reform a szkolnictwa, k tó ra  została przeprowadzona w  Polsce, 
daje m łodzieży m iast i  wsi, bez różnicy w arunków  ma er.alnych, po
chodzenia i  w yznania równe możliwości, dzięki bezpłatnej obowiązko
w ej nauce.

,n .owo®c?3 tea tru  polskiego jest n ie ty le  scena, co nowa publiczność,, 
składająca się z ludz i pracy, k tó rym  zw iązki zawodowe u ła tw ia ją  o trzy
m ywanie b ile tów  zniżkowych.

„Życie  ku ltu ra ln e  w  nowej Polsce — czytam y dalej — zna jduje  
się w  pełnym  rozw oju. T w orzy się tam  nowa ku ltu ra , która  nie odrzu
cając mc ze starych w alorów , wzbogaca się przez nowy w kład  Za wcze- 
sme jeszcze jest na syntezę, ale pewnym  jest, iż  szercki wachlarz kon
cepcji ideologicznych i artystycznych, k tó ry  się u jaw n ia  w  lite ra .u rze  
i  sztuce, jest wskazówką żywotności i  wolności rozw oju  te j nowej k u l
tu ry , k tó ra  się w ykuw a przed naszym i oczyma w  Polsce“ .

W ieczór poświęcony pamięci Juliusza Osterwy w  Moskwie

K om ite t S łow iański ZSRR i  Wszechrosyjskie Towarzystw o Tea
tra lne  urządziły w  Domu A k to ra  w  M oskw ie w ieczór poświęcony pa
m ięci Juliusza Osterwy, na k tó ry  p rzyb y li liczn ie  w y b im i przedstawi
ciele św iata teatralnego i  artystycznego sto licy radzieckie j.

Po k ró tk im  zagajeniu piękną prelekcję o Osterwie — aktorze re 
żyserze i  pedagogu, o Osterw ie obywatelu i  człowieku wygłos la p M i -  
ty lew ska —  w icedyrekto r Państwowego Ins ty tu tu  Sztuki Tea ra lne j w  
Moskwie. Następnie obecni podz ie lili się sw oim i w spom nieniam i o spot
kaniach z Osterwą i  o jego grze.

Jeden z na jw yb itn ie jszych  reżyserów i  ak to rów  radzieckich, k 'e - 
ro w n ik  znanego moskiewskiego teatru  im . Leninowskiego K om som ołi, 
Berseniew pow iedział m. in .: „Nieskończenie droga jest nam pamięć 
w ie lk iego aktora polskiego. Składam y dziś hołd serdeczny n e  ty lk>  
odeszłemiu od nas artyście, ja k ich  n iew ie lu  by ło  w  h is to rii, lecz i  p ło 
miennemu bo jow n ikow i sztuki, trybunow i teatru  pojmowanego jako m i
sja społeczna, nieskazitelnemu człow iekow i i  obywatelow i, pa triocie“  
Berseniew podkreślił w ie lk ie  tradyc je  teatru  polskiego oraz nowe de
mokratyczne tendencje rozwojowe, k tó re  coraz dob itn ie j dochodzą w  
n im  do głosu.

Zagraniczne zespoły ludowe i balet szwedzki przybędą do W rocław ia

Spodziewany jest przyjazd do W rocław ia w  okresie w ystaw y Z iem  
Odzyskanych, zespołów ludowych: z B u łgarii, R um unii i  Węgier, które  
wystąpią z programem tańca i  śpiewu.
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Ze Szwecji zapowiedziany jes t przy jazd 10-osobowego baletu, jed
nego z czołowych tam tejszych zespołów baletowych.

I I  Radiowy Festival M u zyk i Słowiańskiej
W  październ iku br. Radio Czechosłowackie organizuje I I  Radiowy 

Festiva l M uzyk i S łow iańskiej. Weźmie w  n im  udzia ł orkiestra sym fo
niczna Polskiego Radia, k tó ra  w ykona na terenie Czechosłowacji 6 kon
certów  publicznych i  5 w  zakładach pracy. Na Festival ten  w yjedzie 
do Czechosłowacji Polski W okalny Zespół Regionalny. Wezmą tez udział 
w  n im  soliści polscy.

Przed Św iatow ym  Kongresem Intelektualistów
Ze wspólnej in ic ja ty w y  polskie j i  francuskie j odbędzie się w  dniach 

o d  25 do 26 sierpnia rb. we W rocław iu  Św iatow y Kongres In te le k tu a li
stów w  obronie pokoju.

Będzie to pierwsze po w o jn ie  spotkanie na jw yb itn ie jszych przed
s taw ic ie li k u ltu ry  europejskiej przy współudziale k ra jó w  pozaeuropej
skich, poświęcone om ów ieniu czterech zagadnień, a m ianow ic e.

udzia łu  przedstaw icie li św iata ku ltu ra lnego  w  dziele u trw a len ia  
i  um ocnienia pokoju, .

udzia łu in te lek tua lis tów  Europy i  św iata w  dziele obrony wolności 
i  rozw oju  k u ltu ry  narodowej,

stworzenie k lim a tu  dla współpracy i  wspólnoty ku ltu ra ln e j roż
nych narodów,

pow iązania w ys iłków  przedstaw icie li św iata ku ltura lnego z postę
pow ym i rucham i społecznymi.

92



K R O N IK A  Z W IĄ Z K Ó W  ZA W O D O W Y C H  I  O R G A N I
Z A C JI SPO ŁEC ZN YC H

Plenum  K C  Z Z

W końcu czerwca odbyły się k ilkudn iow e  obrady rozszerzonego 
plenum K o m is ji C entralnej Zw iązków  Zawodowych, na k tó rym  podjęto 
szereg doniosłych dla polskiego ruchu zawodowego decyzji.

Na czoło zagadnień, omawianych na plenum, w ysunęły Się sprawy 
plenum K o m is ji Centralnej Zw iązków  Zawodowych, na k tó rym  powzięto 
bardziej p lanowej niż dotychczas pracy całego aparatu związkowego. 
Ruch zawodowy w  Polsce, zmierzając do ogarnięcia swym  zasięgiem ja k  
najw iększej liczby pracowników , skup ił w  swej organizacji ponad 3 m i
lio n y  osób. W wysuniętej przez p lenum  rezo luc ji podkreślona zastała 
konieczność lik w id a c ji w ybujałego autonomizmu n iektórych ins tanc ji 
zw iązkowych działających w  oderwaniu od ins tanc ji nadrzędnej. S iln ie j
sze powiązanie poszczególnych ogniw  zw iązkowych z zarządami g łów 
nym i, a zarządów głównych z KC  ZZ — oto pierwszy postulat organiza
cy jny  plenum. W ten sposób zacieśni się kon takt z szerokim i m asam i 
zrzeszonych w  Zw iązku członków, kon takt żywy, bezpośredni.

U chw ały p lenum  podkreślają również konieczność ścisłego prze
strzegania dobrowolności w  opłacaniu składek członkowskich, a zatem, 
zasadę dobrow olnej przynależności związkowej.

Poza ty m  postanowiono przeprowadzić reorganizację pewnych od
c inków  pracy m. in . przez połączenie n iew ie lk ich  a pokrew nych sobie 
zakresem działania związków. Równolegle zostanie przeprowadzony po
dzia ł n iektórych w ie lk ich  związków, skupiających pracow ników  z nazbyt 
różnych dziedzin pracy, ta k  aby m ogły one skutecznie rozwiązywać za
gadnienia pracy, płacy, współzawodnictwa itp .

Ważnym postanowieniem plenum  jest uchwała o pow ołaniu K om i
te tów  Współzawodnictwa Pracy od najm niejszych komórek związko
w ych — rad zakładowych poprzez poszczególne ogniwa związkowe aż 
do KC ZZ. Będzie to ważnym  w spółczynnikiem  w  organizowaniu i  uspra
w n ien iu  współzawodnictwa pracy.

Następnym z ko le i problemem przedyskutowanym  przez p lenum  
b y ły  zagadnienia ku ltura lno-ośw iatow e. Ruch zawodowy — podkreślono 
w  rezo luc ji — odgrywać musi w  ogólnonarodowej ofensywie ku ltu ra ln o - 
oświatowej przodującą rolę. P lenum  postanowiło scalić pracę ku ltu ra ln o - 
oświatową ruchu zawodowego i  TUR d la  objęcia swoją działalnością ja k
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najszerszych rzesz pracujących. Zcentralizowanie tak ie  um oż liw i zor
ganizowanie akc ji planowania. Przede wszystkim  nastąpi to  na odcinku 
w a lk i z analfabetyzmem, szerokiej a kc ji szkoleniowej, reorganizacji i 
rozw o ju  pracy św ietlicowej, zwiększenia ilości b ib lio tek  oraz dalszego 
umasowienia i  pogłębienia pracy artystycznej.

Trzecim  ważnym  zagadnieniem rozw iązanym  przez p lenum  jest 
centralizacja wczasów pracowniczych. Decyzje zm ierzają do pełnego w y 
korzystania domów wczasowych i  zdrowej gospodarki in w es tycy jno -fi- 
nansowej.

Na podkreślenie zasługuje zdrowa i  śmiała sam okrytyka, przepro
wadzona zarówno przez k ie row n ików  KC ZZ, ja k  i  przez przedstaw icieli 
poszczególnych zarządów głównych i  okręgowych kom is ji, nacechowana 
głęboką troską o człowieka pracy.

Doniosłe są również uchw a ły  odnoszące się do sytuac ji w  m iędzy
narodow ym  ruchu zawodowym i  uchw ały precyzujące stanowisko pol
skich zw iązków wobec wydarzeń p o lity k i m iędzynarodowej.

P lenum  stw ierdziło , że po lski ruch  zawodowy niezachwianie stoi 
i  stać będzie na gruncie jedności światowego ruchu zawodowego. Soli
daryzując się z uchw ałam i K on fe renc ji Warszawskiej, p lenum  podkreśli
ło  nieugiętą wolę obrony poko ju  światowego. Omawiając zagadnienie 
stosunku polskiego ruchu zawodowego do niem ieckich zw iązków zawo
dowych, p lenum  stw ierdziło, że sprawa ta jest uzależniona od stanow i
ska niem ieckich zw iązków zawodowych wobec naszych granic zachod
nich, od pozytywnego w k ładu  tych  zw iązków w  dzieło dem okratyzacji 
Niemiec, a wreszcie od oporu niemieckiego ruchu zawodowego przeciw 
ko odbudowie im peria listycznych Niemiec.

W przem ówieniach swych uczestnicy plenarnego zebrania KC ZZ 
podkreślali, że realizacja zapadłych uchw a ł będzie daleko szybsza i  peł
niejsza, gdyż dokonywana będzie w  oparciu o jedność organiczną obu 
p a rt ii robotniczych. Przebieg obrad plenarnych jeszcze raz w ykazał w ie l
ką żywotność odrodzonego polskiego ruchu zawodowego, k tó ry  wciela 
w  życie zasady prowadzące do rozw oju i  dobrobytu całego świata pracy.

Z szeregu rezolucji, k tó re  zapadły na p lenum  zamieszczamy poniżej 
dwie, z k tó rych  pierwsza dotyczy spraw ku ltu ra lno-ośw ia tow ych, a d ru 
ga współzawodnictwa pracy.

D la upowszechnienia a kc ji współzawodnictwa pracy, k tó ra  jest jed
nym  z centra lnych zadań, stojących przez zw iązkam i zawodowymi, p le 
num  postanawia:

1) stworzyć C entra lny K om ite t Współzawodnictwa Pracy 
przy KC ZZ,

2) wezwać jednocześnie zarządy główne do stworzenia przy 
odnośnych związkach branżowych głównych K om ite tów  Współza
w odnictw a Pracy,

3) wezwać do stworzenia K om ite tów  Współzawodnictwa 
Pracy przy Radach Zakładowych,

4) zobowiązywać oddziały, okręg i zw iązków zawodowych 
i  O KZZ do organizowania, instruow ania i  koordynowania pracy 
tych  Kom itetów ,

5) upoważnić prezydium  KC  ZZ do opracowania w  n a jb liż 
szym czasie szczegółowej in s tru k c ji d la  K om ite tów  Współzawod
n ictw a Pracy przy ZZ. ,

94



Omawiając zagadnienia związane z pracą ku ltu ra ln o -o św ia to w ą , 
p lenum  KC  ZZ podkreśliło  duże osiągnięcia ruchu zawodowego na tym  
odcinku, stw ierdzając jednocześnie, że is tn ie je  w iele jeszcze niedomagań 
w  te j dziedzinie.

W celu przezwyciężenia tych niedomagań oraz w  celu stworzenia 
sprzyja jących w arunków  d la  dalszego rozw oju pracy ku ltu ra lno-ośw ia 
tow ej ruchu zawodowego, p lenum  KC  ZZ uchw aliło  następujące w nioski:

1) KC  ZZ będzie dążyć do z likw idow an ia  w ielotorow ości masowej 
p racy ku ltu ra lno-ośw ia tow e j. D la organizacyjnego usprawnienia 
wysuwa się potrzeba scalenia pracy ku ltu ra lno-ośw ia tow e j zw iąz
ków  zawodowych i  TUR,

2) Masowe szkolenie ak tyw u  związkowego oprzeć o zarządy główne. 
Prowadzić tę akcję planowo, zaczynając od zw iązków, któ re  są 
na jbardzie j do tego przygotowane,

3) Szkołę Centralną w  Łodzi i  szkoły wojewódzkie przystosować do 
kształcenia specjalistów w  różnych dziedzinach pracy związkowej,

4) Powołać do życia w  Warszawie kadrową szkołę w  celu przeszko
lenia w ykładow ców  dla różnych szkół związkowych,

5) Wraz z M in isterstw em  O św iaty i  M in isterstw em  K u ltu ry  i  Sztuki 
organizować szkolenie k ie row n ików  i  in s truk to rów  pracy k u ltu ra l
no-ośw iatowej,

6) Zorganizować centralne i  dzielnicowe domy k u ltu ry  w  Warszawie, 
Łodzi, K rakow ie  i  w  innych ośrodkach przemysłowych,

7) Uporządkować stan św ietlic, ustalając jednolitą  s truk tu rę  organi
zacyjną i  bazę m ateria lną,

8) Wydawać pismo świetlicowe,
9) A kcję  w a lk i z analfabetyzmem potraktow ać jako bojowe społecz

ne zadanie, nie ograniczając się ty lk o  do nauczania szkolnego,
10) W dziale ośw ia tow o-ku ltu ra łnym  K C  ZZ zwrócić uwagę na akcję 

odczytową i je j tematykę,
11) W dziedzinie upowszechnienia książki u tw orzyć w  ramach działu 

kultura lno-ośw iatow ego KC ZZ ośrodek metodyczno-poradniczy,
12) Zagwarantować w  umowach zbiorowych utworzenie bazy mate

ria ln e j d la życia ku ltu ra lnego pracowników ,
13) Uniezależnić m ateria ln ie  k ie row n ików  św ie tlic  od zakładów pracy 

przez przeniesienie ich na etat zw iązków zawodowych,
14) Postawić sprawę przyjęcia odpowiedniej uchw ały obciążającej in i

c ja tyw ę pryw atną, spółdzielczość i  wszystkie resorty  państwowe 
na cele ku ltu ra lne  na tych  samych zasadach, co przem ysł państwo
wy, t j .  wypłacania do K C  ZZ 0,5°/o z funduszu płac,

15) Dokonać przeglądu obecnych kad r ku ltu ra lno-ośw ia tow ych  zw iąz
ków  zawodowych d la  ich bardziej racjonalnego wykorzystania 
oraz skierowania odpowiednich ludz i do przeszkolenia.

Narada działaczek ruchu zawodowego

W Warszawie odbyła się konferencja kierowniczek w ydzia łów  ko
biecych poszczególnych zw iązków zawodowych i  O KZZ z całego k ra ju . 
O brady dotyczyły m dn. sprawozdania z posiedzeń K om ite tu  W ykonaw 
czego Światowej Federacji Zw iązków  Zawodowych oraz organizacji p ra 
cy aktyw istek ruchu zawodowego w  terenie.
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A kcja  kulturalno-ośw iatow a Zw iązku Samorządowców

W I  kw arta le  br. sekcja ku ltu ra lno-ośw ia tow a Zw iązku Zawodo
wego P racow ników  Samorządowych prow adziła  na terenie k ra ju  271 
św ietlic, 47 zespołów teatralnych, 45 orkiestr, 32 chóry i 15 zespołów 
tanecznych. Poza tym  czynnych było  41 innych zespołów, ja k  samo
kształceniowe, szachowe itd .

W ramach działalności oświatowej Związek zorganizował na te
renie k ra ju  130 b ib lio tek, posiadających ponad 62 000 tomów, przeprowa
dził 101 konferencji ku ltu ra lno-ośw ia tow ych, 170 akademii i  uroczy
stości, 207 odczytów i w ieczorów dyskusyjnych. Na różnych kursach 
zw iązkowych przeszkolono 3 889 osób. Zarząd G łów ny Zw iązku w y 
płaca 29 stypendiów  studenckich.

V
Działalność oświatowa Z Z K

Zarząd G łów ny Zw iązku Zawodowego K o le ja rzy prowadzi oży
w ioną akcję ośw iatow o-ku ltura lną.

W  roku  bieżącym W ydzia ł K u ltu ra lno -O św ia tow y Z ZK  zorganizo
w a ł 2 kursy 2-tygodniowe dla k ie row n ików  św ie tlic  w  Świdrze k /W a r- 
szawy. K urs  ukończyło 120 uczestników. Obecnie w  M icha lin ie  k /W ar- 
Szawy odbywa się podobny kurs. Począwszy od roku  przyszłego w  M i
chalin ie czynna będzie stała szkoła związkowa. W szkole te j kształcić 
się będą ins truk to rzy  tea tra ln i zespołów św ietlicowych, dyrygenci ze
społów śpiewaczych, orkiestrow ych itp . Ponadto odbywać się tam  będą 
ku rsy związkowe z w yk ładam i h is to rii ruchu zawodowego, h is to rii zw ią
zku, zagadnień ku ltu ra lno-ośw ia tow ych itd . W  okresie zim owym  w  szko
le zorganizowane zostaną ku rsy dla re ferentów  ku ltura lno-ośw iatow ych.

\
Zw iązek Zawodowy M etalowców zlikw idow ał analfabetyzm  wśród 

pracowników polskiego przemysłu metalowego

W ydział ku ltu ra lno-ośw ia tow y Centralnego Zw iązku Zawodowego 
M etalowców w  Polsce przystąp ił już w  1946 r. do likw idow an ia  analfa
betyzmu wśród pracow ników  przem ysłu metalowego. Szczególnie oży
w ioną działalność w  tym  zakresie rozw inę ły organizacje związkowe w  
roku ubiegłym , dzięki czemu zgłosiło się na ku rsy  lik w id a c ji analfabe
tyzm u 13 i  pó ł tysiąca robo tn ików  i  robotn ic  przem ysłu metalowego. 
P racow ników  tych  przeszkolono na 115 kursach, zorganizowanych w  
okresie od listopada ub. r. do czerwca br. K u rsy  lik w id a c ji analfabe
tyzm u w  zależności od osiągniętych w yn ikó w  trw a ły  od 4 do 7 miesięcy.

N ajw ięcej tego rodzaju kursów  odbyło się na Ziem iach Odzyska
nych, zwłaszcza w  Szczecinie, W rocław iu, Św idn icy i  Jeleniej Górze, 

-co pozostawało w  ścisłym zw iązku z akcją repolonizacyjną. Jak w y 
n ika  z doniesień napływających obecnie z terenu całej P o lski dzięki 
masowej akc ji szkoleniowej, przeprowadzonej przez C entra lny Związek 
Mietalowców w  m in ionym  okresie, analfabetyzm wśród pracow ników  
polskiego przem ysłu metalowego został praktyczn ie  z likw idow any.

A kcja  kulturalno-ośw iatow a ptfd hasłem „Górnicy dla wsi"

G órnicy sta li się in ic ja to ram i upowszechniania k u ltu ry  wśród m ie
szkańców wsi przez urządzanie popularnych im prez artystycznych pod 
hasłem „G órn icy  dla wsi“ .
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W imprezach tych, cieszących się dużym powodzeniem biorą udział 
górnicze zespoły św ietlicowe, które  wyjeżdżają do odległych ośrodków 
w ie jskich, ściągając tysiączne rzesze widzów.

Ostatnio odbył się w 'W ilczych  Gardłach zlot górniczych zespołów 
św ietlicowych Okręgu Zabrsko-G liw ickiego, w  k tó rym  w zię ły udział 
43 zespoły artystyczne, liczące łącznie zgórą 900 osób.

f
W ynik i pracy K ół Gospodyń Samopomocy Chłopskiej

Według danych za X półrocze br. liczba kó ł Gospodyń Samopomocy 
Chłopskiej wzrosła do ok. 5 000. Liczba członkiń wzrosła w  . tym  samym 
czasie do 100 000.

Z zakresu gospodarstwa kobiecego K o ła  Gospodyń Samopomocy 
Chłopskiej organizowały takie działy, ja k : racjonalna uprawa ogródków 
przydomowych, zakładanie pryzm  kompostowych, kursy gospodarcze, 
drobiarstwo itp . Według dotychczasowych obLczeń na planowanych 
36 160 ogródków przydomowych założono 32 000. Gospodynie, prowadzą
ce ogrody przydomowe, według wskazówek instruktorek, otrzym ały 
kom plety nasion w arzywnych oraz groch i tasolę po zniżonych cenach. 
Poza tym  założono ok. 18 000 pryzm kompostowych, zorganizowano 637 
kursów  k ro ju  i  szycia oraz 700 kursów racjonalnego odżywiania. A kc ja  
organizowania kursów  warzywno-owocowych jest w  toku.

Na kursach organizacyjnych przeszkolono już wszystkie inspektorki 
wojewódzkie K ó ł Gospodyń Samopomocy Chłopskiej. Obecnie we 
wszystkich województwach odbywają się kursy dla ins truk to rek  pow ia
towych

W następnych etapach odbędą się ku rsy w  powiatach dla przodo
w nic K ó ł Gospodyń Samopomocy Chłopskiej.

W I  półroczu br. urządzono ponad 200 imprez, z k tó rych  dochód 
przeznaczono na dziecińce, zakładanie apteczek itp . ora 2  zapoczątkowano 
przy 30 Kołach Gospodyń Samopomocy Chłopskiej akcję tworzenia, b i- 
b l oteczek dla dzieci. We wszystkich województwach powstają zespoły 
samokształceniowe, organizowane .przez inspektork i powiatowe.

1
Szybki rozwój akcji gospodarczego usamodzielniania kobiet
W okresie od 1 kw ie tn ia  do 1 lipca powstały na terenie całego 

k ra ju  24 nowe spółdzielnie pracy kobiet. Od ch w ili rozpoczęcia akcji 
usamodzielniania kobiet w  listopadzie ub, ruku, utworzono 69 spółdziel
ni różnych branż, które do końca bieżącego roku będą m ogły zatrudnić 
13 200 kobiet. Członkam i spółdzielni mogą być po specjalnym przeszko
leniu bezrobotne kobiety samotne oraz posiadające na swoim  u trzym a
n iu  liczną rodzinę.

Większość spośród zorganizowanych spółdzielni pracy należy do 
branży konfekcyjnej. U m ożliw ia ją  one dostarczanie Powszechnym Do
mom Towarowym  gotowej kon fekc ji o charakterze bardziej zróżnicz
kowanym  niż a rtyku ły  p rodukc ji masowej. W I I I  kw arta le  powstanie 
15 dalszych spółdzielni różnych branż.

K obie ty pragnące pracować w  spółdzielniach, kierowane są przez 
urzędy zatrudnienia na kursy przygotowawcze, prowadzone przez Ligę 
Kobiet. K ursy te trw a ją  od 6 tygodni do 3 miesięcy i prowadzone są 
obecnie dla 43 specjalności. Na czynnych obecnie 319 kursach prze
szkolonych będzie do końca roku bieżącego ponad 8 000 kobiet. K u rsy
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szkoleniowe zgrupowane są przede w szystkim  na teren:e w ojew ództw ! 
warszawskiego, wrocławskiego, kieleckiego, gdańskiego oraz na Górnym 
Śląsku.

Na terenie Warszawy powstanie w  rb. jeszcze 9 spółdzielni pracy 
kobiet. Spółdzielnie te będą m ogły dać zatrudnienie ok. 1 400 kobietom. 
M. in . zorganizowane będą spółdzielnie dla przeróbki garderoby, fo rm  
k ro ju  kraw ieckiego itp .

Pierwszy Ogólnopolski Z jazd  Przodowników Brygad „Służba Polsce“.

4 lipca br. odbył się w  Warszawie P ierwszy Ogólnopolski Z lo t Przo
dow ników  B rygad „S łużba Polsce“ .

Entuzjastycznie w ita n y  przez m łodzież zagaił zlot Kom endant 
G łów ny Powszechnej O rganizacji „S łużba Polsce“  p łk  B ran iew 
ski. „Z  wdzięcznością wspominać będzie junaków  — powiedział płk. 
B ran iew ski — ludność z nad W is ły  i W arty, ludność Warszawy, W ro
cławia, Szczecina i  Żuław. Na czoło pracujących brygad pod względem 
w yn ikó w  pracy, nauki, dyscypliny i  porządku wysunęła się 21 Brygada 
W rocławska, osiągając 511,4 pkt. na 630 m ożliw ych. Za nią podąża b ry 
gada n r 3, k tó ra  osiągnęła 510,9 pkt. We wszystkich brygadach — 
s tw ie rdz ił p łk. B ran iew ski —  panowało pełne zrozumienie zadań, jakie 
przed młodzieżą postaw iła odbudowująca się Polska Ludowa. W yró
żnienie w  pracy i  przekazanie sztandaru przechodniego Komendy G łó
w nej „SP “ —  21 Brygadzie W rocławskiej, k tó ra  w ie le  w ys iłku  w łożyła 
w  prace przygotowawcze do w ystaw y Ziem Odzyskanych, nabiera 
szczególnego znaczenia jako dowód stosunku młodzieży do sprawy na
szych granic zachodnich.

B rygady „S łużby Polsce“  poszczycić się mogą poważnym i osiąg
n ięciam i w  p ierwszym  turnusie  swej działalności. W ysiłk iem  junaków  
zbudowano 60 km  wąsko- i  szerokotorowej l in i i  ko le jow e j, usunięto 
200 000 m3 gruzu, oczyszczono ponad %  m in  cegieł, wykopano 263 000 m3 
ziem i i  30 km  row ów  m elioracyjnych. Po podsumowaniu osiągnięć ju 
naków  „SP“  p łk . B ran iew ski wezwał wszystkich przodow ników  pracy, 
aby doświadczenia zdobyte w  szeregach „SP“  przenieśli do dalszej swej 
pracy przy warsztatach, na ro li i  w  szkole.

Uroczystego wręczenia Sztandaru Przechodniego Kom endy Głó
w nej „SP “  21 Brygadzie W rocławskie j dokonał w icem in ister obrony na
rodowej, gen. Spychalski. Generał s tw ie rdz ił ̂ w swym przemówieniu, że 
junacy „SP “  stanowią cząstkę młodzieży polskiej, k tó ra  w  swych sze
regach m ilionow ych podejm uję dzieło rozw oju  Polski Ludowej. „Jesteście 
tą  młodzieżą — s tw ie rdz ił gen. Spychalski—któ ra  będzie w  swoim  życiu 
korzystać z osiągnięć nowej odrodzonej Polski Ludowej. Ażeby dalej od
nosić zwycięstwa w  walce o rozw ój k ra ju  trzeba w idzieć jasno cel w y 
s iłku  narodowego, wytyczanego przez partie  ludu, jednoczące się partie  
robotnicze i partie  chłopskie, wytyczanego przez jednoczące się organi
zacje młodzieżowe“ ,

Gen. Spychalski wskazał dalej, że do rea lizac ji pełnej odbudowy 
k ra ju  potrzeba zorganizowanych sił m łodzieży polskiej i zrozumienia, 
że przyszłość ludu polskiego zależy od postawy młodego pokolenia, które  
zerwać w inno z biernością i zacofaniem, a z całym  swym  entuzjazmem 
włączyć się musi do w ielkiego w ys iłku  naszej klasy robotniczej, postę-' 
powego chłopstwa i  in te ligencji. Młodzież m usi być świadoma, że w  w a l
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ce o dalszy rozwój k ra ju  złamano s iły  reakcyjne, nie m nie j jednak 
resztk i tych s ił pozostały jeszcze w  mieście i na wsi pod postacią spe
ku la c ji, n ieróbstwa i pasożytnictwa. Gen. Spychalski wskazał m łodzie
ży, ze je j praca jest w ie lk im  wkładem  w  umocnienie Polski Ludowej 
-i u trw a len ia  pokoju. „W  pracy te j i walce — pow iedział gen. Soychai- 
s k i — m am y potężne s iły  sojusznicze w  narodach Zw iązku Radziec- 
kiego i państw dem okracji ludow e j“ . „W  świadomości, że jesteście przo- 
dującą siłą naszej m łodzieży — zakończył swe przemówienie gen. Spy
chalski wzywam y was, abyście po powrocie do waszych w si i  m ia
steczek podję li w ysiłek nad podniesieniem poziomu waszego otoczenia 
a w  ten sposób i  całej P o lsk i“ .

Sztandar przechodni Kom endy G łównej wręczono brygadzie n r  21, 
k tó ra  w  ogólnej k la sy fika c ji na 630 pkt. uzyskała 511,1 pkt., oraz w rę 
czono puchar brygadzie n r 3, k tó ra  zajęła I I  miejsce. Wszyscy junacy, 
k tó rzy  w y ró żn ili się w  pracy i nauce, zostali awansowani i  odznaczeni 
odznakami sprawności. Uczestnicy pierwszego turnusu o trzym a li od
znaczenia pamiątkowe, a ci, k tó rzy  na jbardzie j w y ró żn ili się w  pracy, 
będą skierowani do szkół oficerskich i zawodowych.

Specjalny rozkaz odczytał Komendant G łów ny „SP“ . Na zakoń
czenie pierwszego turnusu pracy brygad „S łużby Polsce“  m in is te r Ru
sinek, p łk . B ran iew ski i gen. Zarzycki w ręczyli przpdującym junakom  
nagrody i odznaki. Przodujący junacy o trzym ali ponad 100 rowerów, 
o fiarow anych przez M in isterstw o Pracy i O pieki Społecznej, ponad 40 
zegarków od Kom endy G łównej „SP“  oraz liczne nagrody w  postaci 
odzieży, kostium ów  sportowych, książek i biblioteczek. Przodownicy pra- 
cy o trzym a li również dyplom y i  odznaki za osiągnięcia w  poszczególnych 
nriedzinach pracy „SP “ .

W im ien iu  nagrodzonych starszy ju n a k  21 W rocławskiej Brygady 
serdecznie podziękował Komendzie G łównej „SP“  i Rządowi za opiekę 
i  naukę, stw ierdzając w  im ien iu  w szystkich junaków , że uczestnicy 
pierwszego turnusu nie ustaną w  pracy dla Polski Ludowej.

Młodzież robotnicza i  chłopska na wyższe uczelnie

Organizacje studenckie A ZW M  „Ż yc ie “ , ZNMS, „W ic i“  i Z M D pod
ję ły  wspólną akcję organizowania sieci kursów  przedegzaminacyjnych 
•dla kandydatów  na I  ro k  studiów.

Całością organizacji tych  kursów  k ie ru je  C entra lny Akadem icki 
K om ite t Jedności Demokratycznej. Celem kursu jest przygotowanie 
m łodzieży robotniczej i  chłopskiej do egzaminów konkursow ych na po
szczególnych w ydziałach uczelni.

P rzy cen tra lnym  Akadem ickim  Kom itecie Jedności Demokratycz
ne j powstała kom isja do spraw re k ru ta c ji i kursów  przedegzaminacyj
nych. Kom isja ta zajm ie się zorganizowaniem sieci kursów  w  następu
jących ośrodkach uniwersyteckich w  Warszawie, K rakow ie, W rocławiu, 
Poznaniu, Gdańsku, Łodzi, Lub lin ie , Szczecinie, G liw icach i  Toruniu. 
K u rsy  obejmą 3 000 m łodych robotn ików  i  chłopów — kandydatów  na 
-wyższe uczelnie. Nauka będzie bezpłatna, przy czym 60 — 70°/o słucha
czy zwolnionych będzie od opłat za utrzym anie i mieszkanie. W ykłado
wcam i będą w ykw a lifikow ane  s iły  naukowe, a studenci prowadzić będą 
pomocnicze seminaria i repetytoria.

Równocześnie z organizowaniem kursów  C entra lny A kadem icki 
K o m ite t Jedności Demokratycznej pow ołuje we wszystkich miastach



uniwersyteckich B iu ra  In form acyjno-W erbunkow e, które  prowadzić bę
dą szeroką akcję propagowania kursów przdegzaminacyjnych oraz w er
bunek młodzieży robotniczej i chłopskiej na wyższe studia.

A kcja  w erbunkowa prowadzona będzie przez studentów w  poro
zum ieniu z w ojew ódzkim i i  pow iatow ym i K om ite tam i Jedności M ło
dzieży. — -

W najbliższych dniach ukaże się, w ydany przez Centralny Akade
m ick i K om ite t Jedności specjalny in fo rm ato r dla wstępujących na wyż
sze uczelnie. In fo rm a to r zawierać będzie wykaz uczelni, poszczególnych 
wydzia łów, in form acje o w arunkach przyjęć i  w arunkach życia stu
dentów.

B iu ra  Inform acyjno-W erbunkow e rozpoczęły pracę już 25 czerw
ca br. Uruchomienie kursów  przedegzaminacyjnych nastąpi W  całym, 
k ra ju  9 sierpnia br. Nauka trw ać będzie do 31 sierpnia br.

Kandydatów  na kursy kw a lifikow ać będą Środowiskowe Akade
m ickie K om ite ty  Jedności Demokratycznej w  porozum ieniu z w o je
w ódzkim i K om ite tam i Jedności Młodzieży.

W trosce o kulturę wsi szkolą się kadry działaczy społecznych

W dniach od 21 czerwca do 4 Tpca br. odbył się w  Janowie M azo-, 
w ieckim  staraniem Zarządu Towarzystwa U niwersytetów  Ludowych,, 
kurs działaczy społecznych w  dziedzinie radiofom zacji, e le k try fik a c ji 
i k in o fika c ji wsi.

W szkoleniu wzięło udział 33 przedstaw icieli wszystkich w o je
wództw, zapoznając się z podstawowym i zagadnieniami .społecznym i 
oraz odbywając zajęcia praktyczne z aparatam i rad-owym i, film ow y * 
oraz sprzętem elektrotechnicznym.

W ydział szkolenia Polskiego Radia zorganizował szereg p re lekc ji 
urozmaiconych pokazami sprzętu radiowego.

Poradnia zawodowa przy Tow arzystw ie Uniwersytetów Ludowych

Towarzystwo U niw ersytetów  Ludowych wystosowało ostatnio l is t  
o tw arty  do młodzieży w ie jsk ie j, w zywający do korzystania z poradni 
zawodowej przy TU L. , ___

Referat In fo rm a c ji i Poradnictwa Zawodowego T U L  rozpoczął swe 
prace w  drug ie j połowie kwietnia,. Z pomocy re feratu  korzysta m ło
dzież w iejska pragnąca w ybrać w łaściwy k ierunek studiów, lub n a r  
bardziej odpowiedni zawód. Znaczny odsetek stanowią absolwenci u n i
wersytetów  ludowych. Charakterystycznym jest fakt, ze stosunkowo 
największa ilość zapytań napływą z Ziem Odzyskanych.

Około 25 procent zgłaszających się pragnie się się uczyć drogą ko
respondencyjną Dła nich jest przeznaczony specjalny fundusz stypen- 
cLalny im. W ładysława Orkana.

Na ostatniej konferencji k ie row n ików  re fera tów  Towarzystwa Uni
wersytetów Ludowych zatwierdzono ram owy program prac IU L . bpe- 
c'a lna kcm isia zajmie się opracowaniem nowego programu dla un w er- 
sytelów ludowych pod kątem  przystosowania go do bieżących potrzeb-
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In n y  zespół przygotu je podręczniki dla kształcenia analfabetów. Opra
cowuje się także ze s ta w ie n i książek dla b ib lio tek gminnych.

Z -b ib lio tek organizacji, które  weszły w  skład T U L  form uje , się 
centra lną b ib lio tekę ludową w  Warszawie. Przew iduje się także zra- 
drofonizowanie wszystkich un iwersytetów  ludowych.

Zakończenie I I  kursu dla Kierowniczego Wojewódzkiego A ktyw u  Orga
nizacji Społecznych

W  dniu 8 Lipca, w  loka lu  Centralnego Ośrodka Szkoleniowego w  
Warszawie, odbyła się uroczystość zakończenia I I  kursu dla K ie row n i
czego Wojewódzkiego A k tyw u  Organizacji Społecznych.

K urs  ukończyły 44 osoby. Obejmował on takie zagadnień a, jak. 
h istorię ustro jów  społecznych, zagadnienia międzynarodowe, zagadnie
n ia  organizacji społecznych i  ich rolę w  Polsce Ludowej, o Polsce 
współczesnej itp .

Uczestnikam i kursu, k tó ry  trw a ł 6 tygodni, b y li przedstawiciele 
Zw. Inw a lidów  W ojennych RP, PCK, Polskiego Zw iązku Zachodniego, 

TPŻ, L ig i Kobiet, L ig i M orskie j, L ig i Lotn iczej, Zw. Uczestników W alk i 
Z b ro jne j CN i  D i  Zw iązku Osadników Wojskowych.

Centralny Kurs Szkoleniowy działaczy studenckich
W  Otwocku pod Warszawą odbył się fłen tra lny  K urs  Szkoleniowy 

działaczy studenckich, zorganizowany przez Centralny Akadem icki K o
m ite t Jedności Demokratycznej.

W kursie wzięło udział ponad IGO działaczy studenckich ze wszyst
k ich  ośrodków uniwersyteckich k ra ju .

Program kursu obją ł zagadnienia światopoglądowe, aktualne pro
blemy p o lity k i i gospodarki k ra jow e j i  m iędzynarodowej oraz zagadnie
nia ruchu studenckiego.

Obok w ykładów  prowadzone bjdo samokształcenie na specjalnych 
seminariach. W ykładowcam i na kursach .by li w yb itn i działacze po litycz
n i i  społeczni wszystkich p a rt ii politycznych.

Kurs dla prelegentów na kursy wakacyjne ZN P

W gmachu ZNP o tw a rty  został kurs dla prelegentów kursów  w a
kacyjnych ZNP. K urs  odbywa się w  Warszawie.

Przedmiotem w ykładów  są zagadnienia ideologiczne, polityczne, 
gospodarcze, społeczne, oświatowe, ku ltu ra lne , pedagogiczne i młodzie
żowe. Nadio omawiana jest ro la  nauczycieli w  budowaniu nowęgo życia 
polskiego. Prowadzone są ze słuchaczami zajęcia sem inaryjne i  św ie tli
cowe.

Szkoły pracy społecznej T U R  organizuje
Towarzystwo Uniw ersytetów  Robotniczych zorganizowało w  całym 

T rra iii' 18 sneciaTnvch szkół pracy społecznej o poziomie 1 cealnym cna 
P arow ników  Robotników. Szkoły pracy społeczniej. * £ £
działaczy snołecznych do pracy w  organizacjach oświatowych, społecz
nych  związkach zawodowych, adm in istrac ji państwowej i  gamorządo- 
w e j oraz spółdzielczości.
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Okres nauki trw a  3 lata. Program podzielony na 6 semestrów obej
muje 18 godzin nauki tygodniowo. Semestry I  i I I  m ają charakter ogól- 
nokształcący, pozostałe zaś' uwzględn:ają specjalizację w  zakresie w y 
dz ia łu . -administracyjno-samorządowego, spółdzielczego i  społeczno- 
oswiatowego. Absolwenci szkół pracy społecznej po zdaniu egzaminów 
otrzym ują świadectwa dojrzałości równoznaczne ze świadectwem ukoń
czenia licealnej szkoły zawodowej.

Do szkół pracy społecznej p rzy jm ow an i są kandydaci, k tó rzy ukoń
czyli szkołę powszechną i  przekroczyl-i 21 la t życia. Kandydaci muszą 
s ę ponadto wykazać pracą społeczną w  jednej z p a rtii robotniczych, 
bądź w  ruchu zawodowym lub  spółdzielczości, organizacjach m łodzie
żowych, ruchu wolnościowym  itp .

Now y kurs marksistowski T U R

W  czerwcu o tw a rty  został w  ośrodku szkoleniowym  TUR pod W ar
szawą nowy, p ią ty  z rzędu miesięczny kurs  m arksistow ski d la pre le
gentów, obejm ujący wyższy stopień szkolenia.

Program kursów  pomyślany jest w  ten sposób, aby um ożliw ić słu
chaczom dalszą pracę samodzielną. Obejm uje on zasady m ateria lizm u 
dialektycznego, ekonomię polityczną, h is to rię  polskiego ruchu robo tn i
czego i  zagadnienia P olski współczesnej.

Zebranie organizacyjne Stowarzyszenia B ib lio filów

D nia 22 czerwca odbyło się w  gmachu Muzeum Narodowego ze- 
branie K om ite tu  Organizacyjnego Stowarzyszenia B ib lio filó w .

Nowopowstające stowarzyszenie b ib lio filó w , w  przeciw ieństw ie do 
ego typ u  stowarzyszenia przedwojennego, k tó re  m ia ło charakter e lita r

ny, skupiać będzie ludz i biorących bezpośredni udział w  życiu w ydaw 
niczym. ,

Liga M orska iiczy przeszło 500 000 członków

, ? l̂ga morska llczy  obecnie na terenie całego k ra ju  przeszło 500 000
n’nn7grU1PCi WanyCh w  16 ok l'Ę2ach i  300 oddziałach, w  tym  przeszło 150 000 młodzieży. ^

W r. 1945 Liga Morska zorganizowała p ierw szy ku rs  żeglarski 
i p ierwszy ośrodek na Mazurach.
. . L iSa Posiada 19 ośrodków żeglarskich, a na odcinku szko-
lenia kad r ins trukto rsk ich  współpracuje ze „Służbą Polsce“ .

Poprzez koła młodzieżowe i ośrodki wodne na terenie całego k ra ju  
L iga M orska przygotowuje m łodzież do pracy na morzu i Wybrzeżu.

L iga Morska popiera ponadto badania naukowe w  zakresie za
gadnień m orskich d śródlądowych oraz twórczość naukową i  be le try
styczną w  tych dziedzinach.

Dorobek Chłopskiego Tow arzystwa Przyjaciół Dzieci
W  związku z okresem wczasów le tn ich  Chłopskie Towarzystwo 

P rzyjąć.ó ł Dzieci rozw ija  ożywioną działalność w  celu zapewnienia dzie
ciom chłopskim  należytego wypoczynku i  leczenia.
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W ch w ili obecnej ChTPD działa w  119 powiatach, skupiając w  
swych szeregach około 40 000 członków. Miejscowe koła Towarzystwa 
przeprowadzają rejestrację dzieci w ie jsk ich  według w ieku, badają w a
ru n k i ich życia i  potrzeby. Pod opieką ChTPD znajduje się obecnie po
nad 123 000 dzieci, przede wszystkim  dzieci oserocone, ułomne i  w y 
magające opieki lekarskie j. Do te j pory zbadano staraniem ChTPD 
ponad 27 000 dzięci, prześwietlono około 3 000, do prew entoriów  i  sana
to riów  kra jow ych  i  zagranicznych skierowano 2 281 dzieci. D la dzieci 
zagrożonych gruźlicą ChTPD uruchom iło  własne prew entoria w  Rabce.

Nowe władze P C K

Pismem z dnia 1 lipca  b r. marszałek Polski, m in is te r obrony na
rodowej, M icha ł Żym iersk i, korzystając z przysługujących mu sta tu to
wo upraw nień, pow oła ł do życia Radę Główną PCK.

W piśm ie sw ym  marszałek pow iedział:
„Dotychczasowe osiągnięcia w  pracach w ykazały, że Polski Czer

wony K rzyż zdecydowanie i ostateczn e znalazł należne, w łaściwe sobie 
miejsce w  ludowym , demokratycznym społeczeństwie polskim .

W tych w arunkach coraz aktywniejszą staje się sprawa trw aełgo 
prawnego unorm owania zasad statutowej działalności i  s tru k tu ry  orga
nizacyjnej PCK. Dotychczasowy regulam in Stowarzyszenia „P olski 
Czerwony K rzyż“  z dnia 29 sierpnia 1945 r. us ta lił norm y organizacyjne 
dla PCK na okres przejściowy i powojenny. S tabilizacja życia w ewnętrz
nego k ra ju  staw ia na porządku dziennym zagadnienie oparcia dalszej 
działalności PCK o w łasny statut, k tó ry  unorm uje, sprawę dem okra
tycznego w yboru nowych w ładz i  w prowadzi do PCK czynnik przedsta
w ic ie ls tw a społecznego.

Przy istn ie jącym  w  Polskim  Czerwonym Krzyżu systemie k ie row 
n ictw a cała władza uchwalająca, wykonawcza oraz kontro la  skupia ją 
się w  rękach jednego ciała, ja k im  jest Zarząd G łówny. Obecny charak
te r i  zakres różnorodnej działalności Stowarzyszenia oraz silniejsze po
wiązanie Polskiego Czerwonego Krzyża ze społeczeństwem w ym agają 
rozszerzenia zespołu kierowniczego, oddzielenia w ładzy uchwalającej 
i ko n tro li od organów wykonawczych oraz wprowadzenia do PC K szer
szego wachlarza przedstawicielstwa społecznego.

W tym  celu — zgodnie z regulam inem  z dnia 29 sierpnia 1945 r., 
zarządzam powołanie do życia Rady G łównej PCK“ .

Rada Główna składać będzie się z 36 osób, z k tó rych  1/3 stanowić 
będą zasłużeni działacże PCK, 1/3 zaproszeni przez Zarząd G łówny de
legaci zainteresowanych resortów państwowych i  organizacji społecz
nych, 1/3 zaproszeni im iennie przez Zarząd G łów ny PCK przedstawi
cie le ' św iata nauki, duchowieństwa, działacze społeczni itp .

Przez pow ianie Rady G łównej, is tn ie jący' dotychczas system k ie 
row n ic tw a  w  Polskim  Czerwonym Krzyżu, przy k tó rym  cała władza 
uchwalająca, wykonawcza i  kontro lna  skup ia ły  się w  rękach jednego 
ciała — Zarządu Głównego, został zm ieniony w  tym  k ie runku, że nowo- 
powołany Zarząd będzie ty lk o  organem wykonawczym, natom iast w ła 
dza uchwalająca i kontro la  działalności Polskiego Czerwonego Krzyża 
będzie się skupia ła w  rękach Rady G łównej.
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Polski Czerwony K rzyż szkoli junaczki „Służby Polsce“

Przy Szpitalu M ie jsk im  w  Bydgoszczy został o tw arty  ośrodek szko
lenia sanitarnego PCK.

W now ootwarte j placówce szkoleniowej w  roku bieżącym zostanie 
przeprowadzonych 13 dw utygodniowych kursów  dla w ie jsk ich  przodow
n ic  zdrowia.

W dniu otw arcia  dokonano inauguracji pierwszego kursu z udzia
łem  30 słuchaczek, rekru tu jących s'ę z rodzin chłopskich po-wiatu byd
goskiego. Uczestniczki kursu fiależą do brygad „S łużby Polsce“ .

Tematyka w ykładów  obejm uje m. in. higienę, bakterio logię, cho
roby społeczne, jak  również naukę o Polsce współczesnej. W ykładowca
m i są lekarze i p ro fesorow e A bso lw entk i kursu mają własną bursę 
w  ośrodku szkolenia PCK. W chw ili obecnej PCK prowadzi prace przy
gotowawcze w  celu uruchom ienia 3-le tn ie j szkoły przodownic zdrow ia 
na wsi, k tó ra  zasięgiem swym  objęłaby teren województwa pom or
skiego.
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C Z Ę Ś  Ć S I Ó D M A

NO W E W Y D A W N IC T W A

B R O S Z U R Y :

GROSZ W IKTO R . W walce o praw dziw ą wolność słowa. W y
daw nictwo „Państw ow y In s ty tu t W ydawniczy“ . Broszura z cyk lu  „Re
flektorem  po świecie“ .

A u to r broszury, m in is te r pełnomocny, W ik to r Grosz, k tó ry  stał na 
czele delegacji polskiej podczas konferencji genewskiej dotyczącej pra
sy i in fo rm acji, przedstawia czyte ln ikow i w  sposób zwięzły, jasny i pro
sty zasadnicze przeciw ieństwa w  pojm owaniu i stosowaniu wolności 
słowa w  kra jach kap ita lis tycznych i k ra jach  w ładzy ludowej. P rzyto
czone przez niego przyk łady obalają m it o rzekomej wolności słowa, 
in fo rm ac ji i przekonań w takich kra jach jak  Stany Zjednoczone czy W iel
ka B rytan ia . Z drug ie j strony autor dokum entuje mocno zasady p raw 
dziwej wolności w  te j dziedzinie w  państwach dem okracji ludowej 
i  Zw iązku Radzieckim.

Broszura daje również obraz przebiegu konferencji genewskiej oraz 
sposobów używanych przez delegację amerykańską, dążącą_ do rozsze
rzenia i umocnienia amerykańskiego monopolu fałszowania i w ypa
czania in fo rm acji. Broszura przyczynia się w  sposób is to tny do oświe
tlen ia  jednego z najważniejszych problem ów politycznych i społecz
nych.

PASZTA AD AM . Za ku lisam i planu M arshalla. W ydaw nictwo 
„Państw ow y In s ty tu t W ydawniczy“ . Broszura z cyk lu  „R eflektorem  po 
św iecie“ .

Broszura poświęcona jest opisowi g ry  dyplomatycznej, zorganizo
wanej w okół „p lanu M arshalla“ . A u to r w yjaśnia is.Otny sens obecne] 
poIit.vki am erykańskiej, gdzie „doktryna  Trum ana“  i „p lan  M a’ « a ,a 
Stanowią nierozerwalną całość. Oba te hasła p o lity k i amerykans ie] ą 
wyrazem  im peria lizm u Stanów Zjednoczonych, pragnących zagarnąć 
dia siebie jakna jw ięce j i . w  sposób na jła tw ie jszy. Dowouzą tego m. ui. 
ostatnie uchw ały Waszyngtońskiej Izby Reprez*
o jedną czwartą pierwszą ratę pomocy żądanie dewaluacji przypaść
m w sha llow skich  i  wreszcie fak t, iz główna częsc pomocy ma przypaść
Niemcom. , , , , ...

Broszura stanowi dobry i pożyteczny przew odnik wsrod skomphko- 
w anych zagadnień p o lity k i światowej.
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„Z iem ia  Pokoju“ , W ydaw nictwo Polskiego Zw iązku Zachodniego. 
Poznań 1948. s. 64.

Broszura „Z iem ia Pokoju“  to zestawienie reprodukc ji fo tograficz
nych r  terenu Ziem Odzyskanych, zaopatrzonych w  ty tu ły  i omówienie. 
Fotografie  zgrupowane są w  następujące dzia ły: „W ojna o pow rót do 
gniazda“ , „Pustyn ia  i zgliszcza“ , „Św iadectwo polskości“ , „Grabieżca 
odchodzi w ró c ił gospodarz“ , „Życie  silniejsze od zniszczeń“ , „Rośnie 
now y chleb“ , „D la  Polski silne j i  bogatej1, „O św iata  i  k u ltu ra “ , „Ludz ie  
ziem ' poko ju“ , „W  dniu św ięta“ , „Zasłużony wypoczynek“ , „P iękna na
sza Polska cala“ , „N ad Odrą czuwa straż“ . '

Naszym zdaniem ty tu ł dzia łu „Życie  silniejsze od zniszczeń“  jest 
n iew łaściw y, nie określa tego co m ów i nam zestawiony- w  mm m ater ał 
fotograficzny. To czym są w  dn iu  dzisiejszym dla życia gospodarczego 
Polski Ziem ie Odzyskane, to efekt nie ty lko  zwycięstwa „życia nad zni
szczeniami“ . ale również i przede w szystkim  efekt ogromnego, s>via<lo- 
mego w ys iłku  naszego rządu i  społeczeństwa w  zaludnieniu i  zagospo
darow aniu Z iem  Odzyskanych, to efekt zrvw u mas pracujących, k io re  na 
tych w łaśnie ziemiach za in ic jow a ły współzawodnictwo pracy, aby osią
gnąć tym  szybsze, tym  większe postępy w  odbudowie zniszczonego w o j
ną potencjału przemysłowego i rolniczego.

Dobór zdjęć i  sposób ich reprodukowania, w yraźne napisy spra
w ia ją , że przegląda się z przyjemnością „Z iem ię P oko ju“ * , przemawia 
ona do nas, zbliża do naszych Z iem  Odzyskanych.

Z  R U C H U  W Y D A W N IC Z E G O

Nakładem Spółdzielni W ydawniczej „K siążka“  ukazały się ostatnio 
następujące w ydawnictw a:

1. W serii „B ib lio teka  św ietlicow a K C  Z Z “  — M . Konopnickie) 
„M iłos ierdzie  gm iny“ , sztuka w  1 akcie udram atyzowana przez A. No- 
waczyńskiego, oraz B. Prusa „N aw rócony“  — sztuka w  trzech odsło
nach udramatyzowana przez Wł. Smółskiego, opatrzona wstępem T. 
Wojeńskiego.

2. W ramach „B ib lio teka  Szkolenia P arty jnego“  ukazały się bro
szury: „D w a  n u rty  w  m iędzynarodowym  ruchu robotn iczym “ , „Gospo
darka Polski Ludow ej i drogi je j rozw o ju “ oraz „K lasa robotnicza Poiski 
awangardą w  walce o niepodległość i wyzwolenie społeczne“ .

3. W  ramach B ib lio te k i Popularno-Naukow ej z cyk lu  „Pochód 
wynalazców“  ukazały się trzy  broszury E. Lernesa. Pierwsza z n cn iest 
„U ja rzm ien ie  p io runów “ . Omówione są tu ta j w yna lazki te lefonu i  te le
grafu.

W książeczce „W ładcy morza“  autor daje przegląd osiągnięć w  dzie
dzinie żeglugi i  żeglarstwa. W trzeciej książeczce „Czarodziej z Meulo 
P a rk“  — kreś li drogę życia i pracy Tomasza Edisona.

4. W ramach „B ib lio te k i K lasyków  M arksizm u" — I I  w ydan ie  
pracy W. I. Lenina pt. „Dziecięca choroba lewicowości w  kom unizm ie".

5. W ramach „B ib lio te k i H istorycznej“  — A. Jefim owa i E. T a rle  
„Francuska rew olucja  burżuazyjna 1789 i w o jn y  napoleońskie“ . Książka 
ta  obejm uje bogaty w  wydarzenia okres od początku francuskie j rew o
lu c ji 1789 r. do Kongresu Wiedeńskiego“ .

\  - . /  -
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Ponadto zwracamy uwagę działaczom społecznym na następujące 
w ydaw nictw a „K s ią żk i“ :

SCHAFF A D A M . Pogadanki o m ateria lizm ie historycznym . Popu
la rn y  w yk ład  m arksistowskie j nauki o społeczeństwie..

W ERFEL R. Co się stało w  Czechosłowacji?
W pracy te j daje autor m arksistowską analizę t ła  w ypadków  lu to 

wych w  Czechosłowacji.

C Z A S O P IS M A  Ś W IE T L IC O W E :

„Ś w ie tlica “  n r  10(62) rok  IV . Warszawa, 1 — 31 lipca  1948 r. W y
daw nictw o „Poradnika Społecznego“ .

Ostatni num er „Ś w ie tlicy “  o tw iera a rty k u ł M ieczysława W ęgrow
skiego, poświęcony rocznicy M anifestu Lipcowego, w  k tó rym  autor daje 
k ró tk i bilans czteroletnich osiągnięć Polski Ludowej.

Wśród szeregu pozycji, tego coraz bardziej rozw ija jącego Się cza
sopisma. w y m in ie  należy przede w szystkim  fragm ent pełnej u roku po
w ieści francuskiego pisarza Romain Rollanda pt. „Colas Breugnon“  oraz 
inscenizacje znanej now eli H. Sienkiewicza „Za  Chlebem“ . W liście do 
czyte ln ików  redaktor „Ś w ie tlic y “  tak uzasadnia w ybór obu pozycji: 
„O bie rzeczy w ybra łem  ze względu na ich aktualność i wyraźne oblicze 
społeczne, nie mówiąc już  o trw a łych  wartościach lite rackich , jak ie  po
siadają dzieła tych  w ie lk ich  pisarzy. Obaj otrzym ali, jak  wiadomo, w y
sokie m iędzynarodowe odznaczenie lite rack ie  —  Nagrodę Nobla. Po
stać Romain Rollanda, Colas, um ie przekonać słuchacza, że praw dziw ym  
gospodarzem państwa nie jest ani jaśnie w ielm ożny pan, ani papież, 
ty lk o  on Colas i jem u podobni ludzie pracy. Jego słowa pod adresem 
papieża nabierają dziś szczególnej siły. S łuchając sienkiewiczowskiego 
opowiadania o chłopie, tułającego się po świecie „za C h le b e m " , uzmy
sław iam y sobie raz jeszcze rew olucyjne  zmiany, ja k ie  nastąpiły na sku
tek Manifestu Lipcowego. D zięki re form ie ro lne j i rozbudowie przemy
słu nastąpił kres tragicznej tra d yc ji w yjazdów  na „saksy“  lub  za ocean 
w  poszukiwaniu pracy.

Redagowany w  sposób interesujący przez Jana K o tta  dzia ł „Co 
czytać“ poświęcony został sprawom, związaniem z założeniem i pro
wadzeniem małej b ib lio teczki św ietlicowej. W skazówki i rady, jak ich  
udziela autor, są bardzo proste i  cenne. Będą one n iew ą tp liw ie  poży
tecznym przewodnikiem  dla zakładających lub  prowadzących b ib lio 
teczki św ietliczan. L istę dziesięciu książek, napisanych po wojnie, ksią
żek, k tó re  w in n y  znaleźć się^w każdej biblioteczce, au to r uzupełnia swój 
a rtyku ł.

Poza tym  w  10(62) numerze „Ś w ie tlic y " zamieszczone są: wiersze 
Broniewskiego i Ważyka, w ykresy przedstawiające n iektóre osiągnię
cia naszej gospodarki narodowej oraz a rtyku ł (d. c.) Rybkowskiego, po
święcony technice urządzania tea tru  amatorskiego w  św ietlicy.

C Z A S O P IS M A  P O Ś W IĘ C O N E  N A U C E  I  SZTU CE*
O statni num er czasopisma „B ib lio teka rz “  zaw iera  następujące ar

ty k u ły : B. Horodyńskiego — „Rozważania o* zawodzie b ib lio tekarsk im  , 
M. P o rw ita  — „Badania nad czytelnictwem  w  r. 1948“ , W. Sajpaka 
„B ib lio teka  historyczna w  M oskw ie“ . N um er^zam ykają  k ro n ik i, recen
zje i  b ib liografie .
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Ukazał się pierwszy po w o jn ie  podw ójny tom  wznowionego dzięki
pomocy M in isterstw a K u ltu ry  i Sztuk: K w a rta ln ika  Muzyczne«, or
ganu sekcji M uzykologów przy Zw iązku Kom pozytorow  Polskich.

W „k w a r ta ln ik u  Muzycznym “ —  czytamy we wstępie — repre
zentowane będą tak ja k  dotychczas, wszystkie dzia ły piśm iennictwa 
muzycznego leąnakżc kom ite t redakcyjny dą?yc bęozie do rozszerzenia , 
ich zakresu, przy czym położony będzie nacisk na aktualne zagadnienia 
artystycznej i naukowej wiedzy muzycznej oraz na zacieśnienie b lis
k ich  i  stałych zw iązków z muzycznym piśm iennictwem  S-.owianszczy- 
zny. Czasopismo poruszać będzie też zagadnienia dotyczące socjologu 
m uzyk i.

Wznowienie „K w a rta ln ik a  Muzycznego“ , najpoważniejszego pol
skiego organu poświęconego w iedzy muzycznej, w inno się przyczynie 
w  dużym stopniu do rozw oju m uzykolog ii polskie j i  do pogłębienia 
naszej k u ltu ry  muzycznej. .

Ostami (N r 6̂  num er m iesięcznika , Przegląd Zachodni 
sprawozdanie Z. Wojciechowskiego z działalności In s ty tu tu  Zachodnie: 
go. Dalej zamieszczone są a rtyku ły : M. Szczameckiego o „ 
rodowościowej i wyznaniowej w  przeszłości ziem i Lubuskie j, A . Ro 
galskiego pt. „U  źródeł psychologicznych h itle ryzm u .

Num er zawiera ponadto dz ia ły : „Współczesna Czcchosłowa^  ’ 
Snrawv Łużyckie“  oraz m ate ria ły  zawierające m. m. pracę F. B ar 

S  Pt , S r n ie  O dzyskane nie by ły  spichlerzem żywnościowym
Niem iec“ . . . .

P o lem ik i i dyskusje, korespondencje, oceny l 
N iem iec współczesnych oraz wiadomości z życia In s ty tu tu  
zam ykają numer.

W  C Z A S O P IS M A C H  Z A G R A N IC Z N Y C H  O PO LSCE W SPÓŁCZESNEJ

' M uzykolog radziecki Jarustowski, członek delegacji radzieckiej na 
d rug im  m iędzynarodowym kongresie kom pozytorow i k ry tykó w  muzycz
nych w  d ra d ze , w ystąp ił na łamach tygodnika „K u ltu ra  i Zyzn z ob
szernym a rtyku łem  om aw iającym  stan sztuk i współczesnej w  Polsce 
i  problem y przed nią stojące. .

A u to r podkreśla z uznaniem, że głęboki proces dem okratyzacji 
w  Polsce, k tó ry  ob ją ł wszystkie dziedziny życia polsk.ego, w  te j liczbie 
również i sztukę, p rzyczyn ił się do znacznego je j upowszechnienia Ja
rustowski stw ierdza, że nowe życie to ru je  sobie drogę w  sztuce polski j 
i  w  c h w ili obecnej jest ona terenem w a lk i między starym i i now ym i 
Dradami. Podkresia również, iz czołowi przedstawiciele sztuki palsmej 
są głęboko przekonani, ze współczesna sztuka rew olucyjna w inna v y -  
pow iedzeć walkę skostn ia łym  tradycjom  A u to r w y^tza  przeświadcze
nie, że w  najb liższym  czasie polscy działacze Po tra fl^  ,^ ylŁ ka po l_ 
nałogi i stworzą żywotne dzieła godne współczesnej
ska konkludu je  Jarustowski, ma po temu wszystkie dane. wspaniałe 
1radvc e ku l u ry  narodowej, wysoce utalentow anych m alarzy i komp 
zytorów, k tó rzy^stw orzyli już  szereg w yb itnych  dzieł i  co najważniejsze, 
atmosferę gorących uczuć całego narodu polskiego.
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O D P O W IE D Z I N A  P Y T A N IA  C Z Y T E L N IK Ó W

Ob. Stanisław Dzierzbicki - N ieczuj. , ,
w  na/dz ie rn iku  1934 r. w ybuchło w  H iszpanii powstanie górn ików  

przeciw Reakcyjnemu rządowi L«rroux. Po k ilk u  tygodniach powstania 
zostało krw aw o stłum ione przez wojska rządowe. .

rr _rrn _ r7adu wzrasta, wykonano liczne w y ro k i śmierci, skazano

“  w drug ie j połowie 1935 r. ofensywa P ^ f ^ ^ T w y r o k ó w .  unTe- 
obawia sic wvbuchu nowego pow «szeregu prób komprom isu na

, p " l a m c n t  h '” pai'* ld ’ 1 w , ‘

w Z % k r . " ypow .i» i o Zjednoczenie P ar« ., wchodzących w  sktąd 
A lian ta  Obrera z lewicą -  Azany oraz U nią R ^ h k a n s t a * J
W skład zjednoczenia wchodzą partie  narodowe Basków i Katalonczy 
ków. , ,_.

To zjednoczenie zamieniło się nastęnie w  „fren te  popular 
ludowy.

Program  fro n tu  b y ł raczej um iarkow any:
1. Pełna amnestia dla wszystkich uwięzionych socjalistów, kom u

nistów  oraz innych w ięźniów  politycznych bez wzg ęd p; acow n i-
przed, czy po w yroku . 2. Przyjęcie z powrotem urzę 3 . Przy-
ków  i robotn ików , zredukowanych za działalność p . yw o igkow ym  po
znanie odszkodowania w szys tk im  o fia rom  c y w iln y n ^ ^  owy_ kQn_

wstania w  październiku 1934 r. 4. Re ° ańskim.  5- O pracow anie  1 
stytucyjnych w  k ie runku  baT'dz'5^ ¡^sam orządowego. 6. Zmniejszenie 
przyjęcie p ra w a  prow incjonalnego i k re^ ytu  ro i nego. 8. O praco -
poda tkow  pośrednich . 7. g Reforma sta tu tu  Banku H isz-
wanie nowego prawa o dzierzawac •
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panii. 10. W alka przeciw  bezrobociu. 11. Ustalenie m in im um  zarob
ków. 12. Przywrócenie praw  społecznych.

W ybory 16 lutego 1936 r. p rzyn iosły zwycięstwo stronn ictw om  fron-.
tu  ludowego. Prem:erem został Azana (lewica republikańska).

Pierwsze rządy po wyborach spe łn iły obietnice dane wyborcom. 
Przeprowadzono reform ę ro lną. 10 m aja w ybrano prezydentem repub li
k i  hiszpańskiej Azanę.

18 lipca 1936 r. wybucha w o jna  domowa. Reakcyjni generałowie 
hiszpańscy z gen. Franco na czele po zapewnieniu sobie pomocy Niemieo 
h itle row sk ich  i W łoch Mussoliniego rozpoczęli w a lkę zbrojną z legalnym  
rządem hiszpańskim. v  __

*

Przesyłamy n r  9(23) z 1946 r., w  k tó rym  znajduje się a rty ku ł „W o j
na domowa H iszpanii początkiem drug ie j w o jny  św ia tow ej“ .

Rybnickie Zjednoczenie Przemysłu Węglowego —  Rybnik

In fo rm a to r Gospodarczy“ , k tó ry  w ydaw any b y ł przez Okręgową 
Izbę Przem ysłowo-Handlową w  Częstochowie, obecnie nie ukazuje się!

Ob. Stanisław Tabor —  Kamieniec

1. Bezpłatnie korzysta ją z przydzielonej ziem i osadnicy w ojskow i, 
repatrianci, oraz pracownicy fo lw arczni. D la tych  ostatnich m ija  w przy
szłym  roku  trz y le tn i te rm in  odroczenia i  będą rów nież w p łaca li ra ty  
za ziemię.

2. Nakazy płatnicze za ziemię przydzieloną w ysyła  się w  miesiąc 
po nadaniu gospodarstwa przydzielonego.

3. Podatek g run tow y od 2 ha i 19 ha w  żadnym w ypadku nie może 
być ta k i sam. Jeżeli przysłano z Państwowego Banku Rolnego we W ro
c ław iu  jednakow y w ym ia r, to  jest to w idocznie om yłka i  należy rek la 
mować bezpośrednio w  Banku.

4. Do 1 lipca 1947 r. w  przeliczeniu podatku gruntowego na złote 
przyjm ow ano normę 1 000 z ł za 1 kw in ta l, a po 1 lipca 1#47 r. — 2 400

ł z ł za 1 kw in ta l.
5. W płaty na TOR wiążą się jedynie z obsługą maszynami, a nie 

m ają n ic  wspólnego ani ze spłatą ziem i ani z podatkiem  gruntowym .
6. Obi gacjam i pożyczki spłacać można ty lko  podatek od spadków 

i  darow izn cio kw o ty  50 000 zł.
7. D ziennik Urzędowy M in . Roln ictw a i Reform  Rolnych można 

prenum erować. Adres adm inistracji;- Warszawa, u l. Nowogrodzka 50, 
D ziennik Urzędowy M in . R oln ictw a i  Reform  Rolnych.
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DOROBEK PRACY „HYDROTRESTU"

Zarządzeniem M in is te rs tw a  O dbudow y z dnia 13.VI.47, w y 
danym  w  porozum ien iu z M in . Skarbu i  prezesem CUP, pow o
ła n e  zostało do życia  Państwowe P rzedsięb iorstw o Budowlane 
„H Y D R O T R E S T “ . Przedm iotem  dzia ła lności p rzedsięb iorstw a 
jest prowadzenie wszelkich robót wodnó-inżynierskich (budowa 
śluz, kanałów , nabrzeży portow ych, regulacja rzek, m elioracje, 
w ie rcen ia  badawcze) w  ramach państwowego planu gospodar
czego,

P rzedsięb io rstw o pod tą samą nazwą 
is tn ia ło  już od ro ku  1945, ale nie s tanow i
ło  przedsięb iorstw a wydzielonego, a pod
ległe by ło  M in is te rs tw u  O dbudowy. P ra k 
tyka  wykazała, że wydzie lenie przedsiębior
stwa i poprowadzenie go wg zasad gospo
d a rk i handlowej w  oparc iu  o w łasną oso

bowość prawną i o in ic ja tyw ę  w  zakresie 
wyznaczonego planu: —  okazało się b a r
dzo celowe i  bardzo pożyteczne. Ilu s tra 
cją rozw oju  przedsięb io rstw a jest obok 
zamieszczony szkic, n iezw yk le  w ym ow ny 
i  c iekaw y.

N ie ty lko  o b ro ty  świadczą o aktyw ności 
przedsięb iorstwa. D a leko  lepszym św ia
dectwem  jego rozw oju  jest sieć p laców  bu
dow y na teren ie  całego kra ju . Tem atycz
nie powiązane, wszystkie są typu  wodno- 
inżynierskiego, ale odróżnia ją się swym 
charakterem . W ym ien im y najważniejsze 
z n ich: budowa śluz na kanale Gopło 
W arta  i  kanale Augustowskim , budowa na
brzeży po rtow ych  w  Gdańsku i G dyni, re 
nowacja kanałów  na Żuławach Gdańskich 
i  Szczecińskich, budowa w a łó w  w iś lanych 
w  szeregu m iejscowości, odbudowa jazu 
w  Sporyszu na Śląsku i na B ystrzycy 
K ło d zk ie j, w iercenia .studzien ■ (Łódź) o- 
raz badawcze, np. pod fundam enty Domu 
Zjednoczonej P a rtii K lasy Robotniczej w 
W arszaw ie itp .

Budowa śluz na kanale G opło— W a rta  jest bezwzględnie 
w  te j ch w ili jedną z na jw iększych tego rodzaju budow ą nie ty l-

1947 ¿348
O b r  t  <5 p i & r i *

/ o o T r o c z ę *  / 9 4 J r
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ko na teren ie k ra ju , ale i E u ropy wschodnie j. Zapoczątkowana 
w  roku  1946 na zlecenie M in is te rs tw a  K om un ikac ji zostanie na 
jesieni bieżącego ro ku  zakończona. Nowe śluzy pozwolą na u- 
ruchom ienie żeglugi na kanale, będącym obecnie rów nież w  
trakc ie  robót, k tó ry  połączy w  przyszłości zespół kana łow y 
tżw . Kana łu  W ęg^w ego  poprzez Noteć i jezioro G oplo —  z W i
słą w  oko licach Bydgoszczy. W ęglowa - droga wodna będzie 
m iała n iesłychanie ważne- znaczenie dla gospodarki całego 
kra ju .

Na budowę powyższych śluz zużyto  do 1 lipca  br. oko ło  
1 800 ton cementu, ok. 1 000 m3 drzewa, 350 ton zelaza, 10 000 
m3 żw iru  i kam ienia itd .

Podobne ilośc i m a te ria łów  zużyto  p rzy  odbudow ie zn i
szczonych przez N iem ców  śluz na kanale Augustowskim .

Na teren ie zalanych przez okupanta Żu ław  —  „H y d ro - - 
tre s t"  w ykona ł ponad 50 km  w ykopu  kana łów  w  90% ca łko w i
cie zam idonych i zniszczonych. Szybkie tem po robó t pozw o liło  
na osiedlenie się p rzyby łych  osadników  już w  ro ku  1946 i ob
siew w ie lu  tys ięcy hektarów .

Czerwcowa powódź om inęła szczęśliw ie oko lice  Kazunia 
k . W arszaw y głównie dz ięk i prowadzonym  tam robotom  w ato
w ym  przez „H y d ro tre s t" : zmechanizowana ekipa bu ldożerów  
nad ludzkim  w ys iłk iem  i uporem  u ra tow a ła  w a ł, zabezpieczając 
od zalewu ponad 1 500 ha zasianych pól.

Obecnie przedsięb io rstw o o trzym a ło  szereg zleceń na w y 
konanie różnych robó t wodnych na teren ie śląskim . Podobnie 
duże m ożliw ości są na W ybrzeżu.

Przedsięb iorstw o za trudn ia ło  w  czerwcu ogółem  ok. 2 000 
Robotników i p racow n ików  um ysłowych, w  60% zrzeszonych 
w  Zw iązku  P racow n ików  Budow lanych. Podkreślić  należy sa
m orzutną organizację w spó łzaw odn ictw a pracy na poszczegól
nych placach budowy. Najlepsze w y n ik i osiągnięto pod tym  
względem na budowie Gopło— W arta. A le  inne budow y nie po 
zostają w  ty le . Szlachetny wyścig p racy  trw a !
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